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z  PRAC BIURA POLITYCZNEGO I SEKRETARIATU KC

B iu ro  P o lity c z n e  r o z p a tr z y ło  in fo r m a c ję  K o m isji P lan ow an ia

p r z y  R a d z ie  M in is tró w  o p od staw ow ych  p ro b lem a ch  planu na 1973 rok<

S tw ie rd zo n o , ż e  w w yniku k on sek w en tn ej r e a l iz a c j i  now ej p o lity k i

s p o łe c z n o -  g o sp o d a r c z e j  n a k r e ś lo n e j p r z e z  VI Z jazd  P Z P R  is tn ie ją

r e a ln e  m o ż l iw o ś c i  zn a c zn eg o  p r z e k r o c z e n ia  zadań NPG  na 1972 ro k .

W ś w ie t le  tej p ro g n o zy  p od staw ow e zad an ia  na rok  1973 m ogą  być

u s ta lo n e  na w y ż sz y m  p o z io m ie  n iż  to o k r e ś lo n o  w p la n ie  5 le tn im , r 
#

P r z e d s ta w io n e  p od staw ow e z a ło ż e n ia  NPG na rok  1973 uznano za  

k ieru n k ov/o  s łu s z n e  i zob ow iązan o  K o m is ję  P lan ow an ia  do o p r a c o w a ­

n ia  na tej p o d sta w ie  p ro jek tu  planu i p r z e d sta w ie n ia  go p ow tórn ie  

na p o s ie d z e n iu  B iu r a  P o lity c z n e g o . J e d n o c z a śn ie  z a le c o n o , aby w 

p rzy g o to w y w a n y m  p r o je k c ie  planu u w zg lęd n ić  z g ło s z o n e  w tr a k c ie  

d y sk u sji w n io sk i i uw agi-, w tym  m ię d z y  in n ym i s

- o p r a c o w a ć  p r z e d s ię w z ię c ia  n ie zb ęd n e  dla u trzy m a n ia  w y s o ­

k ie j  d yn am ik i rozw oju  g o sp o d a r c z e g o , p ro w a d zić  w d a lsz y m  c iągu  

d z ia ła n ia  z m ie r z a ją c e  do u jaw n ian ia  r e z e r w  produkcyjnych;

- w p ro w a d z ić  w ię k sz ą  d y sc y p lin ę  w r e a l iz a c j i  p ro g ra m u  

in w e s ty c y jn e g o , zarów n o w d z ie d z in ie  p ro jek to w a n ia , c z a s o k r e s u  

budow y jak i  o s ią g a n ia  w te r m in ie  p lan ow anych  m o c y  p rod u k cyjn ych . 

S ta n o w czo  p r z e c iw d z ia ła ć  n a le ż y  ro zp o czy n a n iu  in w e s ty c j i  p oza  p la ­

n em ;

- podjąć d z ia ła n ia  na r z e c z  s z e r s z e g o  w p row ad zen ia  o s z c z ę d ­

n o ś c i  m a te r ia łó v / i  su ro w có w  i  o k r e ś l ić  w p la n ie  na 1973 r ,  k on ­

k r e tn e  za d a n ia  w tym  w z g lę d z ie ;

- p o v /tó rn ie  r o z w a ż y ć  sp ra w y  z w ię k sz e n ia  ek sp o rtu  n ie k tó ­

ry ch  tow arów  i  o k r e ś l ić  w p la n ie  na 1973 rok  od p ow ied n io  w y so k ie  < 

za d a n ia  dla p r z e m y s łu  i  s łu żb  handlu  z a g r a n ic z n e g o .





S z lachc ica  Członka B iu ra  P o l i ty c z -  

P Z P R  na n a ra d z ie  aktywu party jnego  placówek PAN
w dniu 19. V. 1972 r .

P rz e d m io te m  m e g o  w ys tąp ien ia  chcę uczynić n iek tó re  p rob lem y 

zw iązane  z r e a l i z a c ją  uchw ały VI Z jazdu P a r t i i ,  ak tua lną  sy tuacją  sp o łe c z ­

n o -g o sp o d a rc z ą  k ra ju  o ra z  tem at:  p a r t ia  i nauka, w k o n tekśc ie  próby 

odpow iedzi na  pytanie  - czego oczeku je  p a r t i a  od nauki.

I.

W p ro c e s ie  re a l iz a c j i  uchwał i decyzji VI Z jazdu P a r t i i  m u sz ą  

być spe łn ione  t rz y  podstawowe w arunk i. P ie rw sz y m  z nich j e s t  podnie­

s ie n ie  na w yższy  poziom k ierow n icze j  ro l i  p a r t i i ,  um ocn ien ie  je j w pły­

wów i w z ro s t  au to ry te tu  członków p a r t i i .  D rugim  - wydatne podnies ien ie  

sp ra w n o śc i  o rg a n iz a to r sk o -k ie ro w n ic z e j  sy s tem u  sp o łe cz n o -g o sp o d a rc ze ­

go i po t r z e c ie  - w z ro s t  m o ra ln o śc i  o ra z  dyscypliny  sp o łeczn o -p ro d u k cy j-  

nej sp o łe cz eń s tw a .

T e t r z y  w arunki na leży  trak tow ać  kompleksovvo, a ich  s p e łn ie ­

n ie  m o że  zapew nić  op tym alną  re a l iz a c ję  uchwał i decyzji VI Z jazdu .

Z a t rz y m a m  s ię  k ró tko  nad n iek tó ry m i p ro b lem am i system ow ego  

d oskona len ia  o rg a n iz a c j i  i k ie ro w an ia .

Po p ie rw s z e ,  doskonalen ie  o rg a n iz a c j i  i k ie row an ia  j e s t  ob iek tyw ­

ną  k o n ie c z n o śc ią  w ynika jącą  z praw  spo łecznego  ro zw o ju ,O d n o sić  je  

t r z e b a  do s ta łeg o  doskonalen ia  sy s te m u  dz ia łan ia  p a r t i i ,  państw a i a p a ­

r a tu  g o sp o d a rcz eg o . Musi w ięc być trak tow ane  jako p ro c e s  c iąg ły . W yni­

ka to z dośw iadczeń  budownictwa so c ja l is ty cz n eg o  zarów no n a sz e j  p a r t i i ,  

jak  i b ra tn ic h  p a r t i i .

Z dośw iadczeń  tych w yc iągnę liśm y  jeden  podstawowy w niosek: 

doskona len ie  sy s te m u  k ie ro w an ia ,w p raw d z ie  w prow adzone e tapam i i 

z w ra c a ją c e  uwagę na  o k re ś lo n e  węzłowe m om en ty , j e s t  jednak  p ro c e se m
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ciągłynn i s la ły m . W ynikają z tego  ró żn o ro d n e  konsekw encje  s p o łe c z ­

ne i ekonom iczne. Życie  bowiem  częs to  w y p rzed za  koncepc je  i n ie  

m ie ś c i  s ię  w sfo rm alizow anych  za ło że n ia c h .  Dlatego do tych re fo rm  

podchodzim y d ia lck ty c zn ie /o e z  o g ła sz a n ia  ich pan aceu m  na w szy s tk ie  

oko łicznośc i.  Unikamy słowa ” r e f o r m a "  bow iem  d z ia ła ln o ść  r e w iz jo ­

n istów  nadała  tem u  słowu z n aczen ie  pe jo ra tyw ne.S łow o  " r e f o r m a "  

k o ja rz y  s ię  dz iś  w ielu  uczc iw ym  kom un is tom  z ten d en c jam i w y ra źn ie  

rew iz jo n is ty czn y m i, n ie  m a jąc y m i n ic  wspólnego z tw órczyn i rozw ojem  

m a rk s iz m u .  Dlatego dla w iększe j  jed n o zn aczn o śc i  tego słow a m ów im y 

o doskonaleniu sy s te m u  sp o łe cz n o -g o sp o d a rc ze g o  k ra ju ,  a n ie  jego 

r e fo rm ie .  Chodzi tu o grun tow nie  p rz e m y ś la n e  , św iadom e doslronale- 

n ie  sy s tem u , dostosow yw anie  stosunków  produkcji  do poziom u rozw oju 

s ił  W3/twórczych, k tó re  są  czynnik iem  ro zw ija ją cy m  s ię  n a jb a rd z ie j  

dynami czn ie .  C hcem y rozw ijać  i um acn iać  n a sz  so c ja l is ty c z n y  sy s te m  

w p rzy s to so w an iu  do naszy ch  konkretnych  warunlców, i^rzy ró w n o c z e s ­

nym  w ykorzystan iu  n a jlep szy c h  dośw iadczeń  b ra tn ic ii  k ra jów , a z w ła s z ­

cza  dośw iadczeń  K om unis tyczne j łkarlii  Zw iązku R ad z ieck ieg o .

O doskonaleniu  sy s te m u  d e m o k ra c j i ,  w ięzi z m asa rn i  Up. m ów io­

no u nas  zaw sze  wtedy, k iedy m ie l iś m y  sy tu a c ję  konfłiktowąi, gdy 

następow ał w z ro s t  n a p ię c ia  sp o łeczn eg o . T ak było w 195G i później 

w 1968 ro k u .N a s tę p n ie  znów nadchodzi o k re s  nap ięć  spo łeczn y ch .

D zisia j pos tęp u jem y  zgoła  in a c z e j ,  w taki s])Osób, aby owycłi nap ięć  

un iknąć . O czyw iśc ie  pewne konilik ty  zarów no te  pozytywne i nega tyw ­

ne zaw sze  w ystępow ać b ęd ą . Pozytyw nym  konflik tom  pow inniśm y 

s p rz y ja ć .  U w ażam y jednak , że n ie  m ożna  dokonywać zam ian  m odelow ych, 

pogłębiać  d e m o k ra c j i ,  czy  u m acn iać  in te g ra c ję  sp o łe cz eń s tw a  pod p r e s j ą  

nap ięć  i konfliktów spo łeczn y ch . W tak ie j sy tiiac ji ,  c zę s to  popełn ia  s ię  

p o śp ie sz n ie  ob iecu je  s ię ,  fo rm u łu je  s ię  1 p re z e n tu je  n ie d o jrz a łe  

pi o g ra m y . D oskonalenie  wym aga spokoju , rozw agi i p rze m y  ś le n ia .  Dziś 

j e s te ś m y  św iadom i, tego , że pode jm u jem y  p r a c e  w tym  z a k r e s ie  w doln-e^ 

a tm o s fe rz e  i sy s te m a ty c z n ie  ro sn ą c y m  zau fan iem  sp o łe cz eń s tw a  do 
w ładzy.
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P o d e jm u ją c  p ro b lem y  doskonalen ia  sy s te m u  sp o łeczn o -ek o n o ­

m icznego  k ra ju  napotykam y na  jedno .n iezw ykle  is to tn e  zagadn ien ie„a  

m ianow ic ie  s to su n ek  in s ta n c j i  pa rty jnych  do władz państwowych, a d m i­

n is t ra c y jn y c h  i g o sp o d a rczy ch . N ależy  zauw ażyć, że m am y  w tym z a k r e ­

s ie  do czy n ien ia  n ie  ty le  z k o n ñ ik te m , co z p ro b lem em  w ym agającym  

w łaściw ego  ro z w ią z a n ia .  S tv /ie rdz il iśm y  na VII i VIII P lenum  KC P Z P R  

i konsekw entn ie  tej zasad y  p r z e s t r z e g a m y ,  że  p a r t ia  k ie ru je  a r z ą d  rz ą d z i .  

Z ag ad n ien ie  j e s t  jednak  b a rdzo  skom plikow ane i dlatego pośw ięcam y m u 

wyjątkowo w ie le  uw agi. S toim y bowiem  na stanow isku , że t r z e b a  zm ien iać  

m etody  k ie ro w a n ia  a d m in is t r a c ją  na w szys tk ich  s z c z e b la c h .G e n e ra ln ie  

i s tn ie je  k on ieczność  w ypracow ania  tak ie j  koncepcji d z ia ła ln o śc i  in s tan c ji  

p a r ty jn y ch , aby spe łn ić  w arunki dla efektywnej d z ia łah io śc i  rz ą d u .  Dajemy 

s z e r s z e  u p raw n ien ia  d y rek to ro m  p r z e d s ię b io r s tw ,o rg a n iz a c j i  g o sp o d a r­

czych  i insty tu tów , rów nocześn ie  posiadam y św iadom ość , że j e s te ś m y  w 

p rzed ed n iu  dużej, ob liczonej na w ie le  la t  zm iany  a d m in is t r a c j i  k ra ju .  

O r ie n ta c ja  po lityczna  tych p rocesów  j e s t  praw id łow a, a le  w ystępuje  w 

p ra k ty c e  w ie le  prob lem ów  w ym agających  koncepcyjnego regulam inow ego 

czy  te c h n ie z re g o  dop racow an ia . G e n e ra ln ie  chodziłoby n ie  ty le  o ro z d z ia ł  

funkcji na l in i i  p a r t ia  - je j  in s tan c je  a r z ą d ,  i le  o odpowiednie ro z ło żen ie  

akcentów  w k ie row an iu , zaw artym  w n a s tęp u jąc e j  fo rm u le ;  p a r t ia  powinna 

oddzia ływ ać  na rz e c z y  pop rzez  ludzi, a w ięc głównie koncen trow ać  s ię  na 

p ra c y  z lu d źm i, a d m in is t r a c ja  pop rzez  rz e c z y  na lu d z i .  T ak ie  r o z ło ż e ­

n ie  akcentów  pozwoliło  bŷ  hyć m oże.rja  b a rd z ie j  w łaśc iw e  ro zd z ie len ie

k ierunków , fo rm  i m etod  n a sz e j  p ra c y .
P o d e jm u ją c  ten zespó ł zagadnień  w arto  zw róc ić  uwagę na j e s z c z e  

jeden  is to tn y  a sp e k t .  Na p r z e s t r z e n i  l i is to r i i  P o lsk i,  a w tym i P o lsk i  

Ludow ej, po s tęp  i b a rd z ie j  dynam iczny  rozw ój k ra ju  następow ał zazw y­

cza j w ów czas , k iedy  m ie l iś m y  s ilny  c e n tra ln y  o ś ro d e k  dyspozycyjny.

W yciąga jąc  vm ioski z dośw iadczeń  h is to ry cz n y ch  zgodnie z z a sa d a m i 
' * w •

budownictwa so c ja l is ty c z n e g o  uw ażam y, że  w łaśn ie  doskonaleniu funkcjo­

now ania  ca łego  k ra ju ,  całego  sy s te m u  k ie ro w an ia  n im ,n ie z b ę d n a  j e s t  

w ysoka sp ra w n o ść ,  s ta łe  doskona len ie , rozw ój m etod  i fo rm  k ierow an ia  

p rz e z  o ś ro d e k  c e n tra ln y .



\A/śród wielu ważnych problem ów  związanych z doskonalen iem  

system u party jnego  i państwowego k ie row an ia  k ra je m ,  węzłowe znaczen ie  

ina proi)lem, k a d r  w ogóle, a k a d r  k ie row niczych  w sz c z e g ó ln o śc i .  W m in io ­

nym o k re s ie ,  a więc p rze d  g rudn iem , w o k re s ie  g rudn ia  i po grudniu  

1970 r . , w ystępowały p rzed e  w szys tk im  dwa podstawowe akcen ty  p o li ty c z ­

n o -sp o łeczn e , Po p ie rw sze ,  p re te n s je  i wnioski pod a d re s e m  k a d r  k ie ro w ­

niczych i po drugie^ zagadnien ie  gaw aran c ji ,  żeby g rudz ień  nigdy w ięcej 

nie pow tórzył s ię  w h is to r i i  n a sze j  p a r t i i  i państw a ludowego. Z obydwu 

wyciągamy w nioski. O ich don iosłośc i dobitnie świadczcą dane s ta ty s ty c z n e .  

W o k re s ie  od g rudnia  1970 r ,  do m a ja  1972 r .  z a sz ły  daleko idące  zm iany  

na s tanow iskach  sz cz eb la  k ie row n iczego . K sz ta łtow ały  s ię  one n a s tę p u ją ­

co: zm ieniono 73% p ie rw szych  s e k r e ta r z y  kom itetów  wojewódzkicli, s e k r e -  

tai zy komiuetów wojewódzkicn - 537«, p ie rw szych  seivi*etarzy kom ite tów  

powiatowych i rów norzędnych  - 45%, m in is tró w  - Cl%, w K o m is j i  P la n o ­

wania p rzy  R adzie  .M inistrów  i w k ierow niczym  aktyw ie -G2%, w ic e m in i­

strów  -35%, kierowników cen tra lnych  in s ty tu c ji  - 25%, p rzew odn iczących  

wojewódzkich i*aci narodow ych ~ 50'/% zastępców  p rzew odn iczących  WRi\[- 

32%. s e k re ta rz y  prezydiów  WRN - 41% i p rzew odniczącycii powiatowych 

1 ad narodow ych - 30%. N ależy  dodać, że z tak wysokim  p ro cen tem  zm ian  

doiconanycn w ciągu stosunkowo krót]<iego czasu  n ie  m ie l iśm y  do c z y n ie ­

nia  w ciągu całe j h i s to r i i  P o lsk i  L u d o w ej. M ożna w ięc s tw ie rd z ić ,  że po 

raz  p ie rw szy  dokonano rz e c z y w iśc ie  gruntownycli zm ian . Z m iany  te do ­

konują s ię  z r e s z t ą  w da lszym  c iągu . Z n a c isk ie m  jednak  na leży  p o d k re ś l ić ,  

że w m n ie jszy m  stopniu ciiodzi o to, kto odszed ł,  w w iększym  z a ś  kto 

p rzychodzi. Wg oceny k ie row nic tw a  p a r t i i  p rzy ch o d zą  to w a rz y sz e  b a rd z ie j  
odpowiadający funkcjom , na k tó re  są  powoływani.

l a k  najogóln iej p rz e d s ta w ia ją  s ię  dokonywane zm iany . P o św ię -  

\ :m y  j.m w iele  uwagi po lityczne j, o rg a n iz a to r s k ie j ,  kadrow ej i ad m in i-  

s t ia c y jn e j ,  Kóvvnocześnie jednak  w z ro s ła  p o trz e b a  op racow an ia  koncepcji  

polityki kadrow ej p a r t i i .  Od pewnego czasu  p ra c u je  s ię  nad op racow an iem  

Koncepcji, któr e m a ją  na celu  p rz e d e  w szy s tk im  o k re ś le n ie  zadań 

p a r tu  w z a k r e s ie  zagospodarow an ia  zasobów  ludzk ich . G e n e ra ln ie  chodzi 

aby reali,o..jąc uchwmły VI Z jazdu  P a r t i i  sk ie ro w ać  uwagę o rg a n i-

iO



z a c j i  i in s ta n c j i  pa rty jnych  na sp raw y  ludzk ie . Dążyć będziem y do 

tego , aby s e k r e t a r z  kom ite tu  powiatowego czy p rzew odn iczący  rady , 

w ied z ie li  dokładnie jak im  po tenc ja łem  ludzkim  ro z p o rz ą d z a ją ,  ilu  m a ją  

ludzi zdolnych i ilu  m nie j zdolnych, kogo i jak  w ykorzystać  w p rac y .

To w sza k że  j e s t  podstawowym  ce lem  i ś ro d k iem  rozw oju i jem u  

t r z e b a  pośw ięcić  w ie le  p a r ty jn e j  uw agi. .

D ruga koncepc ja  - to polityl a i gospodarka  k a d ra m i k ie ro w ­

n ic z y m i.W  tym  z a k r e s ie  pow sta je  pytan ie , czy kad ry  k ie ro w n icze  - .

k ie ro w a n ie ,  s tanow i zawód i sp e c ja l iz a c ję  czy sw ois ty  ruch  a m a to rs k i?  

Czy to m a  być dobór n a tu ra ln y ,  w sp ie ran y  różnym i p ro tekcy jnym i 

d ecy z ja m i,  czy św iadom e k ie row an ie^dobó r  na k ie ro w n icze  s tanow iska?

O czy w iśc ie  pytania  m ożna s taw iać  i m nożyć . Nie zm ien ia  to 

jednak  z łożonośc i p rob lem u , czy g e n e ra ln ie  k ie ro w an ie  m a  być zaw odem , 

sp e c ja l iz a c ją ?  Czy iść  w k ie runku  p ro fe s jo n a l iz a c j i  k a d r  k ierow niczych , 

czy po p ro s tu  zdać s ię  na dobór n a tu ra ln y ,  n ie jako  na żywioł, c zęs to  

da jący  m ożliw ość  jedyn ie  zdalnego s te ro w an ia  doborem  tych k a d r .

U w ażam y, że t rz e b a  pó jść  w k ierunku  p ro fe s jo n a l iz a c j i ,  dob ierać  

i odpowiednio k s z ta łc ić  kad ry  k ie ro w n ic ze ,  w yszukiw ać ta len ty  o rg a n i­

z a to r s k ie ,  a także  zna leźć  tak ie  fo rm y aw ansow ania  i rozw oju , aby 

m a k sy m a ln ie  i efektyw nie je  w ykorzystyw ać . Za podstawowe k ry te r iu m  

ocen uznać na leży  efektyw ność dz ia łan ia  k a d r  k ie row n iczych . Za l e p s z e ­

go powinien być uznany ten , kto p ra c u je  b a rd z ie j  efektywnie, lep ie j 

p o tra f i  o rgan izow ać  zespo ły  ludzk ie , lep ie j  gospodarow ać  m ien iem  

sp o łeczn y m . Z tym  zagadn ien iem  w iążą  s ię  sp raw y  ocen . P ow sta je  

py tan ie , jak  je  zob iek tyw izow ać, jak i  sy s te m  tych ocen  p rz y ją ć .  Z ag a d ­

n ien iom  tym  j e s z c z e  w b ież ąc y m  roku pośw ięc im y  w ie le  uwagi i do ­

p ro w ad z im y  do p rz y ję c ia  koncepc ji  zarów no zagospodarow an ia  zasobów 

ludzk ich , jak  i o k re ś le n ia  za łożeń  polityki i gospodark i k a d ro w e j ,U w a ­

żam y, że  n a le ży  rozw inąć  s y s te m  k s z ta łc e n ia  i d o k sz ta łca n ia  k a d r  

k ie ro w n ic zy c h , w zbogac ić  i r o z s z e r z y ć  z a k r e s  posług iw ania  s ię  d o ro b ­

k iem  naukowego k ie ro w a n ia  i o rg a n iz a c j i .  W tym  k o n tek śc ie  n ie z b ę d ­

nym  w ydaje  s ię  tak ż e  rozw ój sa m ej nauki w tym  przedm iocie*



Za is to tne  zadanie  w z a k r e s ie  zm ian  polityki k ad row ej,  uw a- 

żćiniy doprow adzenie  do sy tuac ji ,  w k tó re j  po p ie rw s z e ,  dobór k a d r  

k ierow niczych  byłby planowy, metodycznym po d r u g ie  ,, aby k s z t a ł c i ć ,  

wyclmwywać i wzbogacić tych , k tó rz y  m a ją  w tym  z a k r e s ie  p re d y s p o ­

zycje!  R ysuje  s ię  ak tualn ie  pewna koncepc ja  w z a k r e s ie  k sz ta łc e n ia  

k a d r  k ierow niczych . Z ak łada  ona o rgan izow an ie  k sz ta łc e n ia  czołowej 

kad ry  k ie row nicze j p rzy  K o m itec ie  C e n tra ln y m , a k a d ry  a d m in i s t r a ­

cy jno -gospodarcze j  p rzy  R adzie  M in is tró w .R ó w n o c z eśn ie  dążyć s ię  

będzie  do rozw ijan ia  nauki o rg a n iz a c j i  k ie ro w an ia ,  k sz ta łc e n ia  o r g a n i ­

zatorów  sp o ś ró d  studentów , k sz ta łc e n ia  i ro zw ija n ia  pracowników nauki 

z z ak re su  o rg an iz ac ji  i k ie row an ia  życ iem  w sp ó łczesn y m  tak , aby w 

ten sposób s tw orzyć  insty tuc jonalny  sy s te m  . U w ażam y, 

że te  t r z y  o śro d k i powinny k sz ta łc ić  k a d rę  k ie ro w n ic zą  dla p r z y s z ł o ś ­

c i.  Decyzje zapadną je s z c z e  w tym roku . W ychodzim y bowiem  z z a ło ż e ­

n ia , że now oczesny sy s te m  gospodark i wym aga na w szy s tk ich  s z c z e b la c h  

now ocześn ie  m y ślący ch  lu d z i . .  Jako  k ierow nic tw o  p a r t i i  j e s te ś m y  o dpo ­

w iedzia ln i za to, aby ci now ocześn i ludz ie  zajmow^ali w szy s tk ie  s ta n o ­

w iska  zarów no w p a r t i i   ̂jak  i w sy s te m ie  państwowym  i g o sp o d a rc z y m . 

Nie są  to jednak sp raw y  ani ła tw e, ani p r o s te .  I s tn ie je  w ie le  p rz e sz k ó d  

i t ru d n o śc i ,  z k tó rych  w ie le  tkwi w sa m e j k a d rz e  k ie ro w n ic z e j . Można 

by było sformułoY/ać pogląd, żo w ielu  to w a rz y sz y  po p ro s tu  wie, że 

n ie  m ożna p racow ać  po siwL«'!-.m .Re n ie  b a rd z o  je s z c z e  wie, jak  prm- 

cować po now em u.A  ponio^'.. dek tyka  życia  j e s t  taka , że o nowe 

i r z c b a  w alczyć, a s tn ro  sam o , Iwzymia, s tąd  ró żn o ro d n e  k łopoty .

T ej w alce  t r z e b a  jednak s;-t . yjo.' bo s łuży  cna  ' 'dnow ie , sp rz y ja  m o ty ­

w acjom  i pobudzaniu ludzi u -> »! ;u lan ia .

Pow sta je  tal:że prob lem  kogo wysuwać, gdyż zdolnych Judzi 

m am y sjioi-o. I s tn ie je  tak ż e  py tan ie , co ro b ić  z tym i co s ię  już  n ie  

nadają . Na VI Z jeźdz ie  P a r t i i  powi edzieliśrriy  ?. w p rak ty c e  z a sa d ę  

tę re a l iz u je m y , że zm iany  na w szys tk ich  s tanow iskach  kie^i^owniczych 

nie mogą m ice  ani c h a ra k te ru  aktu politycziiego ani d y sk ry m in a c j i .  

O czyw iście  będą tako? p rzypadk i,  kiedy t rz e b a  będzie  po tęp ią  czy

2̂



1̂

odnieść s ię  k r y ty cz n ie , a le  n ie one będą dominowały v/ ogólnym  s y s te ­

m ie zm ian kadrow ych. Ludzie m uszą odchodzić w sposób norm alny • 

i naturalny, m uszą  być zachowane obiektywne kryteria  indywidualnej 

oceny każdego odchodzącego. Akt od ejśc ia  n ie  m oże być aktem dyskry­

m inacji czy  potępienia. Społeczeństw o i partia m usi przyzw yczaić  

s ię  po prostu do system u  zm ian i naturalnej rotacji kadr.

Jednym z podstawowych warunków pom yślnego rozwoju naszej 

ojczyzny je s t  posiadanie siln ego , spraw nego, now oczesnego i w pełni 

wydolnego środka dyspozycyjnego, centralnegoośrodka kierow ania. P olska  

jest jedna i trzeba m y śleć  kategoriam i całego kraju, kategoriam i 
ojczyzny.

Podejm ując d zieło  doskonalenia system u działania zarówno partii jak 

i państwa, b ierzem y pod uwagę fakt, że  żyjem y i w określonej prze-, 

strzen i i c z a s ie , w dobie walki dwóch system ów , wałki klasow ej w e­

wnętrznej i zew nętrznej, wałki nowego ze starym .W szystk o  to s ię  

przeplata.

Ii.
P ie r w s z e  m ie s ią c e  b ieżącego roku, m ie s ią c e  startow e, m ające  

istotne zn aczen ie  dla całego roku, za czę ły  s ię  lep iej niż początkowo 

przew idyw aliśm y, choć przew idyw aliśm y z optym izm em . Uwagę tę  

można od n ieść  zarówno do sfery  gospodarki, stosunków z zagranicą, 

ekonomiczno-handlowcach, stopy życiow ej i r ea liza c ji zadań w ytyczo­

nych na VI Z jeźd zie  P a r tii. C harakterystycznym  i pozytywnym zjaw i­

skiem  je s t  p rzek raczan ie  założonych zam ierzeń  planowych. P rzy  an a li­

zie ub iegłego roku i roku b ieżącego  ujawniło s ię  bardzo charakterystycz  

ne i in teresu jące  zjaw isko. Okazało^ s ię  bow iem , że trafność planowania 
jest w zględna. J e ś li  w eźm iem y p rzyrost realnych p^ac w bieżącym  

roku, p rzyrost w ydajności pracy, op łaca ln ość handlu zagran icznego, 

przek raczan ie  m ocy i te  słynne 20 m ld z ł dodatkowej produkcji, 

w szystko to nasuwa kilka re flek sji natury m etodologicznej i sz er eg  

pytań .M o że  ź le  pl^m yem y, a m oże  w dalszym  ciągu działają  

m echanizm y • sp rzy ja jące  ukrywaniu rezerw  ?



Uważam y, że  je s t  w ie le  przyczyn , r ze cz y w iśc ie  tkw iących  

zarówno w m etodologii planowania^jak i organ izacji pracy, a le  w y stę ­

puje także jeden aspekt tego problem u, z którego m usim y zdawać 

sob ie  sprawę^ a m ianow icie , że podstawowe i główne rezerw y tkwią 

w lud ziach jw  czynniku ludzkim^w p r o c es ie  produkcji. Tego aspektu  

żaden plan w pełni n ie uw zględni. Czynnik ludzki m oże  zaw ażyć na 

rezultatach  in m inus^lub in p lus. D ziś w pełni w idać, że  reakcja na 

politykę partii i rządu je s t  pozytywna i ow ocuje. Udało s ię  przełam ać  

dogm atyczne p od ejście  do ro li konsum pcji i rynku. D zięki tem u ow o­

cuje i um acnia s ię  kierunek polityki rządu i p artii. To w szystko  p r z e -  

konywuje nas o tym , że w dalszym  ciągu na leży  dzia łać w tym k ieru n­

ku, a spraw ie czynnika ludzk iego, rezerw , v'ykorzystaniu talentów  i 

tw órczych m ożliw ości naszego  narodu^ partia i rząd będą p ośw ięcały  

coraz w ięcej u w a g i.O czy w iśc ie  zarówno d ziś jak i w p r z y sz ło śc i w y s ­

tępować będą lic z n e  nap ięcia . W naszej gospodarce w ystępuje s z e r e g  

złożonych problem ów . Przykładow o w ym ien ić tu m ożna problem y ryn- 

k o w eiczy  w zrost dochodów w s i. W iejski rynek je s t  coraz bardziej 

ekspansywny.O bok zjaw isk jednoznaczn ie pozytywnych,powstających  

w wyniku n aszej polityki ro lnej, w ystępuje zjaw isko sta łego  w zrostu  

obciążen ia  sektora państw owego. W ystępują także zjaw iska, które  

spowodowały n ieprzew idzian e n ap ięcie  'A^nikłe skądinąd' z pożytywnęj 

polityki partii i państwa, jak np. w ynikające z nagłego zaham owania  

przypływu ludzi ze w si do m ia sta . Polityka na w si spowodowała p rzy ­

ham owanie odpływu, w zrost za in teresow ania  pozostan iem  na w s i, rów ­

n o cześn ie  jednak w związku z tym rodzą s ię  kłopoty z in w estycjam i 

na w s i. rozw ojem  budownictwa w iejsk ieg o , usług itp. G ospodarka p rzy ­

pomina naczynia połączon e. Aktualnie pow ażniejszych  napięć w gosp o­

darce n ie w idzim y. Rozwój i praktyka sprzyja  przyjętym  zadaniom  

i ce lom . O czy w iśc ie  w tej 5 - la tc e , która zaw iera  je s z c z e  w ie le  e le m en ­

tów wynikających konsekw entnie z ub ieg łej, traktujem y jako 5-la tk ę



wyważoną. Jej w yw ażenia znalazły  sw oje odbicie w decyzjach VI 

Zjazou, a le  rów n ocześn ie  traktujem y ją  jako etap przygotowań do 

nowego planu 5 -le tn ieg o  i do p rzyszłych  w ielo letn ich  planów rozwoju 

kraju. Np. j e ś l i  w b ieżącej 5 -la tc e  zainw estujem y około 1 ,5  biliona  

zł, a w ciągu 10 la t około 3 bilionów , będzie to stanow iło mniej 

w ięcej ty le , i le  zainw estow ano dotychczas w ca ły  nasz p rzem ysł. 

Mówimy o 5 - la tc e , a trzeb a  zastanow ić s ię , jaka ma być P olska  

p r z y sz ło śc i, czy  w ejdziem y w św iat z now oczesną strukturą, tech ­

niką i tech n olog ią . W d z is ie jsz e j  dobie l ic z ą  s ię  tylko kraje siln e  

gospodarczo i tech n iczn ie . Można zatem  zadać pytanie czym  będzie  

s ię  charakteryzow ała obecna 5 -latka?

Po p ierw sze; będziem y rea lizow ać zadania wynikłe z uchwał 

Zjazdu i plenów, rów n ocześn ie  traktując ją  jako etap przygotowań  

w ielkich koncepcji rozw ojow ych, które też będą poddane powszechnej 

dyskusji, w yrażające  s ię  w h aśle: zbudować nową P o lsk ę . W ciągu 

20 la t bez m ała chcem y zbudować 7 m in m ieszk ań , zainw estow ać  

w tym c z a s ie  - 3 -k totn ie w ięcej w stosunku do tego co było w P o lsce  

dotychczas zainw estow ane. Wokół tych spraw potrzebna je s t  pełna 

m obilizacja  w szystk ich  św iatłych  Polaków , a w tym i pracowników

nauki. Tylko w ten sposób  m ożna będzie  kształtow ać w izję i wyty-
\

czyć kierunki rozwoju p rzy sz łe j P o lsk i. Idzie o w ielką spraw ę, 

o p r z y s z ło ś ć  P o lsk i, o jej strukturę, ro lę  i m ie jsc e  w latach  

1980-90-tych  i w roku 2 -ty s ięc zn y m .
Chciałbym  zw rócić  uwagę na pewne charakterystyczne z ja ­

wisko w ystępujące w naszym  kraju. J est ono aktualrie przedm iotem  

badań socjologów  z W yższej Szkoły Nauk Społecznych przy KC, a 

dotyczy konfliktów sp o łeczn ych . M ie liśm y  w b ieżącym  roku p rzy ­

padki krótkotrw ałych przerw  w p racy . Ich u czestn icy  w ten sposób  

zadem onstrow ali sw oje n iezad ow olen ie  z poszczególnych  decyzji 

adm in istracji gospodarczej p rzed sięb io rstw . Z omawianych badań 

wynika, że  w w ię k sz o śc i wypadków racja  była po stron ie  tych, którzy  

dokonali owych przerw  w pracy i w ładze zw ierzch n ie  na ogół zała  

tw iły pozytyw nie spraw y, o k tóre chod ziło . Ale- dydaktyka w tym



zak resie  je s t  zdecydowanie niedobra, obnaża bowiem pewne s ła b o śc i 

adm inistracji, organizacji społecznych i związków zawodowych. Jej 

społeczna szkodliw ość polega na tym , że ludzie zaczynają uw ażać, iż  

je s t  to form a niobilizow ania władz do załatv/ieni.a określonych spraw . 

Warto przy tym zw rócić uwagę na fakt, że w ięk szość  z wspom nianych  

przerw  w pracy dotyczyła najogólniej tego, że  lud zie  dom agali s ię  

stw orzenia lep szych  warunków, żeby w ięcej pracować i zarob ić .

P rzerw a w pracy je s t  w ięc dziwną form ą protestu w zestaw ieniu  z 

jej celam i

Dobra sytuacja gospodarcza, a przede w szystk im  rynkowo- 

m ięsn a , determ inuje dobrą sytuację sp o łeczn o-p o lityczn ą . W ystępuje  

tu typowe sp rzężen ie  zw rotne. Sądzim y, że ten rok ni e powinien 

być zły i przygotujem y s ię  dobrze do następnego. W szystko to sp ra ­

wia, że w ytrąciliśm y  broń naszym  przeciwnikom^ tak w kraju, jak i 

za granicą . Uwagę tę należy  odnieść także do ośrodków dyw ersji, 

które n ie atakują nas tak o str o . Po prostu dlatego, że  odebraliśm y  

im  argum enty. W ykorzystują natom iast p oszczegó ln e  n asze  potknięcia, 

sprawy niedopracow ane, plotki itp .

Dla poprawienia sytuacji politycznej w naszym  kraju doko­

na liśm y istotnych zm ian, a nie spowodowało to żadnych podziałów  

politycznych, jak m iało  to m ie jsc e  w 1956 r . K ryteria  podziałów  

są  dziś inne. M ożem y d z ie lić  dziś ludzi na tych, którzy pracują  

bardziej i m niej efektyw nie i na tych, którzy sprzyjają postępow i 

bądź mu n ie sp rzyjają . N ie m a natom iast w partii podziałów na 

rew izjon istów , dogmatyków czy se k c ia rz y . J e st to pozytywne i w a r to ś­

ciow e zjaw isko dla n aszej p a r tii.O czy w iśc ie  walka z rew izjon izm em  

je s t  i będzie prowadzona, stanowi n ieb ezp ieczeń stw o , choć różne na 

różnych etapach. W ystępują też przejaw y sek c iarstw a , dogm atyzm u, 

tym n ie m n ie j  n ie m ają pow ażniejszego znaczen ia .W  dzia ła ln ości 

polityczno-w ychow aw czej partii unikamy deklaratyzm u. Dążym y do 

tego, żeby każdy doszedł sam  do wniosku, do św iad om ości, do aktyw ­

nej rea liza cji zam ierzeń  p artii. K ierow nictw o partii ocen ia , że  w ła ś ­

nie dzia ła lność ideologiczna partii wym aga w ięk szej aktyw ności sp o łe c z -
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n o -ek o n o m icz n e j .  N iezbędne  j e s t  tu zdynam izow anie  ideowego oddzia ły ­

wania p a r t i i  i je j  członków na ogół sp o łe cz eń s tw a . T aką  po trzebę  

w idzim y i d la tego  z w ró c i l iś m y  uwagę o rg an o m  za jm u jącym  s ię  ideo lo ­

g iczną d z ia ła ln o śc ią  p a r t i i  na  p ilną  p o trze b ę  op racow an ia  i w drożen ia  

k o n c ep c ji  id eo lo g iczn e j  ak tyw ności p a r t i i .  I s tn ie je  w ie le  p rz e s ła n e k  

do tego , aby d z ia ła ln o ść  ideologiczną, p a r t i i  p rz e k s z ta łc ić  w is to tny  czyn­

nik m o b il iz u ją c y  do w ysiłków  na r z e c z  da lszego  rozw oju , p r z y ­

sp ie sz en ia  r e a l i z a c j i  p ro g ra m u  n a sz e j  p a r t i i .

III.

P a r t i a  p rz y w ią z u je  d\iże i c o ra z  w ięk sze  znaczen ie  do nauki, 

do je j  dynam icznego  ro z w o ju .W y ra z  lego p a r t ia  dała  w uchw ale VI 

Z jazdu P a r t i i  i da je  w je j  r e a l i z a c j i .  Nauka c o ra z  b a rd z ie j  s taw ać 

się  powinna is to tn y m  czynn ik iem  p rz y s p ie s z e n ia  w szech s tro n n eg o  

rozw oju s p o łe c z n o -g o sp o d a rc z e g o  n aszeg o  k ra ju .N ie z b ę d n ą  j e s t  aktywna 

ro la  w szy s tk ic h  nauk i w szy s tk ic h  in s ty tu c j i  naukowych; w c a ło k sz ta łc ie

r e a l iz a c j i  uchw ał Z ja zd u . Aby jednak  nauka m og ła  s p ro s ta ć  postu la tom  

i oczek iw an iom  p a r t i i ,  m u s z ą  być spe łn iono  dwa w arunki; po p ie rw sz e ,  

w szyscy  u c ze n i  m u s z ą  tego  c h c ie ć ,  po d ru g ie ,  w szy s tk im  chcącym  

m u sz ą  być s tw o rz o n e  m o ż liw o śc i  r e a l iz a c j i  tego  ce lu . W o k re s ie  

kiedy już  m am y  g e n e ra ln ą  l in ię  p a r t i i ,  l in ię  rozw oju  k ra ju ,  z k tó re j  

w ynikają  ta k ż e  zad an ia  d la  n a sz e j  nauki, główny n u r t  dz .a ła lnoś  

p a r t i i  i p aństw a  m u s i  p rz e b ie g a ć  na l in i i  s tw a rz a n ia  warunków n ie ­

zbędnych d la  c zy n ien ia  nauk i c o ra z  b a rd z ie j  efektywną, tak aby p e ł ­

niej s łu ż y ła  sp o łe c z n o -e k o n o m ic z n e m u  rozwoiowi n aszeg o  k r a ju . i n te n ­

c ją  n a sz e j  po lityk i w tym  z a k r e s i e  j e s t  s tw a r z ć r ie  n au ce  w s z e c h s tro n ­

nych w arunków  m a te r ia ln y c h ,  tech n iczn y ch  i in s t ru m e n ta ln y c h .K ' 

nictwo p a r t i i  i r z ą d u  w idzi r o s n ą c ą  ro lę  P o lsk ie j  A kadem ii Nau 
w rozw oju  nauk i,  jako  kolektyw nego e k s p e r ta  w ie lu  podejm owanych 

p rz e z  p a r t i ę  i  r z ą d  zag a d n ie ń .  W kon tek śc ie  tycn  ocen. poglądów 

i zadań ro ś n ie  r o la  o rg a n iz a c j i  p a r ty jn y ch  d z ia la jący cn  w śró d  p ra c o w ­

ników nauk i i  r o l a  in s ta n c j i  pa rty jnych  s te ru ją c y c h  nauką . Podobnie



jak w (l/,iałaIności partyjnej, społecznej , adm inistracyjnej czy  

/M)sj)0 (la rczej, pracownikowi nauki czy instytucji naukowej nie można 

in.styłucjonalnic zapewnić autorytetu.M usi or zostać wypracowany, 

poprzez konkretne osiągn ięcia , aktywność, postaw ę. Dlatego stw ier ­

dzamy, że nauka m usi być bardziej efektywna, bardziej służyć rozw o­
jowi naszego kraju.

Pragnąc zapewnić nauce lep sze  warunki rozwojowe dokonaliś­

my zmian organizacyjno-strukturalnych stanowiących ramy dla nowego 

sterow ania nauką. Generalnym czynnikiem  je s t  jednak pracownik nauki, 

jego w arsztat tw órczy, jego wiedza i zapał. Mamy w tym za k resie  n ie ­

przebrane rezery . Partia cenić będzie przede w szystk im  tych, którzy  

przynoszą w swym dorobku naukowym jak najw ięcej. W śród w ielu  

decyzji, podejmowanych z m yślą  o rozwoju nauki, podjęte zostaną  

także takie, które w ięcej uw agi,tak w dziaiłalności partyjnej i państw o­

wej, zwrócą na dobre gospodarowanie czasem  pracowników nauki. 

Jesteśm y za biedni na to, aby sp ec ja liśc i różnych dziedzin, pracow ­

nicy nauki, zajm owali s ię  dzia ła ln ością  n ie naukową, techniczną czy  

pom ocniczą. M usimy zrobić w szystko, aby ten kto m oże tw o r z y ć ,r z e ­
czyw iśc ie  tw orzył.

Poszanow anie pracowników nauki, poszanowanie ich czasu  

powinno stać s ię  norm ą postępowania w dzia ła ln ości adm inistracyjnej, 
państwowej i gospodarczej.

Znane są nam trudności m aterialne i instrum entalne nauki, 

zarówno P olskiej Akadem ii Nauk, jak i w yższych u czeln i. S ta tystycz­

nie w artość instrum entów na jednego pracownika nauki, m etraż po­

m ieszczeń  i w yposażenie m aleje . W zrasta natom iast ilo ść  studentów ' 

i zakres obowiązków. Są to tendencje n iew łaściw e. Powinny nie tylko być 

zahamowane, ale w najb liższych latach u lec istotnej popraw ie.M usim y  

stw orzyć zdolnym ludziom  warunki do tw órczej pracy. Inicjatywa w 

tym zak resie  powinna wychodzić od adm in istracji i organizacji partyj­

nych. R ów nocześnie jednak aparatura*! cała istn iejąca  baza n ia ter ia l-  

na powinna być też lep iej i pełniej w ykorzystywana.

13



Z a n iezw yk le  don iosłe  zag adn ien ie ,  w rę c z  węzłowe w polityce 

p a r t i i  i r z ą d u  w z a k r e s i e  nauki uw ażam y praw idłow y rozwój kad ry  

n a u k o w e j.S ta ty s ty c z n ie  i porów naw czo  dane o k a d rz e  naukowej w 

naszym  k r a ju  o d b ieg a ją  dość  i s to tn ie  od tendencji  w ystępujących 

w rozw in ię tych  pod w zg lędem  naukow o-techn icznym  k r a j a c h .Z n a j ­

duje to swój w y ra z  p rz e d e  w sz y s tk im  w s t r u k tu r z e  wiekowej p rac o w ­

ników nauki i dochodzen ia  p rz e z  n ich  do is to tnych  wyników nauko­

wych. W idz im y  w ięc  p o t rz e b ę  p rz y s p ie s z e n ia  dynam iki rozw oju  m ło ­

dych k a d r .
t

W P o ls k ie j  A k ad em ii  Nauk sy tu a c ja  c h a ra k te ry z u je  s ię  pozytyw­

ną sym biozą  dośw iadczonych  k a d r  s t a r s z y c h  z d y n a m ic z n ą ,m ło d sz ą  

wiekiem  kadrą*. U w ażam y, że  n a leża ło b y  s tw o rz y ć  taką  a tm o s fe rę  

p racy , aby m łodz i p raco w n icy  nauki m ie l i  w ielki szacunek  do s t a r ­

szych, a s t a r s i  czyn ili  w szys tko  dla rozw oju  m ło d y ch .N a leży  dążyć 

do tego, żeby w pełn i ro z w ija l i  s ię  lu d z ie  zdolni, p rę ż n i ,  m ogący w 

sposób is to tn y  p rz y s p ie s z y ć  rozw ój nauki, s łu ż ą c e j  k ra jo w i, s łużące j  

o jcz y źn ie .K o le jn y m  z e sp o łe m  zagadn ień , na k tó re  na leży  zw rócić  

b a c z n ie jszą  uw agę są  s to sunk i pom iędzy  po litykam i a e k sp e r ta m i ,  

k ry te r ia  oceny  nauk i, ro la  nauk spo łecznych  o ra z  ro la  party jnych  

o rg an iz ac ji  i r e l a c j e  na l in i i  in s ta n c je  p a r ty jn e  - nauka.

P a r t i a  p o t rz e b u je  nauki i n ie  m a sp rz e c z n o ś c i  m iędzy  nauką 

a p a r t i ą .  Dawno z a c z ę ło  s ię  p rz e c h o d z e n ie  od u topii, od utopijnego 

do naukowego so c ja l iz m u .  Pa»^'tia chce  rz e c z y w iś c ie  budować w P o lsc e  

so c ja l iz m  w sposób  naukow y. Stąd wynika p o s tu la t  aktywnej ro l i  sam ej 

nauki w ty m  p r o c e s ie .
D latego  też  k ie row n ic tw o  p a r t i i  fo rm u łu je  pogląd, że  nauka m usi 

być b a rd z ie j  o fensyw na do w szy s tk ieg o  tego co j e s t ,  co zachodzi w 

n a szy m  k r a ju .  J e s t 'o n a  sk ładow ą c z ę ś c ią  dynam icznego  rozw oju  k ra ju ,  

m u s i  s ię  czuć  odpow iedz ia lną  za  jego  so c ja l is ty c z n y  rozw ój. Innej 

a lte rn a ty w y  n ie  m a  i d la tego  chcem y  unikać błędów . P o trz e b n a  j e s t  

taka  ak tyw ność  nauk i, żeby w y m u sz a ła  postęp , a le  ponieważ pracow nicy  

nauki, na  ogól n ie  s ą  d ysponen tam i w ładzy adm ini s t r a c y jn e j ,  ba rdzo



często ich stosunek do a d m in is t r a c j i  m ożna o k re ś l ić  jako stosunek  

postulatywny. T rz e b a  więc znaleźć  fo rm ę  wsp<M:działania nauki i  władz 

adm inistracyjnych. Zarów no rozwój nauki, jak  i s topień  z łożonośc i 

życia spo łeczno-gospodarczego  je s t  dz iś  n iezw ykle  d u ży ,T ru d n o  dz iś  

w yobrazić  sobie człow ieka na k ierow niczym  stanow isku  w pełn i z n a ją ­

cego s ię  na w szys tk im , podobnie jak  i wąskiego sp e c ja l i s tę  o k reś lo n e j  

dziedziny w iedzy .Inna  j e s t  ro la  d z ia łacza , o rg a n iz a to ra  życia  s p o łe c z ­

no -g o sp o d a rczeg o . Nawet j e ś l i  j e s t  on sp e c ja l i s tą ,  m u s i  s ię  n a s taw ić  

w swej dz ia ła lnośc i sp o łeczn o -p a r ty jn e j  w ie lok ierunkow o.N aukow cy są  

sp e c ja l is ta m i w co ra z  w ęższych  wycinkach w iedzy i w zwdążku z tym  

t rz e b a  znaleźć  fo rm ułę  w jak i sposób powinni sob ie  w za jem n ie  p o m a ­

gać, jak  in sp irow ać , jak  czuć s ię  w spółodpow iedzialnym  za  o s ta te c z n e  

wyniki w drożeń n a u k o w y ch .T rzeb a  żeby o rg a n iz a c je  p a r ty jn e  środow isk  

i in s ty tuc ji  naukowych szukały  fo rm  pow iązania  pom iędzy nauką, a 

p rak tyką  życia  spo łecznego , s ta ły  s ię  sw o is tym  k a ta l iz a to re m  m iędzy  

w ładzą  a nauką w in te r e s ie  rozw oju  naszego  k r a ju .  Tylko w ten  sp o ­

sób p a r t ia  i w ładza będz ie  m ogła  i p o tra f i  k o rz y s ta ć  z e k sp e r ty z  z a ró w ­

no kolektywnych jak  i indywidualnych, fo rm alnych  i n ie  fo rm alnych .

Kierow nictwo n a sze j  p a r t i i  chce uksz ta łtow ać  typ k ie row nika  

py tającego , radzącego  s ię  nauki a z a ra z e m  w ie rz ąc e g o , że o t rz y m a  od 

nauki m ą d rą  odpowiedź, ^

O czyw iśc ie  z d a rz a ją  s ię  tacy  k ierow nicy , k tó rz y  powołują e k s p e r ­

tów do d e k o ra c j i .S ą  także  tacy  naukowcy używani do celów d e k o ra c y j­

nych, Panu je  sw o is ta  m oda powoływania różnych  k o m ite tó w .S ą  też  tacy  

naulvOwcy, k tó rzy  są  w dw udziestu  k o m ite tach .  T a m  na pewno nauki 

nie  m a, je s t  tylko d e k o ra c ja .  W ładzy nap raw dę  po trzeb n a  j e s t  nauka, 

po trzebny  j e s t  uczciw ny e k sp e r t ,  m ą d ry  i rze te ln y ,  k tó ry  w każdej 

sy tuacji  powie swoje z d a n ie ,N ie  p o trzebn i są  e k s p e r c i ,k tó r z y  u z a s a d ­

n ią  każdą tezę  i każdą  decyzję , bo to w efekcie  j e s t  szkodliw e.

Isto tnym  zagadnien iem  j e s t  w z ro s t  efektyw ności nauki i  z n a le z ie ­

nie w ym iernych , obiektywnych k ry te r ió w  efekcywności nauki, W n a jb l iż ­

szym  z aś  o k re s ie  powinniśm y główny akcen t położyć na w d rażan ie

nauki, na jej zas tosow an ia .  Mamy w tyni z a k r e s ie  duże z a le g ło śc i .
\
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W szystk ie  instanc je  i o rg an iz ac ja  p a r ty jn e  powinny dbać o to, aby 

każdy zdolny człowiek, każdy ta len t ,  każda  m ożliw ość  w nauce  była 

m aksym aln ie  w y k o rz y s tan a .O rg a n iz ac je  p a r ty jn e  m a ją  w ięc s tw a rza ć  

warunki dla efektywności i jak o śc i  dz ia łan ia  nauki, je j  sp rz ęg a n ia  

z rozw ojem  k ra ju .
K ierow nictwo p a r t i i  uważa,-że powinna w zro sn ą ć  ro la  o rg a n i ­

zac ji  party jnych  w ins ty tuc jach  naukowych i szko łach  w yższych . P r z y ­

gotowujemy poprawki s ta tu tow e odnośn ie  ro l i  o rg a n iz a c j i  pa rty jnych  

w ins ty tu tach  naukowych. N ależy p rzypom nieć , że w iedza  n ie  rów na 

s ię  św iadom ości p o l i ty czno -spo łeczne j ,  że p ro c e s  rozw oju  każdego 

człow ieka, w tym  i rów nież p racow nika  nauki, n ie  j e s t  ró w n o m ie rn y . 

Można dysponować śc iś le  naukową w iedzę , p rzy  n isk im  stopniu  te j 

św iadom ośc i. Dlatego sp raw ie  św iadom ośc i p a tr io ty czn e j  i so c ja l is ty c z  

nej o rg an iz ac je  p a rty jn e  powinny pośw ięcać  c o ra z  w ięcej uwagi.

M uszą  one usuw ać w szys tk ie  p rze szkody , k tó re  h am u ją  rozw ój nauki, 

i techn ik i.  J e ś l i  z a ś  chodzi o członków n a sz e j  p a r t i i ,  chc ie l ibyśm y  

aby członkowie p a r t i i  - p racow nicy  nauki p rzodow ali ,  dok sz ta łca l i  

s ię  i ro zw ija l i .  C hcielibyśrny , aby o rg an iz ac je  p a r ty jn e  św iadom ie  w 

sposób p ro g ram ow y , poszukiw ały  zdolnych, bezp a rty jn y ch  naukowców 

i p rzy jm ow ały  ich  do p a r t i i .  C hcie libyśm y, aby zdolni naukowcy r o z ­

w ija li  s ię  w ra m a c h  o rg a n iz a c j i  p a r ty jn y c h .O rg a n iz a c je  p a r ty jn e  w 

nauce  m u sz ą  stacj s ię  o rg a n iz a c ja m i p rężnych , m ąd ry c h  ludz i ,  m a ją ­

cych znaczen ie  w nauce  i w k r a ju , I  dlatego t r z e b a  s tw a rz a ć  w arunk i, 

aby członkowie p a r t i i  ro zw ija l i  s ię . zdobywali w iedzę , a ich  ro la  w 

nauce  s ta le  w z r a s ta ła .  P rz y jm o w ać  do p a r t i i  t r z e b a  p rog ram ow o  tych, 

k tó rzy  m a ją  p rz e d  sobą  naukową p rz y s z ło ś ć .

R ów nocześn ie  chcem y w d rażać  m etody naukowe do d z ia ła ln o śc i  

w szys tk ich  in s tan c ji  p a r ty jn y c h .J e s t  to p ro c e s  długi i t ru d n y ,N a s z e j  

p a r t i i  po trzeb n e  j e s t  naukowe m y ś len ie  i d z ia ła n ie ,T rz e b a  żeby d z ia ­

ła c z e  p a r ty jn i ,  ak tyw iśc i,  p rzy  ocen ie  z jaw isk , p rz y  wnioskowaniu o ra z  

p rzy  podejm owaniu decyzji s to sow ali  k r y t e r i a  naukowe. Tego t r z e b a  

s ię  nauczyć i tego p a rty jn i  naukowcy m u sz ą  uczyć .
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O cen a  rozm ów  z k ie ro w n ic z y  k a d rą  w w ojew ództw ach  i powiatach

i w yn ik a jące  hstąd w niosk i

Z godnie  z pod ję ta  w Jutyra b r  d ecy z ją  B iu ra  P o li tycznego  KC 

P Z P R  w kw ie tn iu  ro z p o c z ę ły  s ię  ro zm o w y  z k a d rą  k ie ro w n ic z ą  

o ra z  a p a r a te m  funkcyjnym  i ak tyw em  w w ojew ództw ach  i pow iatach , 

k tó re  do 1 w r z e ś n ia  ob ję ły  114, DOO osób  na zaplanow anych ponad 

120 t y s .  c zy l i  ok . 95% Iderow riicze j k a d ry  . >

C e le m  rozm ów  była  m o b i l iz a c ja  do o fensyw nej, sk u te c z n ie jsz e j  

p r a c y  nad  r e a l i z a c j ą  uchw ał VI Z ja zd u  p a r t i i ,  z w ię k sz e n ie  o so b is te j  

o d p o w ie d z ia ln o śc i  z a  p o w ie rz o n e  obow iązk i zaw odow e i sp o łe cz n e .  

Rozm ow y m ia ły  ró w n ież  na  ce lu  l e p s z e  p o znan ie  k a d ry ,  poziom u je j 

p rz y g o to w a n ia  zawodow ego i p o l i ty c zn e g o , p rz y d a tn o ś c i  do pe łn ien ia  • 

do ty ch czaso w y ch  funkcji o r a z  p e rsp e k ty w  awmnsu. Z ak ładano  w toku 

ro zm ó w  w sp ó ln ą , s z c z e r ą ,  r z e c z o w ą  a n a l iz ę  t ru d n o ś c i ,  szu k an ie  ich  

p rz y c z y n  o r a z  u s ta le n ie  wniosków n iezb ęd n y ch  d la  z m ia n ,  s p r z y j a j ą ­

cych  o p ty m a ln e j  r e a l i z a c j i  zadań  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z y c h .

Z ocen  k o m ite tó w  w ojew ódzkicli w ynika , że p rze l) ie g  rozm ów , 

k tó r e  odbyw ały s ię  w sw obodnej, a je d n o c z e ś n ie  p ry n cy p ia ln e j  a tm o ­

s f e r z e ,  był zgodny z z a ło żo n y m i c e la m i .  Indyw idualny  c h a r a k te r  r o z ­

m ów sk ła n ia ł  k ie ro w n ic z ą  k a d rę  do g łęb szy c h  r e f l e k s j i  nad d o tych ­

c za so w y m i r e z u l ta t a m i  p r a c  i najw ażniejszym i, n a jb a rd z ł  ej p ilnym i 

z a d a n ia m i .

I .
R ozm ow y indyw idualne  dały  o b ra z  a k tu a ln e j  sy tu a c j i  kadrow ej 

n a  ró żn y c h  s z c z e b la c h  k ie ro w a n ia .O p in ie  s to rm u lo w a n e  p rz e z  in s tan  

c je  p a r ty jn e ,  na  podstawcie rozm ów  były z z a sa d y  b a rd z ie j  k ry ty cz n e  

n iż  oceny  i o p in ie  z w ie rz c h n ic h  je d n o s te k ,  k tó re  u w z g lęd n ia ły  -^azwy 

cza j tak ich  e lem en tó w , jak  od p o w ied z ia ln o ść  za  k sz ta ł to w an ie  dobrych  

s tosunków  m ię d z y lu d z k ic h  w i)odlegiym  z e sp o le ,  t i o s k a  o w arunki 

so c ja ln o -b y to w e  za łóg , s to su n e k  do ludz i  itj').



w  wyniku rozm ów  zesp o ły  s fo rm u ło w ały  b lisko  9 ty s .w n io sk ó w  

p e rs o n a ln y c h ,  do ty czący ch  odw ołan ia  z do tychczasow ych  s tanow isk , 

g łównie z powodu b ra k u  k w a lif ik ac j i  i  d a ls z e j  n ie p rz y d a tn o śc i ,  b ra k u  

s a m o d z ie ln o ś c i  i in ic ja ty w y , n iepanow an ia  nad  sy tu a c ją  w podległych 

je d n o s tk a c h ,  n ie u m ie ję tn o ś c i  k sz ta ł to w a n ia  w ła śc iw e j  a tm o s fe ry ,  W tej 

g ru p ie  m ie s z c z ą  s ię  te ż  w niosk i o sk ie ro w a n ie  na  r e n tę  lub  - ze 

w zg lędu  n a  z ły  s ta n  z d ro w ia  - do m n ie j  odpow iedzia lnej p ra c y ,W  11 

w ojew ództw ach  /  z p o z o s ta ły ch  b r a k  d an y ch /  z e sp o ły  zaproponow ały  

aw an so w an ie  3. 600 o só b . C z ę ść  w niosków  p e rs o n a ln y c h  zo s ta łu  .,xż 

z re a l i z o w a n a .

W ię k sz o ść  rozm ów ców  - ja k  .wynika z ocen  KW - w ykaza ła  s ię  

d o b rą  z n a jo m o ś c ią  uchw ał VI Z ja zd u  i p o t r a f i ła  sp re c y z o w a ć  w yni­

k a ją c e  z n ich  z a d a n ia  d la  s ie b ie  i sw oich  je d n o s te k ,  w y ra z ić  opin ię

0 w s p ó łp ra c y  z in i s ty tu c ja m i  n a d rz ę d n y m i i in s ta n c ją  p a r ty jn ą .G e n e ­

r a ln i e  o c e n ia  s ię ,  że n a j le p ie j  pod ty m  w zg lęd em  p rzygo tow ana  j e s t  

k a d r a  k ie ro w n ic z a  p r z e m y s łu ,  z w ła s z c z a  w dużych zak ład ach  p ra c y .

C z ę ś ć  k ie ro w n ic z e j  k a d ry  - poza  ogólną  z n a jo m o ś c ią  uchw ał 

VI Z ja z d u  - n ie  u m ia ła  jed n a k  o k r e ś l i ć  sw ego m ie j s c a  w ich  r e a l i ­

z a c j i ;  odczuw ało  s ię  b r a k  k o n c ep c ji  i  p rz e m y ś l  rć , 'w ypow iedzi i  uwagi 

s p ro w a d z a ły  s ię  do b .  w ą s k i c h , p ra k ty c y  s ty c z n ie  u ję tych  sp ra w  zaw o ­

dowych w o d e rw a n iu  od s z e r s z e g o  t ła  po litycznego  i sp o łeczn eg o . 

K ie ro w n ic z a  k a d r a  z a t ru d n io n a  w g o sp o d a rc z e  i  a d m in i s t r a c j i  państw o 

wej dość  p o w sz e c h n ie  w ykazu je  n ie d o s ta te c z n ą  u m ie ję tn o ść  k o ja rz e n ia  

p ro b le m a ty k i  e k o n o m iczn e j  i id e o lo g ic z n e j .

W id o czn ą  s ł a b o ś c ią  s p o re j  c z ę ś c i  k a d ry  k ie ro w n ic z e j  j e s t  n i e ­

z n a jo m o ś ć  z a s a d  naukow ego k ie ro w a n ia  i z a rz ą d z a n ia  o r a z  k s z t a ł to ­

w an ia  w ła śc iw y c h  s tosunków  m ię d z y lu d z k ic h .N ie je d n o k ro tn ie  pozy tyw ­

n e  r e z u l ta ty  je j  p r a c y  s ą  w w ię k sz y m  s topn iu  w ynik iem  o f ia rn o ś c i

1 z aa n g a ż o w a n ia ,  n iż  u m ie ję tn o ś c i  s to so w an ia  no w o czesn e j  o rg a n iz a c j i  

p r a c y  w ła sn e j  i  pod leg łego  ko lek tyw u .

R ozm ow y p o tw ie rd z i ły ,  że  ogólne  n ie d o m a g a n ia  w p ra c y  w ielu  

ogniw , z w ła s z c z a  s z c z e b la  pow iatow ego, w yn ika ją  p r z e d e  w sz y s tk im  ze
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s ła b o śc i ich  obsady kad row ej.Spora c z ę ść  kadry k ierow niczej w 

in stytu cjach  pow iatowych i w m n iejszych  zaM adach uw idoczniła  

w rozm ow ach m ałą  sam od zie ln ość  m y ślen ia  i  brak in icjatyw y.W y­

raźn e s ła b o śc i w ob sad z ie  kadrowej ujaw niły s ię  przede w szystk im  

w radach narodow ych n iższy ch  sz c z e b li, sp ó łd z ie lc z o śc i pracy, in ­

stytucjach  rolnych , handlu i gosp odarce  kom unalnej.K adra ta  ma 

n a jn iższ e  k w alifikacje  zaw odow e, ch ociaż  c zę sto  długoletni staż pracy. 

Z esp o ły  p rzep row ad zające rozmowy^ zobow iązyw ały ją  do uzupełnienia  

k w alifik acji.

S z e re g  krytycznych  w niosków  nasuw a s ię  także pod ad resem  

kadry k ierow n iczej w organ izacjach  sp o łeczn ych  /  zw iązki zawodowe, 

sp ó łd z ie lc z o ść  m ie sz k a n io w a /.W ię k sz o ść  wniosków w spraw ie odw oła­

n ia  ze  stan ow isk  dotyczy kadry z tych środ ow isk . -

Na odrębną uwagę zasługu ją  ukształtow ane w rozm ow ach opinie  

o etatow ej kadrzej partyjnej, z w ła sz c z a  z a ś  se k r e ta r z a c h  K P .U p o­

w ażniają oen do stw ierd zen ia , że ob ecn ie  je s t  to w w ię k sz o śc i kadra 

o w ysokim  poczuciu  o so b iste j od p ow ied zia ln ości za praw idłow e r o z -  

w iązyw anie w szy stk ich  problem ów  'danego terenu  i w poczuciu tej 

od p ow ied zia ln ości bardzo c z ę s to  nadrabiająca n iedobre sp o łeczn e  

skutki słabej obsady kadrow ej, w innych uprzednio w ym ienionych ogn i­

w ach . Z różn icow ane są  n atom iast opin ie o ap aracie  in stru k torsk im ,ś
w którym  nadal daje o so b ie  znać za sied ż ia ła ^ ć , zrutyn izow anie, brak  

s z e r s z e g o  sp o jrzen ia .
Z rozm ów  wynika w yraźna potrzeba zw ięk szen ia  indywidualnych

%
kontaktów k ierow n iczej kadry KW i KC z sek reta rza m i KP w celu  

le p sz e g o  orientow ania  ich  w b ieżą cej p rob lem atyce , a jed n ocześn ie  

podpowiadania najbardziej skutecznych  m etod dzia łan ia  i koncentrow a­

n ia  s ię  in sta n cji na głównych kierunkach . Zdecydowanej poprawy w y­

m aga p raca  z aparatem  in stru k torsk im  p rzez  w prow adzenie do prak­

tyki takich form , k tóre  stanow iłyby bodźce m ora ln e, aktyw izow ały, sa  

tysfakcjonow ały  i  sp rzy ja ły  podw yższaniu  poziom u id eow o-polityczne

go w to k u  p racy .



P iln y m  z ad a n ie m  j e s t  p rzygo tow an ie  k a d ry  re z e rw o w e j,  do 

s z c z e b la  zak ładu  w łą c z n ie .R o z m o w y  powinny u ła tw ić  p rzygo tow anie  

k o n k re tn y ch  p ro p o z y c j i  r e z e r w y  k a d ro w e j,  aczko lw iek  zas łu g u je  na 

uwagę z jaw isk o , że ogólna i lo ś ć  p ro p o zy c ji  aw ansow ych j e s t  n ie w sp ó ł­

m ie r n ie  m a ła  w s to sunku  do l ic z b y  osób , zaproponow anych  do odw o­

ła n ia ,

W ro z m o w a c h  w skazyw ano  na sc h e m a ty z m  p ra c y  k o m ó rek  

kad ro w y ch  i b r a k  k o n c ep c ji  p r a c y  z k a d ra m i  i z k a d ro w ca m i odpo- 

w ia ją c e j  w ym ogom  w s p ó łc z e s n o ś c i .W  woj, ka tow ick im  proponow ano, 

aby w c e lu  z w ię k sz e n ia  wpływu P O P  n a  po litykę  k a d ro w ą  i w celu  

d a ls z e g o  je j  d o sk o n a len ia ,  w ro zm o w a ch  z k an d y d a tam i n a  o k r e ś ­

lo n e  s tan o w isk o  u c z e s tn ic z y ł  s e k r e t a r z  P O P  o r a z ,  aby nowego d y r e ­

k to r a  w p ro w ad z a ł  do zak ładu  - obok p r z e d s ta w ic ie la  z jed n o cz en ia  - 

p r z e d s ta w ic ie l  odpow iedniej in s ta n c j i  p a r ty jn e j .

R ozm ow y w y ra ź n ie  w skazyw ały  n a  p o t rz e b ę  sy s te m a ty c z n e g o  

sz k o le n ia  k ie ro w n ic z e j  k a d ry  a d m in i s t r a c j i  g o sp o d a rc z e j  i p a ń s tw o ­

wej w z a k r e s i e  n o w o czesn e j  o rg a n iz a c j i  z a rz ą d z a n ia  i tech n ik i  k i e r o ­

w an ia ,  s to sunków  m ię d zy lu d z k ic h ,  now oczesnych  m e to d  o p ty m a liz a c j i  

d z ia ła ln o ś c i  p r z e d s i ę b io r s tw a .

II.

R ozm ow y p rz y n io s ły  bogaty  m a t e r i a ł  o ak tu a ln e j  sy tu a c j i  w r ó ż ­

nych  d z ie d z in a c h  ży c ia  g o sp o d a rc z e g o .  P o tw ie rd z i ły  zapoczą tkow an ie  

w ie lu  pozy tyw nych  p ro c e só w  w o r g a n iz a c j i ,  k ie ro w a n iu  i i inow ocześ- 

n ian iu  g o sp o d a rk i .G o d n y  p o d k re ś le n ia  j e s t  ró w n ież  p r o c e s  w yraźnego  

w z r o s tu  o d p o w ie d z ia ln o śc i  o so b is te j  za  p o w ie rzony  odc inek  p ra c y ,  

s ta w ia n ie  w ysok ich  w ym agań  so b ie  i  sw o im  w społpi^acownikom . J e d n o ­

c z e ś n ie  p r z e b ie g  ro zm ó w  w y k aza ł ,  w ys tępow an ie  z ja w isk ,  k tó re  s t a ­

now ią  pow ażny  h a m u le c  szybk iego  ro zw o ju .

W p o sz c z e g ó ln y c h  d z ie d z in ac h  życ ia  g o sp o d a rcz eg o  wysuwano 

m . i n .  n a s tę p u ją c e  p ro b le m y  :
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w p r zem y śle

- perm anentne tr u d n o śc i m ateriałow e^ brak potrzebnego sprzętu  

i  n a rzęd zi, s ta łe  tru dn ości kooperacyjne m ięd zy  zaldadam i. Trudności 

m ateria łow e pogłęb ia  n ied osta teczn y , m ało spraw ny lub w adliw ie funk­
cjonujący transport;

- pow szechnej k ry tyce  poddano gospodarkę m ater ia łam i i  c z ę ś ­

c iam i zam ien n ym i. W szystk ie  dzia łan ia  w tej sp raw ie  zatrzym ują  

s ię  z regu ły  na sz cz eb lu  KW, n ie  v/idać, aby zjednoczen ia  doceniały  

w agę problem u i za m ie rz a ły  w yciągnąć odpow iednie w nioski;

- we w spółpracy: zakład - z jed n oczen ie  n ie  n astąp iły  na og<S: 

pozytyw ne zm ian y. P ow tarzają  s ię  podstaw ow e zarzuty  ; długie ocze­

kiw anie na d ecyzje  zjedn oczeń , nadm ierne scen tra lizow an ie  kom peten­

c ji, w tym  także w stosunku do dużych zakładów , sp ełn ian ie  ro li

” skrzynki p rzek aźn ik ow ej” m ięd zy  r e so r ta m i i zakładam i, o p ie sza łe  

za ła tw ian ie  l\ib n ieuw zględ n ian ie  s łu szn ych  wniosków p r z ed sięb io r stw  

brak pom ocy w rozw iązyw aniu  trudnych problem ów ;

- w nioski pod ad resem  KW i w ładz centralnych  sprow adzają  

s ię  do p r z y sp ie sz en ia  nakładów inw estycyjn ych , u m ożliw ien ia  zakupów  

licen cyjn ych  oraz poprawy k oop eracji i zaop atrzen ia  m ateriałow ego;

- różny stan opracow ań perspektyw  rozw oju p rzed sięb iorstw  

nasuw a w n iosek  o k o n ieczn o śc i zobow iązania kadry k ierow n iczej z a ­

kładów i zjednoczeń  do in ten sy w n iejsze j pracy w tym  z a k r e s ie .

Kadra k ierow n icza  Huty im .L en in a  pod nosiła , że  n ie  zo sta ła  

sp recyzow an a do końca ro la  dużych kom binatów /  np. zadania i tem a ­

ty w spraw ach postępu tech n iczn ego  w yznacza z je d n o c z e n ie /•

w budow nictw ie
- p rzed sięb io rstw a  budowlane borykają s ię  przed e w szystk im  

z brak iem  i w ysoką p łyn nością  kadr, n ied osta teczn ym  zap leczem  

m ateria łow ym , brakiem  środków  transportow ych , a także n o w o czesn e­

go sp rzętu  m echan icznego;
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. - s z e r e g  w ew nętrznych niedom agań w p rzed sięb iorstw ach  - 

rozlu źn ien ie  dyscyp liny, m arnotraw stw o m ateria łów , z łe  planowanie  

i  organizow anie pracy - pogłębia obiektywne trudności i  powoduje 

niep ełn e  w yk orzystan ie  istn ie ją ceg o  potencjału;

- sygnalizow ano potrzebę ś c is łe j  syn ch ron izacji pracy na bu­

dowach, p e łn ie jszeg o  p rzechod zen ia  na sy stem  ro z licza n ia  z r e a l i ­

za cji obiektów , e la sty czn eg o  oddziaływ ania sy stem u  bodźców ekono­

m iczn ych , m in im a liza cji kosztów . Proponowano lik w id ację  służb  in ­

w esto rsk ich  przy p rzed sięb iorstw ach  i pow ołanie ich  przy z jed n ocze­
nia cĥ ^

w ro ln ic tw ie

- przew odnim  tem atem  rozm ów  było w yk orzystan ie  i rezerw , 

poziom  p racy  in sty tu cji i organ izacji obsługujących roln ictw o i w ie ś . 

K rytyczn ie  ocen iano d z ia ła ln ość  kółek ro ln iczych  i placów ek CRS 

głów nie z powodu niedow ładu organ izacyjnego , braku od p ow ied zia ln oś­

c i, m arnotraw stw a i nadużyć;

- sygnalizow ano słab e  w yp osażen ie  w sp rzę t transporto wy, do- 

stow any do potrzeb  ro ln ictw a , brak w yspecjalizow anych  kadr w PGR, 

braki asortym en tow e w dostaw ach naw ozów , n ied osta teczn e  za o p a trze­

n ie  w ie jsk ich  placów ek handlowych w m a ter ia ły  budowlane i sp rzęt, 

nieuporządkow any stan w łasn ośc iow y  -gospodarstw , n ied osta teczn e  

zaop atrzen ie  w s i w wodę;

- kadra p rzem y słu  ro ln o -sp o ży w czeg o  w skazyw ała na k o n iecz ­

n ość  m od ern izacji i  rozbudowy zakładów w celu  dostosow ania bazy  

do w zra sta ją ce j i lo ś c i  płodów ro ln ych .

w 3p < ^ dzielczości, handlu  i tr a n sp o r c ie

- rozm ow y z kadrą sp ó łd z ie lc z o śc i pracy ujawniły w ie le  w ad li­

w o śc i w sam ych  za łożen iach  finansow ych. U sta len ie  w ie lk o śc i zysków  

dla p o szczeg ó ln y ch  kierunków d z ia ła ln o śc i n ie  pozw ala na rozw ijan ie  

tych u słu g  i tych asortym en tów  produkcji rynkow ej, k tóre są  n ie r e n ­

tow ne, ch oc iaż  je s t  na n ie  duże zap otrzeb ow an ie .W ielu  rozm ów ców
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z tego  pionu n ie  w ykazuje in icjatyw y w rozw iązyw aniu  istotnych  p ro-  
blem ów  sw ego środow iska;

- w handlu  zasad n iczym  tem atem  był niedobór kadr z powodu 

n isk ich  i^ac i  charakteru p racy , k v /estia  poprawy obsługi klienta a 

także zagadnienia  asortym entu  tow arów , zaopatrzen ia  itp .;

w tra n sp o rc ie  położono n a c isk  na le p s z e  w yk orzystan ie śro d ­
ków transportow ych w celu  poprawy u słu g ,

w radach narodow ych

- rozm ow y dowodzą potrzeby  dokonania zm ian zasad  ich  funk- 

cjonov/ania.O gniw a pod legające radom  są  p rzed m iotem  n a jo strze j­

sz e j i  n a s ila ją cej s ię  krytyki sp o łeczn ej, której n ie  rozu m ie znaczna  

c z ę ś ć  aparatu w ykonaw czego rad, z w ła sz c z a  sz c z e b la  n iższego ;

- sygnalizow ana je s t  k on ieczn ość  zdecydow anych działań władz  

centralnych  w celu  lik w id acji zbędnych lub od dawna m ijających s ię  
z ży c iem  przep isów ;

- w ym agają w yraźnego o k r e ś len ia  upraw nienia koordynacyjne  

rad narodow ych i  ich  organów  w od n iesien iu  do jed nostek  niepod- 

porządkow anych, K onieczne j e s t  zrew idow anie dotychczasow ych  

ogran iczeń  uprawnień rad, n ie  odpow iadających ich  r o li i  konkretnym  

potrzebom  /  np, PPR N  n ie  m a prawa podjąć . d ecyzji, gdzie  i  w 

którym  roku 5 -la tk i b ęd z ie  budowana sz k o ła /;

“ charak terystyczn ym  zjaw isk iem  je s t  p r z er o st  k o leg ia ln o śc i. 

K ierow nicy  w ydziałów  - jak podaje K om itet Łódzki - są  p r z e c ię tn ie  

członkam i 5 kolegióv/, co zajm uje 15% ich nom inalnego czasu  pracy . 

Istną p lagą je s t  nadm ierna i lo ś ć  p osied zeń  i narad, v/ym agających  

u sta leń  i  uzgodnień d ecy zji, co zajm uje śred n io  o k .40% czasu  każde­

go k ierow nika w yd zia łu . Zbyt w ie le  cza su  zab ierają  czyn n ości r e p r e ­

zen tacyjne k ierow n iczego  aparatu rad;

kadra k ierow n icza  p ow szech n ie  sk a rży ła  s ię  na ustaw iczne  

dom aganie s ię  p rzez  jed nostk i nadrzędne i organa kontrolne w ielu  

ocen , a n a liz , porównań, ankiet, spraw ozdań, częsco  w tryb ie  nagłym ;
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- w w ię k szy c h  ośrodJcach m ie js k ic h  sygnalizow any  j e s t  w z r a ­

s ta ją c y  nap ływ  do in s ta n c j i  p a r ty jn y c h  in te re s a n tó w ,  s k a rg ,  z aża leń

i anonim ów  - g łów nie  w sp ra w a c h ,  p o z o s ta ją c y c h  w g e s t i i  r a d  n a r o ­

dowych. N iepokoi p o w ta rz a ln o ść  pew nych sp ra w ;

- k a d r a  w y b ie ra ln a  r a d  d o s t r z e g a  te  n ied o m ag a n ia ,  n ie  m a  j e d ­

nak  w ła sn y ch  p ro p o z y c j i  u sp ra w n ie ń ,  sk łonna  j e s t  u p a try w a ć  p r z y ­

czyny n iedom aga li  w czynn ikach  n ie z a le ż n y c h  od r a d .

w n a u ce ,  o ś w ia c ie ,  s łu ż b ie  z d ro w ia ,  w ś ro d o w isk a c h  tw ó rcz y ch

- w ro z m o w a c h  z ak tyw em  u c z e ln i  i in s ty tu tów  dom inow ały 

p ro b le m y  k a d r  i  b a zy  te c h n ic z n o - lo k a lo w e j .T e m p o  r e a l i z a c j i  in w e s ty ­

c ji  d la  nauk i Liznano za  zby t powolne;

-w ie lu  rozm ów ców  o cen ia ło  ki^ytycznie p r o c e s  dydaktyczny  i 

w ychow aw czy  w u c z e ln ia c h ;

- s tw i e rd z o n o ,  że  w m in im a ln y m  stopn iu  uw zg lędn ia  s ię  dorobek  

naukow y w p o li ty c e  z a t ru d n ie n ia  i  aw ansów . R e s o r ty  n ie  m a ją  p lanu 

z a t ru d n ie n ia  d o k to ran tó w . P r z e d m io te m  k ry ty k i  był b iu r o k r a ty z m  i

z łe  funkcjonow an ie  a d m in i s t r a c j i  u c ze ln i ;

- ro z m ó w c y  ze  ś ro d o w isk  tw ó rc z y c h  u w a ża ją ,  że  w ładze  p o l i ­

ty c z n e  i a d m in i s t r a c y jn e  powinny b a rd z ie j  zdecydow anie  w ym agać  

sp o łe c z n e g o  i z a a n g aż o w an ia  od tw ó rcó w  i p racow ników  k u l tu ry  i  

sz tu k i ,  k r y ty c z n ie  o c e n ia  s ię  po litykę  k a d ro w ą  /' w t e a t r a c h /  i r e p e r ­

tu a ro w ą ;
“ n iepoko i powolny rozw ój sz e re g ó w  p a r ty jn y c h  w środow iskacl* 

tw ó rc z y c h ,  a  ta k ż e  n ie n a j le p s z a  p r a c a  o rg a n iz a c j i  p a r ty jn y ch ;

- s łu ż b a  z d ro w ia  k ry ty c z n ie  o c e n i ła  w a ru n k i p r a c y  p rzy ch o d n i

i s z p i ta l i ,  z w ra c a n o  uw agę  na  n ie d o b ó r  p ie lę g n ia re k  i p e rs o ń e lu  pomocj 

n ic z e g o ,  p o w ta rz a  s ię  p o s tu la t  in te g r a c j i  p laców ek , le c z n ic tw a  o tw a r ­

tego  z p la c ó w k a m i le c z n ic tw a  z a m k n ię te g o .

III,

P r o b le m a ty k a  funkcjonow an ia  p a r t i i  z n a la z ła  n a jp e łn ie js z y  w y raz  

w ro z m o w a c h  z c z ło n k a m i in s ta n c j i  p a r ty jn y c h ,  s e k i  e ta m i  P O P , KZi 

i |KG o r a z  p ra c o w n ik a m i  apai*atu K P  i KW .
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C złonkow ie instŁ^ncji w skazyv/ali na potrzebę znaczn ie  s z e r s z e ­

go inform ow ania ich  o pracy egzekutyA\^ i  w łączen ia  do codziennej 

d z ia ła ln o śc i, a zw ła szc za  do kontroli wykonywania uchwał p rzez  

P O P . C złonkow ie in stan cji - robotnicy są  c zę sto  n iezauw ażani i  

prak tyczn ie  n ie  za licza n i do k ierow n iczego  aktywu po lityczn ego .

N asuw a s ię  generalny  w niosek  o k o n ieczn o śc i zrew idow ania • > 

w ielu  dotychczasow ych  zasad  dzia łan ia  in sta n cji, stosunków m iędzy  

członkam i in stan cji i  aparatem , kryteriów  doboru i pracy z aktyw em . 

W skazywano/ na k on ieczn ość  elim inow ania  funkcjonalizm u w pracy  

w ydziałów  i  pionów w

N ied osta tk i w d z ia ła ln o śc i polityczno-propagandow ej i  ideow o- 

w ychow aw czej p artii polegają  na ub óstw ie form  propagandy, ogó ln i­

k ow ości i  s logan ow ośc i, sform alizow an iu  szk o len ia  partyjn ego , w któ­

rym  od la t , m im o krytyki, zm iany są  m ało w idoczn e.

J e ś l i  w dużych jednostkach gosp odarczych  pozycja organ izacji 

partyjnych je s t  z regu ły  ugruntowana^ to w w ielu  instytu cjach , szkołach^ 

ogniw ach ad m in istra c ji państw owej je s t  ona j e s z c z e  stosunkowo słab a . 

W ynika to z obaw PO P przed  p rzek ro czen iem  kom petencji, n ieu m iejęt­

n o śc i partyjnego sp ojrzen ia  na prob lem y pracy zaw odow ej;dom inacji 

kierow nictw a jed n ostk i. C hociaż k ierow n icy  tych jednostek  za liczan i 

są  c z ę s to  do czo łow ego  aktywu in sta n cji, to p rzew ażn ie  fakt ten n ie  

m a istp tn ego  wpływu na aktyw ność P O P .

R ozm ow y w ykazały , że  in stan cje  partyjne i  egzekutyw y POP n ie m ają  
za sobą zbyt w ie lu  p rzem y śleń  w z a k r e s ie  pracy z aktyw em . P o tw ier­
d ziły  s ię  op in ie  o dużym  zróżn icow aniu  poziom u ogólnego i  p o lity cz ­

nego aktywu - z w ła sz c z a  se k r e ta r zy  P O P . Kadra sek reta rzy  KZ 

dużych zakładów p rzem ysłow ych  w p rzew ażającej w ię k sz o śc i r ep rezen ­

tuje w ysok i poziom  p o lityczn y  i dobrą znajom ość ekonom iki tych  

zald ad ów .S ą  oni pod tym  w zględ em  rów norzędnym i partneram i k ierow ­

nictw a p r z e d s ię b io r stw . J ed n o cześn ie  na tym  tle  coraz o str ze j uw idacz­

nia s ię  n isk i poziom  ogólny i  p o lityczn y  dużej c z ę ś c i  sek reta rzy  PO P,
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z w ła szc za  w sp ó łd z ie lc z o śc i pracy, handlu, usługach , w zaliiadach  
p rzem y słu  teren ow ego na w s i.

D om inującą form ą w kontaktach in stan cji z sek retarzam i są  

narady i odpraw y o ch arak terze  b ieżą co -z lec en io w y m .T y m cz a se m  

w ielu , z w ła sz c z a  m łodych sek reta rzy  n ie m a podstawowych w iado­

m o śc i z zak resu  m etodyki pracy partyjnej. P rop ozycje  w ysunięte  

w tra k c ie  rozm ów  dotyczyły  w prow adzenia bardziej roboczej form y  

obrad, b ardziej sy stem atyczn ej in form acji o decyzjach i sytuacji 

sp o łec zn o -p o lity c zn e j, ogran iczen ia  tendencji do tw orzenia nowych 

uchw ał, zw ięk szen ia  natom iast kontroli r e a liz a c j i poprzednio p rzy -  

jętych .K rytyk ow an o nadm ierną akcyjnośó w pracy in sta n cji,

IV.

W e w szy stk ich  n iem al rozm ow ach podkreślano potrzebę wzmoc-^ 

n ien ia  d yscyp lin y  sp o łeczn ej, gdyż jej n aru szan ie  powoduje ogrom ne  

m arn otraw stw o s i ł  i zasobów  m ś-terialnych.

P rz y cz y n ę  tego stanu upatrywano przede w szystk im  w n ie d o c e -j  

nianiu pracy  id eow o-w ych ow aw czej, która - zdaniem  w ielu  aktyw istów  

i członków  in sta n cji - stanow i w praktyce tylko m arg in es d zia łan ia  

in sta n cji i o rg a n iza c ji partyjnych i je s t  przytłaczan a problem atyką  

ekonom iczn ą .

P o w szech n ie  prezentow ano stanow isko, że n a leży  przyw rócić  

w ła śc iv /e  m ie jsc e  i  w zajem ne p roporcje  pojęciom  jednoosobow ej 

o d p ow ied zia ln ości i k o le g ia ln o śc i. Panuje zgodny pogląd, że  nadm iar  

zesp o łó w  i k o m isji, w połączen iu  z w ie lo szc ze b lo w o śc ią  uzgodnień, 

to n a le p sza  droga do storpedow ania każdej inicjatyAy;}» ,̂

W tra k c ie  rozm ów  zg ło szon o  w ie le  proolem ów , których ro zw ią ­

zan ie  w ym aga przem yślanej^' długofalow ej i aktywnej polityki sp o łe c z ­

n ej. Do problem ów  tych n a leży  m .in ,  płynność kad r,b rak  w ykw ali­

fikow anych robotników , a z w ła szc za  kadr na śred n ie  stanow iska  

k iero w n icze  oraz  robotników do prac n a jc ięż sz y ch , w ystępuje także  

w ysoka ab sen cja  chorobow a. P rob lem y te w ystępują sz cz eg ó ln ie  ostroj 

w budow nictw ie oraz  w m n iejszy ch  jednostkach gosp odarczych .
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W ysuwano postu lat 'korelacji program ów  rozwoju szkolnictw a  

zawodow ego z p otrzebam i gosp odarczym i reg io n ó w / a także wprowa­

dzenia k s ią ż e c z e k  pracow niczych  lub karty opiniującej pracownika, 

która tow arzyszy łab y  mu od zakładu do zakładu.

P ow szech n ie  m ówiono o złych  stosunkach m iędzyludzkich w 

zesp o łach  p racow n iczych .N ad m iern a  i lo ś ć  sk arg  i zażaleń  pracow ­

ników na n ie p r ze str ze g a n ie  p rzep isów  prawa pracy upoważnia do 

stw ierd zen ia , że aktyw zw iązkow y n ie w yw iązuje s ię  n a leży c ie  ze  

sw ych ob ow iązk ów .W ięk szość  spraw  konfliktowych m oże i powinna 

być załatw iana w ram ach p rzed sięb io rstw , a le  k ierow nicy  zakładów  

p racy  i aktyw zw iązkow y n ie  potrafią  w ła śc iw ie  reagow ać i  w porę

uw zględniać sygnały i postu laty  za łó g . Znaczna c z ę ść  kadry gospodar-
/
czej i zw iązkow ej odczuw a n iedostatek  w iedzy o zasadach  organ izo ­

wania zesp o łów  ludzk ich , u m ie ję tn o śc i p rzeciw d zia łan ia  sytuacjom  

konfliktow ym . Istn ieje  pilna potrzeba dokszta łcan ia  adm in istracji 

w tej d z ied z in ie .

W iele  uwagi pośw ięcono w rozm ow ach problem om  doskonalenia  

system ów  bodźców  m ater ia ln ego  za in teresow an ia ,S tw ierd zon o , że 

n ie  je s t  dotychczas rozw iązana spraw a zapew nienia odpowiedniej płacy  

wybitnym  sp ec ja lis to m  w p rzed sięb io rstw a ch  produkcyjnych i w ich  

za p leczu ,

V.

Uwagi i w n iosk i zg ło szo n e  w c z a s ie  rozm ów  są  obecn ie p rzed ­

m iotem  an alizy  w w ydziałach  KW i kom itetach pow iatow ych,

W w ojew ództw ie katow ickim  w nioski podzielono na kilka grup:

- w nioski o ch arak terze  in terw en cyjn ym , a także dotyczące drobnych 

spraw  w konkretnych zakładach - do natychm iastow ej rea lizacji;

- w n iosk i, których r ea liz a c ja  p rzek racza  m o ż liw o śc i władz teren o ­

w ych / np, zm iana p r z e p is ó w /. W n iektórych  spraw ach instancje  

partyjne podjęły dzia łan ia  in terw en cy jn e / kooperacja, z a o p a trz en ie /;

- w niosk i stan ow iące  sygnał do ca ło śc io w eg o  zbadania sytuacji w 

danej d z ie d z in ie / in w e sty c je , rem onty, tra n sp o rt/;
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w nioski dotyczące  system u  pracy z jednostkam i gosp odarczym i. 

Specjalną uwagę zw raca s ię  na rew izję  stosunków: jednostka  

nadrzędna - z jed n oczen ie  - p rzed sięb io rstw o .

K om itet Łódzki - obok r ea liz a c ji innych zg łoszon ych  wniosków  

- zają ł s ię  p o lep szen iem  pracy w radach narodow ych .R ealizow any  

je s t  opracow any w cześn ie j program  zm ian kadrow ych, anulowano na 

s e s j i  RN m . Ł odzi ponad 400 zbędnych uchwał i d ecyzji rady, pod­

jęto  problem  koordynacji m ięd zy  RN m .Ł o d z i i DRN pod kątem  

zw ięk szen ia  uprawnień DRN, przyjęto  postanow ienia ogran icza jące  

funkcje rep rezen tacyjn e  do r z e c z y w iśc ie  k on ieczn ych . R ozpoczęto  

także organ izow anie  spotkań dyrektorów  i ich  zastęp ców , sek retarzy  

POP i p rzew od niczących  rad robotn iczych  p oszczegó ln ych  zakładów  

z p rzew od n iczącym i w łaśc iw ej DRN i sek reta rzem  ekonom icznym  KŁ 

oraz  p rzed sta w ic ie la m i k ierow nictw a reso r tu  ce lem  bezpośred n iego  

om ów ien ia  i za ła tw ien ia  problem ów  nurtujących zakłady.

W n io sk i, d o ty c z ą c e  funkcjonow ania  in s ta n c ji  p a rty jn y c h  o ra z  

s ty lu  i m e to d  p ra c y  p a r ty jn e j ,  w p row adza  s ię  do p rak ty k i lub  z a ­

m ie r z a  s ię  w y k o rz y s ta ć  w p rzy g o to w an iu  z e b ra ń  i k o n fe re n c ji s p ra w o ­

z d a w c z o -w y b o rc z y c h .

Na podstaw ie p rzed staw ionej oceny kadry k ierow n iczej i apa­

ratu partyjnego oraz w ysun iętych  w toku rozm ów  problem ów  W ydział 

O rgan izacyjny KC uważa za w skazane:

1. O cenę rozm ów  w yk orzystać w przygotow aniach do Plenum  

KC w spraw ach polityk i kadrowej; p r z e s ła ć  ją  k ieronikom  resortów ,

I sek re ta rzo m  KW, opublikow ać w B iu letyn ie  Sekretariatu  KC, om ów ić  

na egzekutyw ach lub plenach KW i K P.

2 . W yd zia ły  K om itetu C entralnego po zapoznaniu s ię  z oceną  

i  w n iosk am i, w ynikającym i z rozm ów  z k ierow n iczą  kadrą w w oje­

w ództw ach i pow iatach, powinny w pełn i z nich k orzystać  w ro zm o ­

wach z kadrą sz c z e b la  cen tra ln ego , k tóre n a leży  zakończyć do połowy 

p aźd ziern ik a  b r .W y d zia ły  KC p rzed staw ią  ocen ę rozm ów  resortow ym  

se k r e ta r zo m  KC oraz  W ydziałow i O rganizacyjnem u KC i B iuru Spraw  

K adrowych KC do końca październ ika  b r .
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3. Z e w zględu na p oży teczn ość  indywidualnych rozm ów z k ierow ­
n iczą  kadrą - w prow adzić zasad ę ok resow ego  ich  odbywania w in ­

stancjach  partyjnych, każdorazow o w oparciu  o d ecyzję  B iura P o li-
tycznego  i cen tra ln ie  opracow ane za ło żen ia .

4 . K ierow nicy  resortów  powinni z a le c ić  upow szechnien ie i  b ieżą ­

ce  k o rzy sta n ie  p rzez  k ierow n iczą  kadrę w. podległych im  jednostkach  

ad m in istracji państw owej i  gosp odarczej z rozm ów  indywidualnych, 

jako bardzo pom ocnych w lep szy m  poznaniu sy tu acji, poglądów j w n ios­

ków., dotyczących  p oszczegó ln ych  dziedzin  życ ia  sp o łeczn o-gosp od ar-  

czego  i w lep szy m  spraw ow aniu k ierow n iczych  funkcji.

5. KW i w ydziały  KC przeprow adzą w końcu b r .k o n tro lę  stopnia  

r e a liz a c j i zaproponowanych p rzez  zesp o ły  propozycji k ad row ych /p rze­

su n ięc ia , odw ołania, a w a n se /, jak rów nież wniosków dotyczących funkcjo-' 

nowania in stan cji partyjnych i in sty tu cji państwowych i gospodarczych .

6. K om itety w ojew ódzkie powinny opracow ać koncepcję pracy z 

kadram i, k ierow n iczym i w przekroju  terenow ym , n ieza leżn ie  od ich  
branżow ego podporządkow ania.

7. W zw iązku z uporczyw ie pow tarzającym i s ię  krytycznym i 

opin iam i Rząd pow inien spowodować kom pleksow e, gruntowne przeb a-  

danxe sy stem u  funkcjonowania gospodarki m ater ia łow ej, system u  zaopa- 

*,rzer.ia w c z ę ś c i  zam ienn e, sy stem u  w zajem nych stosunków zakład- 

zjed n o czen ie - r e so r t  z uw zględnien iem  ro li dużych kom binatów.

8. N ie z a le ż n ie  od p ra c  nad  n o w e liz a c ją  u staw y  o ra d a c h  n a ro d o -

k on ieczn e je s t  gruntowne przebadanie efektyw ności pracy rad

narodow ych ze  szczeg ó ln y m  zv /rócen iem  uwagi na p raw n e-organ izacyj- 

ne jej uw arunkowania. U rząd Rady M inistrów  p rzed łoży  Sekretariatow i 

KC do końca b r . wyniki tych badań i w n io s k i./  Inf.W ydziału  O rgani­

zacyjnego K C/

----------0 ------------
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I N F O R M A C J A

Przebiegu narad w kluczov/ych zakładach produkcyjnych

W dniach od 24 lip ca  do 10 s ie r p n ia  b r .w  p rzed sięb iorstw ach  

objętybh bezpośrednim  za in teresow an iem  KC odbyły s ię  narady aktywu 

ps-i^tyjno-gospodarczego, om aw iające efekty p ierw szeg o  p ó łrocza  b r , oraz] 

kiex"unki m o b iliza cji za łóg  do zapew nienia m ak sym aln ie  w ysokiego rytm u l 

pracy i przedterm inow ego wykonania zadań planowych 1972 roku ,Ich

tem atyka była pow iązana z tr e śc ia m i czerw cow ej narady cen tra lnego  
aktywu.

w naradach w z ię li udział m .in .  k ierow n icy  yfydzialów  KC 1 ich 

za stęp cy , m in istro w ie , se k r e ta r z e  KW i K P, dyrektorzy zjed n oczeń , p rzed ­
sta w ic ie le  rad narodow ych i w ładz zw iązkow ych .

W yniki e k o n o m iczn e  iduczow ych  p rz e d s ię b io rs tw  o g ó ln ie  n a le ży  

u znać  jak o  d o b re , o czym  św ia d cz y  w ykonanie  p lanu  s p rz e d a ż y  p ro d u k ­

c ji  1 u s łu g  w 103 ,5% . P r z y r o s t  p ro d u k c ji w 68,7%  o s ią g n ię to  p o p rz e z  

w z ro s t  w y d a jn o śc i p ra c y  a  34 p rz e d s ię b io r s tw a  u z y sk a ły  p r z y r o s t  p r o ­
dukcji g lo b a ln e j w y łą c z n ie  tą  d ro g ą .

Na naradach w prow adzenia do d ysku sji dokonywali I se k r e ta r z e  

KZ. Z regu ły  była to rzete ln a  I kom unikatyw ną an a liza  r e a liz a c j i zadań  

planowych za I p ó łro cze  przed e w szystk im  od stron y  podstaw ow ycli r e la -  

j konom icznycn , ocen a dokonań w z a k r e s ie  poprawy warunków s o c ja l­

nych oraz  stanu dyscyp liny p racy , stosunku do pracy w śród z a ło g i. P o ­

m im o, że  w w ię k sz o śc i w ielk ich  p rzed sięb io rstw  p rzem ysłow ych  r e la c je  

ekonom iczne k szta łtu ją  s ię  k o rzy stn ie j n iż  śred n ia  branżow a - z za sad y  

o sią g n ię te  w yniki traktowano rozw ażn ie , z w ię ź le , koncentrując uwag? na 

dalszych  m o ż liw o śc ia ch  p o lep szen ia  podstaw ow ych w skaźników  ek on om i­

cznych , z w ła sz c z a  w z a k r e s ie  w ięk szeg o  tem pa w zrostu  w ydajności pracy ,

k osztów  m ateriarow ych i zw ięk szen ia  wpływu zap lecza  te c h n ic z ­
nego na popi'awę o rg a n iza c ji p rocesów  produkcji.
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W kilku za ledw ie p rzed sięb iorstw ach  r e fe r a ty  były zbyt o b sz e r ­

ne a analizo wskaźników ekonom icznych nadm iern ie rozbudowana w sto -  

r sunku do problem ów  socja lnych  1 ideow o-w ychow aw czych .

Na w ię k sz o śc i narad w rzeczo w ej, gospodarsk iej dyskusji w sp o­

sób kom petentny z a b iera li g ło s p rzed sta w ic ie le  praw ie w szystk ich  służb  

i w yd zia łów ,B y ły  to w ypow iedzi uarg.umentowane i bogate w tr e śc i,D y sk u ­

tanci potw ierd za li m o żliw o ść  utrzym ania  w drugim  półroczu b r .w ysok iej

aktyw ności produkcyjnej i w ysok iego tem pa p rzyrostu  produkcji przy  
*

zaangażow aniu tych sam ych środków , podkreślając kon ieczn ość uspraw nie­

nia zaopatrzen ia  m ater ia łow ego , poprawy organ izacji pracy niektórych  

służb  1 w ydziałów  oraz o s ią g n ię c ia  efektów z tytułu w drożenia p rzed ­

s ię w z ię ć  z planu postępu tech n iczn ego ,

Z problem ów  produkcyjnych na p ierw szy  plan wysuwano zagadnie­

n ie  uspraw nien ia  dostaw , zw ięk szen ia  r y tm iczn o śc i produkcji, poprawy 

ja k o śc i n arzęd zi p racy , N p .Z P  B aw ełnianego im . M archlew skiego robot­

n icy  krytykow ali n isk ą  jak ość  czó łen  i uchwytów do tkanin, w WSK 

M ielec  - krytykowano n isk ą  jak ość  dostarczon ych  odlewów.

W drugim  kw artale b r .n a stą p B a  pewna poprawa w zaopatrzeniu  

m a ter ia ło w y m ,tru d n o śc i w tym  z a k r e s ie  sygnalizow ało  51% ogółu p rzed ­

s ięb io rstw  podczas gdy w p ierw szym  - 63%, N^dal jednak stanow iły  

one główne źródło zak łóceń  w rytm iczn ej r e a liz a c j i zadań produkcyjnych 

i rem ontowych,W ystępówedty tru dn ości z term inow ym i dostaw am i w yro­

bów h u tn iczych ,łoŻ 3''sk,kabli i przew odów  oraz  c z ę ś c i  zam iennych.

W skazywano, iż  nadal w ie le  do życzen ia  pozostaw ia jakość p ro ­

dukcji. C iągle w ysok ie  są  stra ty  spowodowane p rzez  braki produkcyjne 

oraz  n ieo sią g a n ie  założonych  w skaźników  obniżki kosztów  produkcji,

W H ucie Małapanew^ krytykowano zarząd zen ie  wykonawcze do Uchwały 

RM w sp raw ie ja k o śc i - jako ob c iąża jące  śred ni dozór wypełnianiem

blankietów  za m ia st pilnow ania produkcji,
W n ie k tó ry c h  p rz e d s ię b io r s tw a c h  zg ło szono  p o s tu la t do tyczący  

u sp ra w n ie n ia  sposobu  ro z l ic z a n ia  zak ład ó w ,N p .W  O s tro łę c k ic h  Z ak ład ach  

C e lu lo z o w o -P a p ie rn ic z y c h  m ów iono iż  od  daw na podnoszą  p ro b lem  n ie s to

37



Bownof^ci rozliczan ia  produkcji zakładu w tonach za m ia st w m etrach  bie*  

żących. Powoduje to  rozb ieżn ość  m ięd zy  potrzebam i kraju a in te r e sa m i  

zakładu,którem u n ie opłaca s ię  produkować papieru c ie ń sz e g o , o m n iej­

szej gram aturze, poszukiwanego na rynku. Podobnie w K rośn ień sk ich  

Hutaolł Szkła poprzez ro z licza n ie  zadań w tonach, zakład produkuje n ie ­

potrzebne c iężk ie  karafki, pop ieln iczk i itp .

We w szystk ich  p rzed sięb iorstw ach  z n iepokojem  stw ierd zan o  w zrost  

absencji pracowników, z w ła szcza  po w prow adzeniu nowych p rzep isów  o 

zasiłkach  chorobow ych.N p. w Zakładach im .A r m ii Ludowej w L odzi 

szacuje s ię , że  absencja w pracy je s t  o 20% w y ższa  n iż  w ub iegłym  

roku, w W ytwórni Sprzętu K om unikacyjnego O kęcie  w W arszaw ie  były  

dni, że 25% pracowników n iektórych  w ydziałów  było n ieobecn ych  w p racy . 

P raw ie w szy stk ie  zakłady sygn alizu ją  p rzek ro czen ie  środków  p r z e z n a ­

czonych na w ypłatę zasiłk ów  chorobow ych,W ielu  dyskutantów k rytykow a­

ło  lek arzy  za pochopne w ydaw anie z w o ln ie ń ,/ C h arak terystyczn a  w ypo­

w iedź na naradzie  w zakładach ’’Wistom” w T om aszow ie  M azow ieck im :

” D ziś w od d zia le , którym  k ieru ję , absen cja  chorobowa s ię g a  20% ; 

w innych oddziałach je s t  ona j e s z c z e  w ięhsza , D labzego tak s ię  d z ie je?  

P r z e c ie ż  ep idem ii chorobowych aktualnie n ie  m a. Z w oln ien ia  w rem ach  

opieki nad d ziećm i w z ro s ły  dw ukrotnie. P r z e c ie ż  stan zdrow ie d z ie c i  

na ty le  s ię  n ie  p o g o rszy ł. W czoraj m ów ił m i jeden z kierow ników  o d d zia ­

łu , że o trzym ał telefon  od dwóch m łodych pracowników pow iadam iający  

go, że n ie  przyjdą do pracy , bo je s t  za g o rą co . Żądać n a u czy liśm y  s ię

w naszym  zak ładzie  w sz y sc y  - tw orzyć w ięcej nowych w a r to śc i, n ie s te ty ,  
nie w sz y sc y ”/ .

Dokonywano rów nież konfrontacji roczn ego  planu urlopów  z sy tu -  

acją w lip cu , stw ierd zając  zn aczn ie  w y ż sz e  lic zb y  urlopow anych n iż  

planowano, zw ła szc za  w śród  pracow ników  u m ysłow ych .

W sz er eg u  p rzed sięb io rstw a ch  w skazyw ano na znaczn e braki w 

zatrudnieniu oraz  w ysoką fluktuację w śród  za łó g . Np. w W id zew sk iej 

F abryce M aszyn W łókienniczych  brak 140 robotników , w WSK R zeszó w  - 

580. Z m usza to k ierow nictw a zakładów do zatrudnien ia  lu d zi bez p r z y -  

gotowania, co w konsekw encji obniża w ydajność pracy  i jak ość  w ykony-
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wanych w yrobów . N astąp ił rów nież w zro st godzin nadliczbowych.O g<^em  

w I p ó łroczu  1972 r . planu zatrudnienia n ie  wykonały 94 p rzed sięb io r ­
stw a.

W B ydgoskich  Zakładach R ow erow ych o stro  krytykowano W ydział 

Z atrudnienia RN za p a sy w n o ść ,b iu ro k ra ty czn e  traktow anie polityki zatrud­
n ien ia .

P ow tarza ł s ię  postu lat w prow adzenia k s ią ż e c z e k  pracow niczych  

w zględ n ie  p rzesy ła n ia  akt personaln ych  przy  zm ian ie  m ie jsc a  pracy, jako 

dzia łan ia , k tóre  m ogłoby ham ow ać fluktuację i sp rzy jać  lep szem u  r o z e z ­

naniu pracow ników  c z ę sto  zm ien ia jących  m ie jsc e  p racy . Zwracano rów nież  

uwagę na to, że  p rzyczyn y  fluktuacji tkwią n iejednokrotn ie w n ien ajlep ­

szy ch  w ew nętrznych  stosunkach m ięd zylud zk ich  w danym ogniw ie produk­

cyjnym .

Dużo m ie jsc a  pośw ięcano na w ię k sz o śc i narad problem om  d y scy ­

pliny p racy  z w ła sz c z a  pełnego w y k o rzy sta n ia  d n ia .S tw ierd zan o, że w 

niektórych  w ydziałach  z jaw isk iem  w r ęc z  nagm innym  je s t  zaczynan ie  

pracy z półgodzinnym  opóźnien iem  i półgodzinne jej w c z e śn ie jsz e  k oń cze­

n ie . N iek tórzy  k ierow n icy  w ydziałów  m ów ili o sw ej b ezrad n ośc i wobec 

tego zjaw isk a , w skazując na n ie m o ż liw o ść  jed n oczesn ego  iikarania 50- 

60 o só b . Dyskutowano form y sp o łeczn eg o  p rzec iw d z ia ła n ia .

P od k reślano  nad m ierną  to lera n c ję  w obec n ierze te ln e j pracy c z ę ś ­

c i pracow ników , u siłu ją cy ch  p rzerzu ca ć  c ię ż a r  sw oich  zadań na innych  

i b ezu stan n ie  poszukujących  form aln ego  p retek stu  do u d zielan ia  im  

zw^olnień z p racy .
D yskutanci d o strz eg a li m o ż liw o ść  uporania s ię  z n iek orzystn ym i 

zjaw isk am i n ie  ty le  p r z ez  porńnażanie kontroli i san k cji, le c z  p rzez  

w zm iocnienie sp o łeczn ej dezaprobaty dla przejaw ów  n ie so lid n o śc i i le k ­

cew ażen ia  obow iązków . Zbyt c z ę s to  praw idłow e i norm alne wykonywanie 

obow iązków  traktow ane je s t  jako przejaw  aktyw ności godnej sz c z e g ó ln e ­

go wyróżnienia^ co powoduje n ieu zasad n ion y  w zro st i lo ś c i  pretendentów  

do nagród i w yróżn ień . W nioskowano znaczn e n a s ile n ie  pracy ideowo  

w ychov/aw czej w kierunku w y o strzen ia  sp o łeczn ej reak cji na n iep raw i­

dłowy stosu n ek  do p racy , p r e s j i w obec lu d zi czerp iących  dla s ie b ie  jak 

n a jw ięcej, a dających z s ie b ie  jak n ajm n iej.
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'Zastanawiano s ię  czy  w śród  nadzoru n ie  za k o rzen iła  s ię  postaw a  

iesp rzeciw ian ia  s ię  za istn ia łe j sytu acji naw et w tedy, gdy o c zy w istą  sta je  

?!ię kon ieczność dokonania zm ian np. w sy s te m ie  o rg a n iza c ji p racy .M ów io  

• >, że hołduje s ię  cza sa m i poglądowi o w ięk szych  kłopotach z w prow a­

dzaniem cze g o ś  nowego niż przy kontynuacji starego  sy stem u  o r g a n iz o ­

wania roboty.

Sporo uwagi pośw ięcono n a leżytem u satysfakcjonow aniu  i popula­

ryzowaniu ludzi sz cz eg ó ln ie  r z e te ln ie  pracujących  i r o li k iero \vn iczych  

kadr w tym p r o c e s ie . M. in . w "R adoskórze” stw ierd zon o  n ied o sta teczn ą  

znajom ość w yróżn iających  s ię  p racow n ik ów ./ KZ zażądał od k iero w n i­

ków wydziałów^ aby w ciągu dwóch godzin p rzed sta w ili w ykazy n a jlep szy ch  

pracowników. W ym ogi sp ełn ił tylko jeden w yd zia ł, k ierow nictw a innych  

przekazały  wykazy z dużym o p ó ź n ie n ie m , n iek tóre  o g ra n iczy ły  s ię  je d y ­

nie do w ym ien ien ia  pracowników u m y sło w y ch /.

D obrze oceniano r e a liz a c ję  zob ow iązań  w ram ach akcji"20 m ila r -  

dów ".Z ałogi w ielu  p rzed sięb io rstw , d o strzeg a ją c  now e m o ż liw o śc i , podjęły  
d a lsze  dodatkowe zobow iązania.

N arady p o tw ie rd z iły , że w śród  za łóg  w ie lk ich  p r z ed sięb io r stw  

panuje dobra a tm o sfera . P om im o tru d n ości m a ter ia ło w y ch , kadrow ych , 

urlopów, ab sen cji i upałów rytm  p racy  j e s t  dobry. F akt, że  n ie  było  uwafj 

krytycznych o zaopatrzen iu  w napoje ch łod zące  w sk azu je , że  a d m in is tr a ­

cje p rzed sięb io rstw  dużo w tym  z a k r e s ie  z r o b iły . Skarżono s ię  na n ie ­
dobór wód m ineralnych  a le  n ie na brak n ap oi.

B yło s z e r e g  g łosów  krytycznych  pod a d r e sem  zjed n oczeń  i  m in is ­

te r s tw , że p rzed sięb io rstw a  do tej pory n ie  o tr z y m a ły  odpow iedzi na 

za m ierzen ia  zg ło szo n e  w zakładow ych program ach  popraw y warunków  

socjalnych za łó g , opracow anych zgodnie z uchw ałą RM N r 296 .

X

N arady n a leży  uznać za udane i  p o ż y tec zn e . C echow ał je  tw ó rczy  

niepokój, zarów no w tych za k ła d a ch ,k tó re  o s ią g n ę ły  w yniki g o r s z e  n iż  

p rz ec ię tn e ,ja k  i tych. k tóre  o s ią g n ę ły  k o rzy stn e  r e la c je  ek o n o m iczn e . 

Mimo ok resu  urlopow ego i  upałów frekw en cja  i dyscyplina, obrad b y lJ
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dobra, a aktyw ność uczestn ik ów  w ielu  narad była w ysoka,N a p od k reśle ­

n ie zasłu gu je  fakt, iż  m ówiono przed e w szy stk im  o spraw ach w ew nątrz­

zakładow ych, w sam ych  zakładach upatrując podstawowe warunki p om yśl­

nej r e a liz a c j i  zadań gosp od arczych . Pew nym  m ankam entem  była stostinko 

wo m ała  aktyw ność w naradach p r z ed sta w ic ie li związków zawodowych. 

W ynikiem  narad są  u sta len ia  p rzy jęte  w gron ie aktywu partyjno- 

gosp od arczego  p rzed sięb io rstw  d otyczącę  konkretnych zadań na ok res  

do końca roku b ieżą ceg o  oraz w ielu  p rzem y śleń  w sp raw ie d3m am icz- 

nego planu ek o n o m iczn o -so cja ln eg o  na rok p r z y sz ły  i warunków jego  

r e a l iz a c j i . /  Z in f.W yd zia łu  O rgan izacyjnego K C /.

0
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o ^ t u a o  jJ._Ż^dóvv_w_ZSM

M0 3 iaVA, W ł.
/ s o h /  K o r e s p o n d e n t  PAP Z b ig n ie w  S u o h a r  p i s z e

z Moskwy:
P ro p a g a n d a  s y j o n i s t y c z n a  w I z r a e l u »  USA i  w s z e ­

r e g u  k r a jó w  l iuropy Z a c h o d n i e j  s y s t e m a t y c z n i e  r o z p o w s z e c h ­
n i a  o s z c z e r c z e  wiadornotici» m a ją c e  na c e l u  z a s z c z e p i e n i e  
k w i a t o w e j  o p i n i i  f a ł s z y w y c h  mniemań o s y t u a c j i  Żydów w ZSHR» 
k t ó r y c h  rzekomo p r z e ś l a d u j e  s i ę  i  d y s k r y m i n u j e »  co ma n i b y  
s t a n o w i ć  p r e t e k s t  d l a  i c h  o b ro n y  — s t w i e r d z a  s i ę  w m a t e r i a ­
ł a c h »  u d o s t ę p n i o n y c h  p r z e z  AP ’‘Nowost i*’ u c z e s t n i k o m  z a k o ń ­
c z o n e j  w u b i e g ł y m  t y g o d n i u  w T a s z k i e n c i e  m i ę d z y n a r o d o w e j  
k o n f e r e n c j i .

A j a k  j e s t ’ w r z e c z y v . i s t o ś o i ?  V/ o d r ó ż n i e n i u  od 
c a r s k i c h  czasów» w k t ó r y c h  r z e c z y w i ś c i e  Żydów poddawano 
r e p r e s j o m  i  s z t u c z n i e  i z o l o w a n o , w  ŻSdU ponad  min o b y w a t e ­
l i  n a r o d o w o ś c i  ż y d o w s k i e j  z a m i e s z k u j e  w d o w o l n i e  o b r a n y c h  
p r z e z  s i e b i e  m i e j s c a c h ,  pr  lou ją o  w n a j b a r d z i e j  r ó ż n o r o d n y c h  
d z i a ł a c h  g o s p o d a r k i »  n a u k i  i  k u l t u r y .

U w z g l ę d n i a j ą c  p r a g n i e n i a  l u d n o ś c i  ż y d o w s k i e j ,  r z ą d  
r a d z i e c k i  u t w o r z y ł  w 19JA r  na  D a l e k im  W s c h o d z i e  ż y d o w s k i  
obwód a u t o n o m i c z n y  o p o w i e r z c h n i  t y s  km kw- zo s t o l i c ą  
w B i r o b i d ż c a n i e . J e s t  t o  k w i t n ą c y  k r a j »  k t ó r y  s t a ł  s i ę  t a ­
kim d z i ę k i  p r ac y  d o b r o w o l n i e  p r z y b y ł y c h  t u t a j  ze w s z y s t k i c h  
krańców o b y w a t e l i  na rodo wośc i .  żydov<sk ie j  o r a z  H o s j a n ,
U k r a i ń c ó w ,  B i a ł o r u s i n ó w  i  i n .  \ / y r o s ł o  t u t a j  w i e l e  d u ż y c h  
p r z e a s l ę b i o r s t w  h u t n i c t w a  m o t a l i  n i e ż e l a z n y c h »  budowy ma­
s z y n ,  p rzemys łów — c e m e n t o w e g o » d r z e w n e g o ,  p a p i e r n i c z e g o ,  
^ t e k s t y l n e g o ,  spo żywczego  i t d .  iiydowflkl obwód a u t o n o m i c z n y  
j e s t  o g n i s k i e m  ż y d o w s k i e j  k u l t u r y  n a r o d o w e j ,  u B i r o b i d ż a n i e  
d z i a ł a  T e a t r  Żydov. ski ,  w y c h o d z i  g a z e t a  1 n a d a j e  s i ę  c o ­
d z i e n n i e  a u d y c j e  r a d i o w e  w j i d i s z ,  p i s a r z e  t w o r z ą  i  w y d a j ą  
w tym j ę z y k u  swoje  d z i e ł a ,  ’w 1967 r  za w i e l k i e  o s i ą g n i ę c i a  
w r o z w o j u  g o s p o d a r k i  1 k u l t u r y  obwód z o s t a ł  n a g r o d z o n y  o r d e ­
rem L e n i n a .

S y j o n i s t y c z n a  p r o p a g a n d a  u t r z y m u j e  j a k o b y  o b y w a t e ­
l e  n a r o d o w o ś c i  żydov<skie j  n i e  c i e s z y l i  s i ę  w ZSUH t a k i m i  s a ­
mymi p r awami ,  j a k  o b y w a t e l e  i n n y c h  n a r o d o w o ś c i .  P r z y p o m i n a ­
j ą c ,  i ż  p r z e d  r e w o l u c j ą  w d o s j i  o b o w ią z y w a ły  o f i c j a l n e  p r z e ­
p i s y  r e g l a m e n t a c y j n e  o d n o ś n i e  u d o s t ę p n i a n i a  żydom m o ż l i w o ś c i  
k s z t a ł c e n i a  s i ę  / m o g ł o  i c h  byó w g i m n a z j a c h  n i e  w i ę c e j ,  n i ż  
10 >6. a w u c z e l n i a c h  w y ż s z y c h  -  9 - 5  >6, p rzy  czym p r a k t y c z n i e  
k o r z y s t a ł y  z t y c h  p r z y w i l e j ó w  d z i e c i  z zamożnych r o d z i n / ,  
w m a t e r i a ł a c h  z a z n a c z a  s i ę ,  że  owe “n o r m y ” z o s t a ł y  z n i e s i o ­
ne w * p i e r w s z y c h  d n i a c h  w ładz y  r a d z i e c k i e j .  O b e c n ie  14 ^  c a ­
ł e j  l u d n o ś c i  ż y d o v J s k ie j  ZSiUl s t a n o w i ą  osoby z v v y k s z t a ł c e n i e m  
wyższym i  ś r e d n i m  s p e c j a l n y m .  B l i s k o  110 t y s .  Żydów s t u d i u j e  
na wyżs'*yoh u c z e l n i a c h .  V/ surnlu p r a c o w n i c y  n a u k o w i  n a r o d o w o ś ­
c i  ż y d o w s k i e j  zajmuje^ pod względem l i c z e b n o ś c i  t r z e c i e  m i e j -  
sjoe po R o s j a n a c h  i  U k r a i ń c a c h ,  a w śr ód  s ł u c h a c z y  w y ż s z y o h -
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, . j !.,> r„̂ Q̂ p̂(i Warto oras tjm nadniienlój Iżucaolnt — pi^to n j • mi.eszkauoów kraju»Ż s d s l  s t a n o w i ą  z a l e d w i e  o k .  1 <10 mieszkauoow K r a j u .
L i c z n i  obj^watele  n a r o d o w o ś c i  ż j idowskieJ  na odpo-  

ZSM!/. M0i.a proitoOMd
rzVł  a k t y w i s t ó w  kuŁtury  > p i —» dobi^zs
p ,ft« t» o . jo h  1  spo looon joh  n a rod o .o^^  d o p u to .a iii’Oh do

r d r s 5 ; , f s ‘“ Ą “ . 4 p « % » « 5 ‘ :  r i r a ! i 7 d T . ! % r a ^ “ » i « .
1  rad terenowjioh znajd j ov iT ni‘’tów informacje na temat 
są także kolportowane przez posiada-
» S i a k a  k u U u p J  i j ‘ a i , Ó h  t a l ó ń t d !  t . ó P -i “¿‘.Si kfn:“ w « " h  kraj» a t a l .  . P . t S -

pują: Moskiewski f  w^VilSie, Birobldżanie i  łCiszy-
zespoły  artystyczne / t r z y  iiwin\wvrh/ wvkonawoy pie^*“niowle -  uzyskały nazwy teatrów In dow y^/,  wykonâ ^̂ ^̂ ^̂
n i  żydowskich, mistrzowie słowa. Ud «Sowie-
o h o d z i  ży d o w sk i  »„* czytelników z u t w o r a -t i s z - H e j m l a n d " ,  k t ó r y  ^a^^najomił j u ż  o z y t e i n i K o  ^
mi p r z e s z ł o  s t u  p i s a r z y  zydows vi ZSRH wydawana
nych m i a s t a c h  k r a j u  i  t w o r z ą c y c h  w J l d i s z . r f ^ ^ b ^ ^ ^ ^
s ą  w masowycli n a k ł a d a c h  k s i ą z  r o s v 1 s k i  i  j<?2J k  in n y c hn? w j i d i s z ,  j a k  i  w tłumaczeniu na r o s y j s k i
narodów. °®tatnich  latach  ukazał nakładzie
ponad 300 książek narodowości żydov^Bki0j wno--40 min egzemplarzy. Obywatele na rozwoju ra d z iec k ie j
szą również swój.wkład do c a ło k s z ta ł tu
kultury i  s z t u k i .  f I . E r e n b u r g a ,
dzieck ioh  zdobyły sobie d z ie ła  „* y Swietłowa,
P. Antokolskiego ,  W. ^nber, V,. Grossmana,^!^
I .  B a b l a  i  w i e l u  p i s a r z y ^  t  r e ż y s e -
D. O j s t r a c h a  i  L.  Kogana,  t a ^ e r i  y n  j^^j j - i ewioza  i  in»  
rów filmowych M. Homma, O* Rosząia ,IJ. iU» 7 - '  ̂ 1 ■! •*

H arsenale  Propagandy sy jon ie  ty 
s i ę  wymysł, z którego wynika^ i z  w Zô  ¿^oze& -  na wyjazd 
ni" i  że n ie  zezwala, s i ę  im mimo . narodowości
do I z r a e la ,  io a z o z e g o ln i  obywatel^ dzi^ la r a e la  /przewaz-  
ajdowslciej, wyrażający L o d ę ,  nie j e s t  to
nie jadą.tam do u s t a Ł w s t w e m .  Jednym z °a -
bowiem sprzeczne f , ’̂ ®dzieckim us kierownictwa
t a t n i c h  ce lów a taków na P ¿ e ^ r e t  P re zy d iu m  Rady ha jwyz 
w k w e s t i i  n a ro d o w e j  “̂ t a ł  s i ę  a “  ̂ 2SirUt, w y j e z d z a -
s z e j  ZSRU w s p r a w i e  z w r o t u  p r z e z  ° o ^ « a i e  3_ggionych p r z e z
jących na s ta ły  pobyt K z f n a d m i e n i ć , i ż  w ta -_
państwo na k sz ta łcen ie«  a y  ̂ ^ystkich bez wyjątku 
k ie j  samej mierze ° tow iązuje  to  ̂ przynależności
w a te l i  ZBRH. n ie z a le ż n ie  od ich  naru
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— 6 t n i c 2 i i 0 j j  p i c i  i  wiGłcu i  d ln to ^ j o  DiouzcitłCtdiiionc J o a t  
t w i e r d s c i i i c , że  r e g u ł a  t a  dot^cis j '  o b y w a t e l i  n a r o d o ~
woi^cl ż y d o w s k i e j .

O byw ate le  r a d a i e o c y ,  j a k  wiadomo,  ot rŁjymują  
v ^ y k s a t a ł c o n i e  wyżsise b e z p ł a t n i e ,  t j .  na k o s z t  p a ń s t w a ,  a 
p o n a d t o  s t u d e n c i  i  a s p i r a n c i  k o r z y s t a j i j .  z  paAstwov»yoh s t y ­
p e n d i ó w .  Wyd a tku jąc  o^jrouine ó r o d k i  na p r z y g o t o . # a n i e  wysoko 
k w a l i f i k o w a n y c h  s p e c j a l i s t ó w ,  r z ą d  r a d z i e c k i ,  oo j e s t  r z e ­
c z ą  n a t u r a l n ą ,  l i c z y ,  i ż  l u d z i e  c l  w y z y s k a j ą  w iedzy  d l a  
d o b r a  swej  o j c z y z n y .  l i i e  rna więc  v. tym n i c  d z i w n e g o ,  i a  
pań s tw o  z a s t r z e g a  s o b i e  prawo u b i e g a n i a  s i ę  o z w r o t  k o s z ­
tów w p r z y p a d k u ,  gdy p o s z c z e g ó l n e  osoby o p u s z c z a j ą  Jngo 
t e r y t o r i u m .  Wie l e  k ra j ów  ó w i a t a  j u ż  od dawna s t o s u i e  podob- '  
ne ć i ro d k i ,  aby p r z e c i w d z i a ł a ó  odpływov<i . / y k s z t n ł o c n y c h  kadr# 
J e s t  t o  c a ł k o w i c i e  zgodne z r e z o l u c j ą  i'CVi C e n e r a l n e j  K o n i e -
r e n o j i  UilzbCO z 1970 r ,  k t ó r a  a p e l o w a ł a  do pa ń s tw  c z ł o n k o w - f  
s k i c h ,  aby u c z y n i ł y  wszystS.o ce leui  o j r a n i c z u n i a  k a p e r o w a n i a '> 
naukovtCÓv. i  s p e c j a l i s t ó w .  O s t a t n i a  s e s j a  J a d y  .wykonawczej 
UhzOGO w k w i e t n i u  br  znowu z w r ó c i ł a  uviUoQ na t ę  spraw.^*. 
Uzna no ,  że jednytn ze Grodkóy. zapob iega j i ' ^ cy c l i  odp ływ ow i  
k w a l i f i k o w a n y c h  k a d r  j e s t  z w r o t  kosz tów ic}\ s z k o l e n i a *
Vie F r a n c j i  np .  o b o w i ą z u j e  i n s t r u k c j a ,  w mydl  k t ó r e j  o s o b y ,  
bęa^'rCe a b s o lw e n ta . . . !  wyższycn u c z e l n i  o z n a c z e n i u  o g ó l n o n a -
r  oaowyrn, nusz.ą pracować p r z e z  s z e r e l u t  / d o  1 0 /  wg. z . a l e -  
oen  p a ń s tw o w y d h , a w p r z y p a d k u  o p u s z c z e n i a  p r a c y  -  z w r ó c i ó  
p a ń s t w u  w y d a t k i ,  p o n i e s i o n e  na k s i i t a ł c e n i o . Podobne  p r z e ­
p i s y  i s t n i e j ą  \i UhA', ikiF, o z V. e c j i  i  w Innycł i  k r a j  i c h .  iMamy 
więc  do c z y n i e n i a  z p r a k t y k ą ,  k t ó r a  s t a ł a  s i ę  j u ż  m i ę d z y -  
n .arodowa.  k’i : u i ono ,  żo t a k ż e  w I z r a e l u  p o w i n n o ś c i ą  k aż de go  
n a w e t  ok res o w o  o p u s z c z a J ą c o g o  k r a j  , j e s t  z ł o ż e n i e  d u ż e j  
k a u c j i .

P o d e j m u j ą c  z a t e m  wrzawę wokół  sprawy p o s i a d a j ą ­
c e j  d l a  ZhiUi w y ł ą c z n i e  we wnęt rz ny  c h a r a k t e r ,  p r op ag an da ,  
s y j o n i s t y c z n a  k i e r u j e  s i ę  o s z c z e r c z y m i  pobudka m i  wobec 
u s t r o j u  i ^ a d z i e o k i e g o  i  prZL?dsta'wia w wypaczonym ¿ś w i e t l e  
ó r o d k i ,  s ł u ż ą c e  o c h r o n i e  i n t e r . ' s ó v ,  c a ł e g o  n a r o d u  r a d z i e c ­
k i e g o .

MOSKWA, AFP, liFUTFR, UFI ,  AP.

/ s c h /  P ro b l e m o w i  temu p o ś w i ę c a j ą  t e ż  w i e l e  uwagi  
w ym ie n i one  a g e n c j e  z a c h o d n i e .  Z a j m u j ą  s i ę  one g i ó v a i i e  s p r a ­
wą e m i g r a c j i  Żydów r a d z i e c k i c h  do I z r a e l a -  A g e n c j e  t o  do­
n o s z ą  z Moskwy, ż e ' * d a l s z y c h  óO r o d z i n  ż - d o w s k i o h  rna o t r z y ­
mać z e z w o l e n i e  na w y ja z d  do I z r a e l a  bez  z w r o t u  k o s z tó w  wyż­
s z e g o  w y k s z t a ł c e n i a "  /iUCUTŻR/. K o r e s p o n d e n t  UPI p i s z e ,  że  
" d o t y c h c z a s  w ł a d z e  z e z w o l i ł y  ł ą c z n i e  139 r o d z i n o m  żydowskim,  

j r a  w y j a z d . . .  bez o p ł a t " .
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7.ap;ndnlenla Itadr v?

BUDAHSSZT, Wł.  ̂ , 4.
t /  'KTo nTtrpc*ł"rz.eiil. o s i jS i tu ic ł i  lciXkun.o.stiu lo.*« u 2 i $ K i

rządu S r a  aktywnenra współdziałaniu społe-

iS "? i i r i S i . S U = . i / o - c f n ,  « p o g

rozwodu | ° * X S M S ? o S s n r S i o  loojaliaiKU. a ludzi
S ia r n ic h ! S S S o  miłujących swój zawód i  
S p S ie d n łe ^ S a lifik a c je  ideowo-moralne oraz zawodowe.

'R-in-ppn T)od stale rosnąco sadania i  v/7inoęi,

«pbso oojsŁowed '¿ ° ^ J “ 5„ S i e ć “dia'??isp^^ S - "

nycłi# Mówiao najlcróce^j uołiwał  ̂ to uregulowały w p̂o
Só. jodnoA y r a w a  i
slużhy zawodowej w oiłach zaio^ odpowiednio

p o S a S  pS'.me!' O toeśliły r ó w n i e ż  zasadniczo ^̂ mogx sta -
V7iane k L S ^ a t o m  p o d n i S ł o

są coraz v7yżsso*

Jednym z harda o ważnych i
S o S S ^ o i t o g f p l S o o S l ? !  i  t o  p l o n o -  

™ ’ i « ' d S E o k S S ? 2 a?owiadaJąo6 poi-opokOja» tod.oa« 1»-  
dowoj armii. ,

Niektóre prohlomy z 
łamaoh paźdzlornikoweso
ohrony narodowej YffiL.sen.hrys.Peronc K^o..as.

Stwierdził on S S S S S z a
oraz pracowników OfiSrowie powinni
rola i  coraz większa S k S a ń ir S S r r z o n e s o  za­
pełnić tylko te f 'inko3Q ,,Edzx6 v;ykoncie PowiB ^^“ika-
L n ia , a także o d p o w ie d z ia ln o ść  prawm x
ją z odpowiedniego ^'*'°P^i\'^2as -  w efekoie wzrostu r o li
p lS n S i ó w  ¡a w S o S S ^ o u śi zwi|k|zaó

zawodowoj w wojsku.
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T a k  ja k  f  S - ° ‘ivíodowej słuzT::;_v;o3olco.^;Qd^nge^^ sav;odu_b7 l i  lu d ^ i

j i/ ̂  J Z-A ./-~A. »*«> W     - V

A-n-Tłi 1 ^niao proli3 era7 Icadrov/e autor stv;icrdsa na«nalo¿7 uv/z.i;53.ęcinx6
stępniG f ¿0 w pudMcłi pcr.-^pc " roloocsci v/ cało«
„ . g .  t j t i .  S S f i ° - S o - . i f ó g ” ñ i í í o í g a g ; % l y a ,
jS r .L ć
SrSoS^w  i& S S r S ^  « O Í c k Í ,  ;  t* » . kształtow ania
s i ę  lioab y  kandydatów na víyáaLoC' u cso x n ie .

Autor n is se  d a le j , óo rjprawa 
kadr rawodovCTch d la  ludowa o arrqxj. oe^i/ ł-ładan.Lesa, wiednion Kaai ł-awouawoit^n -i «„rd-niu uv;c'-i sarówno do­

która powinno znajdować n-.x¿ w^co społecznych
wódoów wpjskonycn, ^ak orctmxio-Q^ itaw ioj^
i  młodzieżowych. Aktualne w aienci rozwoju
Irm ii f  i e r s t i ł c s o ‘'unowoozeć'2caaia, powodują konieczność  
S t e S a łt J w L ia  nowych fora i  f  '
do ?av;odowaj służhy wojsuô ^̂  ̂ cćzckiwane
r e r i? a y % y lk r £ c ^ ¿ ; B  j t ó i i  w^¿yetkÍe terenowe in s ta n -

nV t-vv;Se\^ latać^ dla  rosw iasania t^cb. problenióv/, j o á l i  w 
S S S h  uoz,'l„l»ok  nauka z s a g a s «  oknon-
n a śo l to a ja  f  S n o a S s g S  p S S ń i a  'h ard zie j efektywna x przyczyni o ię  uo
przez m łodzież ży c ia  wojska, warunków p od jęcia  j,,
wej służhy  ̂ Bardzo po­do akademii wojskowych i  szk ó ł
ważną r o lę  mają tu także do ^
orzekazu -  prasa, rad io  i  te le v íx z ja , które szerokim
froL em  powinny wł«ąozy6 s i ę  do t e j  pracy.
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C II I  N ' i

n s ipf i l .  s c h r o n ó w  podzlGmn2.ęti_vL.£liSi£j:£

PEKIN,RliUTER.

/ ł i i /  Ch . lńo2 7 cy n i e m a l  u l c o ń c n y l i  j u ż  Iiudoy/ę sBe io lco  r o z — 
e a ł i B i o n e j  s i e c i  p o d a l e m n y c h  s c h r o n ó w  pod P e k i n e m  1 i n n y ­
mi m L s t a m i ,  o k t ó r e j  o f i c j a l n i  f u n k c j o n a r i u s z e  mówią 
d z i ś  że z a p e w n i ł a b y  o c h r o n ę  c a ł e j  l u d n o ś c i  m i a s t  w wy-  
S a d k i  n i e s p o d z i e w a n e g o  a t a k u  n u k l e a r n e g o  l u b  k o n w e n c j o ­
n a l n e g o  -  ? t s z e  z P e k i n u  k o r e s p o n d e n t  REUTERA, J . P r i n g l e .

v; ka żde j s z k o le ,  fa b ry c e ,  r e s t a u r a c j i ,  t e a t r z e ,  k l ­
n ie .  nowym b lo k u  m ieszka lnym , budynku rządowym i  w y ę k -  
rz o ś o rs ia e p ó w  z n a jd u ją
nów o raz w;yszlcolon;y p e rs o n e l zna jąoy Ic h  lo k a l iz a c ję  i  
sposóh o b s łu g i.  W e jśc ia  t«e p ro w a d z ą ‘w d ó ł do aohrze o ś w ie t 
lo r iy c h  i  w en ty low anych  t u n e l i  o raz  schronów p o ło żo n ych  
n H ^ ę b o k o L i  8 metrów pod g ę s to  z a lu d n io n y m i u lio a ra i Pe­
k in u  i  inny’ ch m ia s t .

F u n k c jo n a r iu s z e  c h iń s c y  ro z m a w ia li 25 2i k o re s ­
pondentam i REUTERA po w prow adzen iu  ic h ,  ku zdum ien iu  
k l ie n tó w ’ Jednego z p e k iń s k ic h  sk lepów  odz ieżow ych , do 
u lc ry teg o  pod ruchomą częścią- p o d ło g i v ie jś c ia  prowadzącego 
w d ó ł do je d n e j z c z ę ś c i podziem nego m ia s ta . V/ to^cu ro z ­
mowy prow adzonej w tu n e la c h  p rzy  dźw iękach  nadawanej 
p rz e z  g ło ś n ik i  m uzyk i r e w o lu c y jn e j,  C h iń czycy  Icł ad l i  na­
c is k  na obronny c h a ra k te r  system u schronow.Mow i l i  o n i,  ze 
w p e k iń s k ic h  sch ro na ch  z n a jd u ją  s ię  Już, lu b  są budowane, 
s z p i t a le ,  p om ieszczen ia  noclegow e, s k le p y  i  s to ło w k l .
Już w t e j  c h w i l i  d z ia ła  s ie ó  te le fo n ic z n a  i  r a d io fo n ia ^  
podobn ie  Jak k o rz y s ta ć  można z b ie ż ą c e j wody i  u rządzeń  
s a n ita rn y c h .

C h i ń c z y c y  s t w i e r d z a j ą ,  że s y s t e m  p o d z i e m n y c h  s c h r o ­
nów, k t ó r e g o  pewne e l e m e n t y  w i d o c z n e  s ą  na p o w i e r z o a n i   ̂
w P e k i n i e  1 inn^ 'oh m i a s t a c h  c h i ń s k i c h  -  z a s t ą p i ł  
s i e ć  s c h r o n ó w  p o ł o ż o n y c h  na g ł ę b o k o ś c i  4 m e t r ó w ,  k t ó r e j  
budowę r o z p o c z ę t o  w g r u d n i u  1969  r o k u .  O b s e r w a t o r z y ^  z a ­
z n a c z a j ą ,  i ż  w s k a z u j e  t o ,  że p r a c e  r o z p o c z ę t o  po wa^ . a c h  
w r e j o n i e  r z e k i  U s s u r i  na g r a n i c y  c h l ń s k o - r a d z i e c k i e J . 
F u n k c j o n a r i u s z e  c i  t w i e r d z ą ,  że dawny s y s t e m  schronovy 
b y ł  z b y t  p ł y t k i ,  a t u n e l e  za  w ą s k i e  1 n i e w y s ta r c z a ^ J a ^ c o  
Vjyi)Osaźone w o d p o w i e d n i e  u r z ą d z e n i a .  U t r  zy mu Ją.  ̂o n i ,  że 
c a ł y  n a r ó d  u c z e s t n i c z y ł  w b u d o w ie  schronóVł w o d p o w i e d z i  
na  a p e l  ■ p r z e w o d n i c z ą c e g o  I.lao o »»zvi i ę k s  ze n i e  c z u j n o ś ­
c i ,  o b r o n ę  o j c z y z n y  o r a z  p r z y g o t o w a n i e  s i ę  na wy pad e k  
wojny  i  ! : l ę s k  ży w io ł o w y c h * ' .

P e k i ń s k i e  sch rony  Już t e r a z  z a p ew n ia j ą ,  według c l i i n s -
Ic i c h  f  u n kc J o na r i  us ‘->d > c a ł  k o w i  t  VI o c hr o n o d . 4- ini l ionowtrJ
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l u d n o ś c i  s t o l i c y  p r a e d  p o t e n c j a l n y m  k o n w e n c j o n a l n y m  a t a ­
k iem bombowym. Z a p e w n i a j ą  one l ó w n i e ż  duży s t o p i e ń  oohjco-  
ny p r 2;ed a t a k i e m  n u k l e a r n y m ,  po aa o d c i n k a m i  z n a j d u j ą c y m i  
s i ę  b e z p o ś r e d n i o  pod samym m i e j s c e m  w y b u c h u .  K o n t y n u o w a ­
ne s ą  p r a c e  z m i e r z a j ą c e  do z w i ę k s z e n i a  s k u t e c z n o ś c i  dz ia*-  
ł a n i a  t e g o  s y s t e m u  na wypadek  a t a k u  n u k l e a r n e g o . C h i ń c z y c y  
p r a c u j ą  dn i e m  i  n o c ą  w w o l n y c h  c h w i l a c h ,  aby u k o ń c z y ć  j e ­
go bu dowę.

C h i ń s c y  f u n k c j o n a r i u s z e  n i e  w y m i e n i a l i  i m i e n n i e  
Z w ią z k u  R a d z i e c k i e g o  j a k o  e w e n t u a l n e g o  n i e p r z y j a c i e l a ,  
l e c z  w s p o m i n a l i  o ' » m i l i o n i e  ż o ł n i e r z y  s t a c j o n u j ą c y c h  
w z d ł u ż  g r a n i c y » ’. O b s d r w a t o r z y  z a z n a c z a j ą  -  p i s z e  k o r e s ­
p o n d e n t  KEUiDKRA -  że w o p u b l i k o w a n y m  1 p a ź d z i e r n i k a  a r t y ­
k u l e  ws tępnym d z i e n n i k a  p a r t y j n e g o  ŻENIIIEZIPAO, Z w i ą z e k  
R a d z i e c k i  z a a t a k o w a n y  z o s t a ł  za pomocą s f o r m u ł o w a ń  b y ć  
może m o c n i e j s z y c h  n i ż  k i e d y k o l w i e k  o d k ą d  s t o s u n k i  między  
obu k o m u n l s t y c z n y m i  p a ń s t w a m i  z a c z ę ł y  s i ę  p r z e d  14 l a t y  
p s u ć ,  z a s a d n i c z o  ze względów i d e o l o g i c z n y c h .

P r z e w o d n i c z k a  u d z i e l a j ą c a  k o r e s p o n d e n t o m  REUTERA 
w y j a ś n i e ń  w w y s o k i c h  t u n e l a c h  z a o p a t r z o n y c h  w e l e k t r y c z n e  wen* 
t y ł a  t o r y  i  o ś w i e t l e n i e  o ś w i a d c z y ł a ,  że ze z n a j d u j ą c e j  
s i ę  p o w y ż e j  u l i c y  p r o w a d z i  do s c h r o n ó w  90 w e j ś ć ,  a same 
s c h r o n y  p o ł ą c z o n e  s ą  z i n n y m i  c z ę ś c i a m i  p e k i ń s k i e j  p o d ­
z i e m n e j  s i e c i ,  l e c z  n i e  m a j ą  j e s z c z e  p o ł ą c z e n i a  z n i e d a ­
l e k o  po ło ż o n y m  p e k i ń s k i m  metrem« I n n i  c z ł o n k o w i e  r e w o l u ­
c y j n e g o  k o m i t e t u  z a r z ą d z a j ą c e g o  t y m i  s c h r o n a m i  -  p r z e d s t a ­
w i c i e l e  s k l e p ó w  i  h o t e l i ,  a t a k ż e  i  a r m i i  -  m ó w i l i ,  że 
1800  ’’c z ł o n k ó w  p e r s o n e l u ” na t e j  u l i c y  o d p o w i e d z i a l n y c h  
j e s t  za s k i e r o w a n i e  k l i e n t ó w  1 p r z e c h o d n i ó w  do s c h r o n ó w  
gdyby  r o z l e g ł  s i ę  d ź w i ę k  s y r e n  z a p o w i a d a j ą c y  a t a k .  N o r m a l ­
n i e  na u l i c y  p r z e b y w a  o k . l O  t y s . l u d z i ,  a w d n i a c h  ś w i ą ­
t e c z n y c h  l i c z b a  i c h  d o c h o d z i  do 200 t y s .  w o i ą g u  c a ł e g o  
d n i a  i IV c a ł y m  P e k i n i e ,  w ł ą c z n i e  z h c t e l a m i  i  b l o k a m i  
m i e s z k a l n y m i  d l a  c u d z o z ie m c ó w  
w y s z k o l o n y  w m e t o d a c h  e w a k u o w a n ia  
na wypadek  n a g ł e g o  a l a r m u .

z n a j d u j e  s i ę  p e r s o n e l  
l u d n o ś c i  pod  z i e m i ę

C h i ń s c y  f u n k c j o n a r i u s z e  t w i e r d z i l i ,  i ż  n i e m o ż l i w a  
j e s t  o k r e ś l e n i e  l i c z ' b y  k i l o m e t r ó w  t u n e l ó w  p r z e b i e g a j ą c y c h  
pod s t o l i c ą ,  l e c z  d o d a w a l i ,  i ż  k a ż d a  j e d n o s t k a  -  t j .  f a b r y ­
k a ,  s z k o ł a  czy b i u r o  -  ma s w o j e  s c l i r o n y .  Opra co wan o  s y s ­
tem f i l t r ó w  do o c z y s z c z a n i a  p o w i e t r z a  z c z y n n i k ó w  p r o m i e ­
n i o t w ó r c z y c h  i  j e s t  on o b e c n i e  u d o s k o n a l a n y . Od g ł ó w n e g o  
p r z e j ś c i a  o d c h o d z i ł y  w y s o k i e  t u n e l e ,  n i e k t ó r e  ze s t a l o w y m i  
d r z w i a m i  i z o l o w a n y m i  gumą.  C h i ń c z y c y  m ó w i l i ,  że budowane 
s ą  t am p o m i e s z c z e n i a  n o c l e g o w o  i  s t o ł ó w k i ,  k t ó r e  w i n n y c h  
m i e j s c a c l i  s ą  j u ż  g o t o w a « C l i l ń s c y  f u n k c j o n a r i u s z e  p o d L i r e ś l a -  
l i  w roziiiov;aoh,  że n a r ó d  c h i ń s k i  p r a g n i e  p o k o j u  i  n i e  ma 
agresyvw]ycl i  p lanów wobec i n n y c h  k r a j ó w ,  l e c z  i m p e r i a l i ś c i  
“ za: . i ier  za j a  w z n l u c i c  w o j n ę ” . J e d e n  z n i c h  
w y b u c h n i e  w^ojna. t o  w i e l (  
cz y  o i  wró^,
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w^ojna, t o  w i e l e  ‘' u c i e r p i m y . l e c z  
n i g d y  n i e  w r ó c i - d o  domu” .

1 p o w i e d z i a ł :  ’’‘J e ś l i  
bodz i emy t w a r d o  w a l -
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Po l i t . y ka P_t^klnu_ną__r o z d r o ż u
^ p o k u s ą  n o w o c g e s n o ś o l

BONN, PK.
/ s o W  N i e s m i e r n i e  ciekaw;y a r t ; yk : u ł  pod pow^żssjrm 
t y t u ł e m  u k a a a ł  s i ę  n a  ł a m a c h  t y g o d n i k a  BIS ZSIT 
/ N r  A 2 / 2 0 * X . 7 2 / *  J e g o  a u t o r k ą  j e s t  r e d a k t o r  n a ­
c z e l n y  t e g o  p i s m a  M a r i o n  D ö n h o f f ,  k t ó r a  t o v \ a r z y -  
s a y ł a  m i n i s t r o w i  sp r a w  z a g r a n i c z n y c h  NKF Schee lo* 
w i  w p o d r ó ż y  do P e k i n u .  Poda je m y  t r e d ó  a r t y k u ł u ,  
w k t ó r y m ,  j a k  z a z n a c z a  t y g o d n i k ,  a u t o r k a  s t r e s z ­
c z a  swe w r a ż e n i a  z p o b y t u  w C h i n a c h .

C h i n y  -  c e s a r s t w o  ó r o d k a .  To p o j ę c i e  z r o d z o n e  
w i n n y c h  w a r u n k a c h  p r z e d  dwoma t y s i ą c a m i  l a t  w y d a j e  s i ę  
d z i ó  s t a w a ó  znowu r z e c z y w i s t o ó c i ą J  ze  Wschodu i  Z a c h o d u ,  
z A m e r y k i ,  A f r y k i  i  B u r o p y  p r z y b y w a j ą  t u  p r e z y d e n c i ,  s z e f o ­
w ie  r z ą d ó w ,  m i n i s t r o w i e  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  i  ko ronowan e  
g ł o w y .  P e k i n  p r z y j m u j e  i c h  z g o d n o ś c i ą  i  w i e l k ą  g o ś c i n n o ś ­
c i ą  i  j a k  d a w n i e j  z ś c i ś l e  zachovvanym c e r e m o n i a ł e m .  Nowi 
w ł a d c y  C h i n  n i e  u d a j ą  s i ę  s a m i  w d r o g ę .  Ś w i a t  p r z y c h o d z i  
do n i c h .

Na k r ó t k o  p r z e d  p r z y b y c i e m  do P e k i n u  m i n i s t r a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  S c h e e l a  z t u z i n e m  w y ż s z y c h  u r z ę d n i k ó w  
i  e k s p e r t ó w  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h , z ł o ż y  l i  tam 
k o l e j n o  w i z y t y  nowy p r e m i e r  J a p o n i i ,  c e s a r z o w a  P e r s j i  
1 p r e z y d e n t  Zambi  KaundaJ w n a j b l i ż s z y c h  t y g o d n i a c h  o c z e -
k iwany j e s t  b r y t y j s k i  m i n i s t e r  
A l e e  D o u g l a s  Home.

spraw z a g r a n i c z n y c h  s i r

J e s z c z e  d w a n a ś c i e  m i e s i ę c y  temu C h i n y  ż y ł y  w s t r a ­
chu  p r z e d  t r z e m a  p o t ę ż n y m i  w ro g a m i :  h o s j ą ,  Ameryką i  J a p o n i ą  
D z i ś  t r a k t u j e  s i ę  j a k o  n i e b e z p i e c z n e g o  p r z e c i w n i k a  t y l k o  
Z w i ą z e k  R a d z i e c k i ;  z dwoma p o z o s t a ł y m i  z o s t a ł y  n a w i ą z a n e  
[ p r z y j a z n e  s t o s u n k i ,  z ł o ż o n a  z o s t a ł a  o b i e t n i c a  wzaJer^^^ego 
w y r z e c z e n i a  s i ę  p r z e m o c y .

Podczas  gdy n a w i ą z a n i e  
po n lą  z o s t a ł o  już  uzgodn ione  
tanami  Zjednoczonymi  t r z e b a  

,oze d ługo  c z e k a c .  IVaszyngton 
r. p i e o z e á s t w i ü  z Ta iwanem i  n 
lan zareai ; ,uje na j eg o  wyklucz 
noc z cnych,  o ra z  na t o ,  ż(i 
: c i l i  i 'o .  J e ś l i  Ta iwan pewneg 
[ę / j ) o s i a d a  on d z i ś  j ' is .zcze 
-k i c h /  i  ;>roklai łU Jv) n i c  za
■owadziś do różnych küt.iplit 'ao

ków dyp lom atycznych  
mianę ambasadorów 
prawdopodobnie 

roku  u k ład  
wie Jevszoze j a k  

O r g a n i z a c j i  Narodów 
y jGgo p r z y j a c i e l e  
o p r a c u j e  now • kons ty t ­
u c j ę  Chin pr z e dma o i  s -  

i.iogloby to także

s t o s u n  
, na wy 
będz ie  

rna od 
i k t  n i e  
e n i e  z 

wszy SC 
o d n ia  
kons ty  t' 
lużnośó
j i  d l a  Stanów Zjednoczonych .
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S t o s u n k i  z H e p u b l i k ą  F e d e r a l n ą  s ą  o w i e l e  
o r n i eJ  s k o m p l i k o w a n e .  Wyrazem t e g o  j e s t  m . i n  f a k t »  ż e  
p o d p i s a n y  przez« m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  S c h e e l a  
i  m i n i s t r a  sp r aw  z a g r a n i c z n y c h  C z i  P e n g - f e i a  k o m u n i k a t  
s k ł a d a ł  s i ę  z j e d n e g o  z d a n i a s  11 p a ź d z i e r n i k a  1972 r
p o s t a n o w i ł y  n a w ia z a C  s t o s u n k i  d y p l o m a t y c z n e  i  w k r ó t c e  wy­
m i e n i ć  a m b a s a d o r ó w ” « W s z y s t k i e  i n n e  p a ń s t w a ?  n a w e t  t e ?  
k t ó r e  n i e  u t r z y m u j ą  ż a d n y c h  s t o s u n k ó w  z T a i p e h  m u s i a ł y  
w y r a z i ć  u z n a n i e  j e d n o ć c i  C h i n  i  w y ł ą c z n e g o  p raw a  
do i c h  r e p r e z e n t o w a n i a .

P e k i n u

To z a ć ? że  ro tc o w an i a  z d e l e g a c j ą  b o n s k ą  wyma­
g a ł y  t y l e  c z a s u  i  t r w a ł y  d ł u ż e j  n i ż  p o c z ą t k o w o  p r z e w i d y ­
wano? t ł u m a c z y  s i ę  tym? ż e  c h o d z i ł o  r a c z e j  o ” rozmowy • 
K i e r o w n i c t w u  c h i ń s k i e m u  c h o d z i ł o  o t o ?  by d o w i e d z i e ć  s i ę  
j a k  Niemcy w i d z ą  ś w i a t o w o  w s p ó ł z a l e ż n o ś c i  p o l i t y c z n e ,  
w z a je m n e  s t o s u n k i  s u p e r m o c a r s t w  i  r o l ę  -óuropy w nowo 
k s z t a ł t u j ą c y m  s i ę  ś w i e o i e -  D e l e g a c j a ‘ b o ń s k a  b y ł a  z r e s z t ą  
z a s k o c z o n a  p e ł n i ą  o r i e n t a c j i ?  k t ó r a  z n a l a z ł a  w y r a z  w p y t a ­
n i a c h  g o s p o d a r z y .

R z e c z ą  z a s k a k u j ą c ą  b y ł o  r ó w n i e ż  t o ?  j a k  P e k i n  
p a t r z y  na w s z y s t k o  w y ł ą c z n i e  z p u n k t u  w i d z e n i a  b e z p i e c z e ń ­
s t w a  — j e g o  b e z p i e c z e ń s t w a  wobec Moskwy: DWG j e s t  do  z a a ­
p r o b o w a n i a ?  p o n i e w a ż  u m o ż l i w i a  p o w s t a n i e  s i l n e j  Duropy  
na z a c h ó d  od Z w ią z k u  R a d z i e c k i e g o ;  w za je m n a  i  z r ó w n o w a ż o n a  
r e d u k c j a  s i ł  z b r o j n y c h  po win na  byó o d r z u c o n a ?  p o n i e w a ż  ,
w s z e l k a  r e d u k c j a  w o j s k  na  z a c h o d z i e  u m o ż l i v j i a  R o s j a n o m  
z a g ę s z c z e n i e  i c h  s i ł  na  w s c h o d z i e  -  a w i ę c  na  g r a n i c y  
r a d z i e c k o - c h i ń s k i e j ,  g d z i e  s t o i  j u ż  4 0  d y w i z j i  r o s y j s k i c h ;  
D u r o p e j s k a  k o n f e r e n c j a  w s p r a w i e  b e z p i e c z e ń s t w a  j e s t  p r z e d ­
s i ę w z i ę c i e m  w n a j w y ż s z y m  s t o p n i u  o b u s i e c z n y m ,  p o n i e w a ż  
s ł u ż y ć  b ę d z i e  R o s j a n o m  w y ł ą c z n i e  do d a l s z e g o  r o z s z e r z e n i a  
i d h  wpływów.

N i e b e z p i e c z n e  z a w ę ż e n i e  s p o j r z e n i a

C h i ń c z y k o m  g r o z i  z a w ę ż e n i e  s p o j r z e n i a  t a k i e ,  j a ­
k i e  p r z e ż y l i ś m y  .w o k r e s i e  z i m n e j  viiojny w l a t a c h  s z e ś ć ­
d z i e s i ą t y c h ,  k i e d y  w s z y s t k o  o b r a c a ł o  s i ę  w o k ó ł  n a s z e g o  
s t o s u n k u  do NRD i  n a z y w a n o  p r z y j a c i ó ł m i  t y o i i ,  k t ó r z y  po­
d z i e l a l i  n a s z e  s t a n o w i s k o ?  a w ro g a m i  t y c h ?  k t ó r z y  t e g o  
n i e  r o b i l i ,  p o n i e w a ż  p r o w a d z i l i  w ł a s n a  p o l i t y k ę .  W i e l e ^  
p r z y p o m i n a  s t a r e  d y s k u s j e  W s c h ó d - Z a c h ó d ,  w k t ó r y c h  k a ż d a  
ze s t r o n  p r z y p i s y w a ł a  w ł a s n e  obawy i  w ł a s n e  p o d e j r z e n i a  
d r u g i e j  s t r o n i e .  S u b i e k t y w n e  w y o b r a ż e n i a ,  k t ó r e  pojmowano 
wóv/czas j a k o  o b i e k t y w n e  p l a n y  d r u g i e j  s t r o n y ?  m u s i a ł y  
w ko ńcu  s ł u ż y ć  do um oty w o w an i a  e s k a l a c j i  u c z u c  i  w y ś c i g u
z b r o j e ń .  . . i

';7 ś w i e t l e  povvyższego b y ł o  n a d e r  k o n i e c z n e ?  aoy
w i z y t a  W a l t e r a  S c h e e l a  n a s t ą . p i ł a  s z y b k o  po p o d r ó ż y  G e r h a r d a  
S c h r o e d e r a .  B y ł y  m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  z r a m i e n i a  _
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'CDU, k tó r^  ta kżo  d s ié  v/:y2 n a je  pog lądy z ow^ch czasów 
1 d la te g o  je s t  nader e lekw entn^rn  p rz e c iw n ik ie m  b o ń s k ie j 
p o l i t y k i  w s ch o d n ie j p raw dopodobn ie , j e ś l i  nawet niechCŁ^-Cy, 
U iiio c n ił Chińczyków  w ic h  p o g lą d a ch , w y ra ż a ją c y c h  s ię  w wy­
ją tk o w e j n ie u fn o ś c i wobec rozniôv* z Moskwą i  o s trz e g a n iu  
p rzed  odp rężen iem . O k o lic z n o ś ć  ta  r o d z i  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
te g o , że C h ińczycy  mogą s ą d z ić ,  i ż  z n a le ź l i  w R ep u b lice  
F e d e ra ln e j ą o ju s z n ik a  w ic h  a n ty r a d z ie c k ie j  p o l i t y c e .

n o w ic ie  o 
i  Pekinem 
d ru g ie m u , 
s e k re ta rz

Bonn c h o d z i zaś o coś w ręcz p rze c iw n e g o , a m ia - 
u trzym yw an ie  p rz y ja z n y c h  stosunków z Moskwą 
i  by n ie  daó s ię  wygrywać p rze z  jednego p rze c iw  
V/ n a jz w ię ź le js z e j  fo rm ie  p o l i t y k ę  tę  w y r a z i ł  
s ta n u  USA R ogers : ’U-Iusimy z obydwoma m ocarstwam i

ko m u n is tyczn ym i utrzym yw ać s to s u n k i le p sze  n iż  s to s u n k i 
m iędzy n im i**. Y /a lte r  S ch e e l z c a łą  e lo k w e n c ją , ja k ą  p o s ia ­
da o ra z  z upór czy v iośo ią  i  n ie u g ię to ś c ią  s t a r a ł  s ię  o w y ja ś ­
n ie n ie  te g o .N ie  zawsze b ę d z ie  rz e c z ą  ła tw ą  u trz y m a n ie  t e j  
p o l i t y k i  do końca , a le  p o l i t y k a  ta  m usi być u trzym ana , 
w przeciw nym  r a z ie  b y ło b y  le p ie j  n ie  naw iązywać stosunków .

Reasumując b e zp o ś re d n ie  w y n ik i w iz y ty  Scheela • 
można p o w ie d z ie ć , że C h iń czycy  p o t w ie r d z i l i  b o ń s k i punkt 
w id z e n ia  w dw óchw ażnych  p u n k ta ch : z a a p ro b o w a li o n i żąda­
n ie  t r a k t a t u  pokojowego i  nasze p o ję c ie  n a ro d u . Czou i*n— l a l  
uważa, że n ie  da s ię  na d łu ż s z ą  metę u trzym ać p o d z ia łu  
państw , k tó re  je s t  w yn ik ie m  n ie c n e j p o l i t y k i  s i ł y  super— 
raocars tw j je s t  on te ż  z d a n ia , że je s z c z e  t r u d n ie j  je s t  
z lik w id o w a ć  narody n iż  k la s y .  I  w re s z c ie  p rz e w id u je  s ię  
za w a rc ie  z Pekinem umowy h a n d lo w e j i  p o ro zu m ie n ia  o ko­
m u n ik a c ji l o t n i c z e j .

T rudno je s t  o c z y w iś c ie  o d p o w ie d z ie ć  na p y ta n ie  
d la cze g o  P e k in o w i ta k  s ię  s p ie s z y ; odpow iedź na to  p y ta n ie  
b y ła b y  w is t o c ie  kluczem  do w s z e lk ie j  a n a l iz y .  I  ta k  w a a i -  
szyra c ią g u  n ie  wiadomo, ja k ie  są imjtywy ^ ń iU is k ie j p o l i t y ­
k i  z a g ra n ic z n e j:  ozy s t ra c h  p rzed  Z w iązkiem  R adz ieck im }

ohęó u re g u lo w a n ia  sprawy T a iw anu; a.lbo być może ta kże  wew— 
n ę tr z n o - p o i i ty o z n e  t r u d n o ś c i i  n a p ię c ie  w ło n ie  k ie ro w n ic ­
tw a . J e ś l i  w s z y s tk ie  t r z y  motywy o d g ryw a ją  r o lę ,  to  w y ło n i­
ło b y  s ię  p y ta n ie ,  ja ka  je s t  waga każdego z n ic h .

S ą d z i s ię , / ż e  podczas gdy R o s j i  c h o d z i o w ła dzę , t n l -  
nom o h o d z l o id e o lo g ię  iw ła ^ o lw ą  ^wla^omoóó lu d z i .  Mnie 
w yda ją  s ię  w s z y s tk ie  te go  ro d z a ju  ogó lne  re g u ły  w .
szym s to p n iu  p ro b le m a ty c z n e . Być może,że k ie ro w n ic tw o  ch -  
sicie w sw ej po l i t y  00 .wewnętrzne j  s ta w ia  na ~
n ie  sprawy id e o lo g ic z n e .  Jednakże d e c y z je  w d z ie d z in ie
p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j są , ja k  s ię  w yd a je , n ila r ,
łą c z n ie  z pragm atycznego p un k tu  w id z e n ia , lo a c z a s  P
w ie le  l a t  P e k in  g ł o s i ł  ''d yp lo m a c ję  o p a rtą  na -
m iędzy narodami** /p o n ie w a ż  in n a  b y ła  wówczas n ie m o ż li a / ,

tJ i



t o  od. pewnego c z a s u  n i e  ma o n i e j  w o g ó l e  raow:y# Po­
d o b n i e  Jak: za wsze  w h i s t o r i i  i  w s z ę d z i e  na k w i e c i e  r ó w n i e ż  
r z ą d  o h i i i s l c i  r o z m a w i a  d z i ś  w y ł ą c z n i e  z  p r z e d s t a w i c i e l a m i  
i n n y c h  r z ą d ó w ,  a n i e  n a r ó d  z n a r o d e m -

Hównież  w y o b r a ż e n i e ,  że  C h i n y  p o d o b n i e  Jalc 
Bobby P i s o h e r  p r z y  p i e r w s z y m  p o s u n i ę c i u  o b m y ś l a j ą  Już  
d w a n a ś c i e  n a s t ę p n y c h  d e c y z j i ,  n i c  J e s t  z b y t  p r z e k o n u j ą c e ,  
J e ś l i  s i ę  p r z y p o m n i ,  J a k  c z ę s r o  w o s t a t n i c h  l a t a c h  w s z c z y ­
nano g w a ł t o w n e  kam p an ie  a n a s t ę p n i e  Je o d w o ły w a n o .

-  19i^6: ’’N i e c h  k w i t n i e  s t o  kwia t ów  i  n i e c h  s i ę  
ś c i e r a  s t o  s z k ó ł  m y ś l e n i a ” , -iok p ó ź n i e j  k i e d y  s i ę  o k a z a ł o ,  
ż e  p r o p a g o w a n a  k r y t y k a  z b y t n i o  s i ę  r o z w i n ę ł a ,  rokcja t a  
z o s t a ł a  s z y b k o  w s t r z y m a n a  i  w s z c z ę t o  k a m p a n ię  p r z e c i w n ą .

-  19^7:  K o n t r o l a  u r o d z i n  - . t a k ,  1958 -  n i e .  K i l - ^  
ka l a t  p ó ź n i e j  i  t o  do d z i ś  -  znowu J e d n a k  k o n t r o l a  u r o d z e ń .

-  1958 :  ” \ / i e l k i  s k o k  n a p r z ó d .  M o b i l i z o w a n o  iiiasy 
w s z e l k i m i  ś r o d k a m i .  W i e l e  u z y s k a n o ,  a l e  w i e l e  u z n a n o  r o k  
p ó ź n i e j  za  b ł ę d n e ^ i  c o f n i ę t o , m . i n . a k c j ę  m i l i o n ó w  m i n i — 
o d l e w n i ,  w k t ó r y c h , J a k  s i ę  o k a z a ł o , w y t a p i a n o  t y l k o  s t a l  
n i s k i e j  J a k o ś c i .

L i u  K z a o - t s i ,  p r z e z  d z i e s i ą t k i  l a t  d r u g i  c z ł o ­
w i e k  w h i e r a r c h i i  i  od d n i  J e n a n u  uznawany  za w i e l k i e ­
go o r g a n i z a t o r a  C h i n ,  wspo mina ny  J e s t  d z i ś  t y l k o  e p i t e t a ­
mi ’’r e n e g a t ” , ’’ł a j d a k ” i  ’’z d r a j c a  r o b o t n i k ó w ” ; b u d z i  t o  
w ą t p l i w o ś ć  co do d a l e  I s o w z r o c z n o ś o i  i  s t a ł o ś c i  k i e r o w n i c t w a ,  
p o d o b n i e  J a k  f a k t ,  że  z w s z y s t k i c h  p o d r ę c z n i k ó w  h i s t o r i i  
w y k r e ś l o n o  n a z w i s k o  L in  P i a o ,  w s p ó ł b o j o w n i k a  flao i  n a s t ę p c ę  
t r o n u .

P r a w d o p o d o b n i e  w C h i n a c h  z a w sz e  s ą  s ł u s z n e  i  t e ­
za  i  a n t y t e z a .  I  t a k  Czou o n - l a  i  k i e d y  w 192 ł̂- r  w w i e k u  

' 2 6  l a t  b y ł  p i e r w s z y m  p o l i t y o z n y r n  s e k r e t a r z e m  C zang  K a i —s z e k a  
b y ł  r ó v \ n o c z o ś i i i e  c z ł o n k i e m  p a r t i i  k o m u n i s t y c z n e j .  Mao b y ł  
wówczas  k i e r o w n i k i e m  w y d z i a ł u  a g i t a c j i  i  ] ) ropagar idy Kuo-  
m in t a .n g u  i  r ó w n o c z e ś n i e , t a k  j a k  Czou ,  oz ł on ic le m  K o m i t e t u  
C o n t  r  a 1 n o g o K PC h . I/Io ż n a n a f> e v; ;e o n i e  w a  t  ¡.) i  6 w o z o z e n i  o , 
u o 1 b i  n j. o j.. [ o t  o w o ś  ó do o f  i a  r  ' .Mn p r z e  w o d n i e  z ą  o e g o. i!a o ,
a l e  z  d r u g i e j  s t r o n y  J e s t  t e ż  z g o d n e p; vUW'dU-, ż e  każdy
J e s t  o s t r o ż n y  
w i ś c i e  m y ś l i .

i  n i k t  n i e  odważy s i ę  p o w i e d z i e ć  co r z e c z y -

Ko l e g l a  Inn „..mfnilkra

Zacho-.’n i  o 
l-^v/vioic typów. 
xwb z ie ] ,o n n  j‘ oi. e s  k

P e k i n i e  s ąci:s.i :  s t  r zu '
y l u d z i e WOl‘ sza, .’C)-ivle-
; loż .  J e s t t o
laożnn s i ę u kr y c  V
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• R ó ż n o r o d n o ś ć  n i e  j e s t  z a b r o n i o n a ,  t u  i  ó w d z i e  wzjiwa s i ę  
n a w e t  do n i e j ,  a l e  s t r a c h  p r z e d  s t om a k w i a t a m i ,  k t ó r e  b a r ­
d z o  w i e l u  l u d z i o m  p r z y s p o r z j i ł j -  n i e s z c z ę ś ć ,  s i e d z i  j e s z c z e  
w s z y s t k i m  w k o ś c i a c h '* *

W i s t o c i e  t a k  b a r d z o  d o m i n u j ą  j e d n o l i t e  k o l o r y  
1 u j e d n o l i c o n a  o d z i e ż  o b o j g a  p ł c i ,  ż e  w p i e r w s z y c h  d n i a c h  
z a d a w a ł a m  s o b i e  c z ę s t o  p y t a n i e  d l a c z e g o  n i e  w i d a ć  k o b i e t  
a n i  v\i r 6 s t a u r a o J a c h j  a n i  na u l i c a c h  dopó ic i  n i c  u ś w i a d o ­
mi ł am s o b i e  n a g l e ,  że  w i e l e  s p o ś r ó d  t y c h  um undurowan ych  
l u b  o d z i a n y c h  w s p o d n i e  i  wa towane  k u r t k i ,  t o  d z i e w c z ę t a  
i  k o b i e t y #  To mo not on ne  i  sm u tn e  w r a ż e n i e ,  u w y p u k la  f a k t ^  .

że  po g o d z i n i e  d z i e w i ą t e j  w i e c z o r e m  c a ł k o v a o i e  
z a m i e r a  z y o i e  w s k ą p o  o ś w i e t l o n e j  s t o l i c y .

Co w i s t o c i e  z m i e n i ł o  s i ę  w w y n i k u  r e w o l u c j i  
k u l t u r a l n e j ?  S ł y s z a ł a m  r ó ż n e  o d p o w i e d z i ^ n a  t o  p y t a n i e *  
N a u c z y c i e l k a ,  p o w i e d z i a ł a :  P o p r z e d n i o  g ł ó w n ą  r z e c z ą '  b y ł o  
t o ,  ż e  u c z n i o w i e  w i e l e  V4lcuvjali i  u c z y l i  s i ę  na  p a m i ę ć ,  
d z i ś  u z n a l i ś m y ,  że  muszą  s i ę  o n i  p r z e d e  w s z y s t k i m  n a u c z y ć  
J a k  s i ę  ucz y ó #  T e r a z  c z ę s t o  d y s k u t u j e m y  t a k ż e #  l i i e r o w n i k  
g r u p y  w komunie  o d p o w i e d z i a ł :  P o d c z a s  gdy p r z e d t e m  t y l k o  
f u n k c j o n a r i u s z e  m i e l i  c o ś  do p o w i e d z e n i a ,  d z i ś  z a s i a d a j ą  
w r e w o l u c y j n e j  r a d z i e  -  a w i ę c  w , k i e r o v j n i c t w i e  p r z e d s i ę -  

. b i o r s t w a  -  t a k ż e  p r z e d s t a w i c i e l e  w y b r a n i  p r z e z  z a ł o g ę .  
N a t o m i a s t  z a c h o d n i  o b s e r w a t o r  u w a ż a ,  że  p o s t ę p o w a n i e  oby­
w a t e l i  s t a ł o  s i ę  b a r d z i e j  ś w i a d o m e " G d y  p o l i c j a n t  z a t r z y ­
ma ko goś  k t o  n a r u s z y ł  p r z e p i s y  r u c h u  l u b  i n n e  
z a s a d y ,  w s z y s c y  p r z e c h o d n i e  s t a j ą  po J e g o  s t r o n i e *  l o p r z
n l o  t a k  n i e  b y ł o " .

Wydaj
k u l t u r a l n a ,  k t ó

e s i ę  w i ę c ,  że  
r e  z g o d n i e  z w o lą

ł e  fo rmy i  p r z y  
f u n k c j ę #  Można 
k a j ą o e  z t e g o ,  
w ł a s n y m i  r ę k a m i  
W m i ę d z y c z a s i e  
w y k o r z y s t a n o  do

s p e ł n i ł a  swój  c e l  r e w o l u c j a  
« . . ^ l ą  I'"ao m i a ł a  z ł a m a ó  s k o s t n i a -  

pomnleó p a n u j ą c e j  b i u r o k r a c j i  J e J  s ł u ż e b n ą  
p r z y  p u s z c z a ć , ż e  m i n ę ł o  o s o b l i w e  r y z y k o  wyn 
ze  w ł a d c a  k o m u n i s t y c z n y  z d e c y d o w a ł  s i ę  

z d r u z g o t a ć  s t r u k t u r y ,  k t ó r e  sarn s t w o r z y ł #  
z a c z ę t o  znowu s z a n o w a ć  t r a d y c j ę ,  k tórą ,  

r o z b i c i a  C z e r w o n e j  G w a r d i i .

Dla o b s e r w a t o r a  z z e w n ą t r z  t r u d n o  J e s t  ^ r o z u  
niieó co  o b e c n i e  j e s t  w i s t o c i e  c h i ń s k i e ,  a co  komunis  y c z -  
n e .  W i e l e  r z e c z y  J e s t  po p r o s t u  o d m i e n n y c h  
p a ń s t w a c h  s o c j a l i s t y c z n y c h #  Wydaje  ini s i ę ,  z  n n ń s t -
c e n i  Olę b a r d z i e j  « a r t o ś o i  m o r a l n e  n i z  w
« a c h " .  Można n i e m a l  s ą d z i ć ,  i ż  s t a n o w i ą  one  f ‘ 
t a k  j a k  g d z i e  i n d z i e j  p r o d u k t  s p o ł e c z n y  czy u * ,b r o je

t lapewno n i e  j e s t  z b y t
o z ą c y  p r a w i e  8 0 0  min mie szka / i c ow d z i ś  p r o d u
ł c c z n y  t e j  s a m e j  w i e l k o ś c i  co  wiochy  ^ -
- I c  w i ę c e j  n i ż  S z w e c j a .  A le  t a k i e  p o r ó w n a n i a  s ą  wylcjCs.



C h i n ^  s t a r t o w a ł ; y  
mu n i ż  o clv>/a l a t a  
łowa  w; i ' n ios ła  
s i c i e J  p r a e d  pierv^s 
n y  l u d  l i i  u m i e r a ł y  
l u d n o ś ó  W2. r a s t a  co 
miesi i lcańców P ó ł n o c  
6 mwtrów t k a n i n  ba 
t eks t ;y ’ l i a  n i e  s ą  r

w 19 ł̂-9 r o k u  se  a n a c z n i e  n i ż s a e g  
v ^ c a e ó n i e j  I n d i e .  I c h  p r o d u k c j a  
z a s  m n i e j  n i ż  po łowa p r o d u k c j i  
z ą  viojną óv. ' ia tovią . P r a w i e  co r o  
z g ł o d u .  i ) z l ś  n i k t  n i e  g ł o d u j e ,  

r o k u  o li? m in ,  a w ię c  p r a w i e  o 
n e j  N a d r e n i i - W o s t i a l i i .  i^^ażd^ o 
w e ł n i a n ; y c h  r o c z n i e ,  a w s z y s t k i e  
a c j o n o w a n e #

o p o z i o -  
p rzem j^ s-  
r o s y j -  
ku rn l l i o -  

o h o c i a ż  
l i c z b ę  

t r z i m u j e  
i n n e

I n t e l e k t u a l n a  m o n o t o n i a

D z i s i e j s  
p r z e s z ł o ś c i ą  ,a n i e  
w ^ ' s t a r c z a  t u  n a s z a  
k a ł  w i e l e  l a t  w t^' 
B'zyoh  znawców C h i n  
j a k a  p a n o w a ł a  p r z e  
dowódca n a c z e l n y  c 
viy z a u f a n y  liao poc 
m i a ł a  ż a d n e j  w ł a s n  
p i ę c i o r o  d z i e c i .  C 
u c z ę s z c z a ł  do sz k o

ze C h i n ^  t r z e b a  porównywać z i c h  w ł a s n ą  
z i n n y m i  k r a j a m i ,  w'’ każdym r a z i e  n i e  
s i ł a  w y o b r a ź n i ,  d d g a r  bnow,  k t ó r y  m le s z -  

ni k r a j u  i  u c h o d z i ł  za  j e d n e g o  z n a j l e p -  
, d a j e  w i e l e  p r z y k ł a d ó w  m a so w ej  n ę d z y  
d o b j ę c i e m  v; ładzy p r z e z  l l a o .  Czu Teh,  
z e r w o n y c h  o d d z i a ł ó w  i  n a j b l i ż s z y  w o j s k o -  
h o d z i ł  z c h ł o p s k i e j  r o d z i n y ,  k t ó r a  n i e  
o ś c i .  B y ł a  ona  t a k  b i e d n a ,  że  u t o p i ł a  
p o ó r ó d  t y c h ,  k t ó r e  p r z e ż y ł y  t y l k o  Czu
ly  •

Nie j e s t  s ł u s z n e  ubo lev<an ie  n a d  i n t e l e k t u a l n ą  
m o n o t o n i ą  d z i s i e j s z y c h  C h i n  wobec p o s t ę p ó w  j a k i e  osi- . .g— 
n ę l i  k o m u n i ś c i  po z l i k w i d o w a n i u  s k o ru m p o w a n e g o  s y s t e m u  
i  o d b u d o w i e  k r a j u  s p u s t o s z o n e g o  p r z e z  w o jn ę  domov.-ą. B z u c a  
s i ę  ona  j e d n a k  t a k  w o c z y ,  że  t r u d n o  j e s t  po p r o s t u  s o b i e  
w y o b r a z i ć  s t o p n i o w ą  p o p r a w ę .  S ą d z ą c  na  p o d s t a w i e  o b c o j ę z y o z *  
n y c h  c z a s o p i s m ,  t r u d n o  j e s t  mówió o i s t n i e n i u  j a k i e j ś  nowo­
c z e s n e j  l i t e r a t u r y .  Z y c i e  i n t e l e k t u a l n e  i  a r t y s t y c z n e  j e s t  
w s p o s ó b  r y g o r y  s t y c z n y  p o d p o r  ządkov^ane c e l o m  p a r t i i .

V/ d z i e d z i n i e  n o w o c z e s n e j  a r c h i t e k t u r y  mamy 
w s z ę d z i e  do c z y n i e n i a  z ’’w i o d ą c y m i  bun’o w l a m i ” . w f i l m i e  
i - t e a t r z e  p r z e d s t a w i a  s i ę  t y l k o  s t e r e o t y p o w e  s z t u k i  
d y d a k t y c z n e ,  w k t ó r y c h  k o m u n i s t y c z n i  b o h a t e r o w i e  

s ą  n i e w i a r y ‘7 djoie h e r o i c z n i ,  s o l i d a r n i ,  w i e r n i  i  o f i a r n i ,  
z a ś  z ł o c z y ń c y  — p r a w i e  zav^sze o b s z a r n i c y — s ą  t a k  d o g ł ę b n i e  
ź l i ,  ż e  a ż  b u d z ą  w s p ó ł c z u c i e .

a u t o r k ę  
n u u j e .

C n o t a  j  
boh 1 t e r  
s i ę  t y c  
wszy : : tk

Po p r j 5y t o c s e n l u  J a k o  p r z e k ł a d  o b e j r z a n e j  p r z e z  
o p e r 7  "Czerv ;ony o d d z i a ł  k o b i e c y " ,  i ) 5 n h o f f  k o n t j -

b a  t o  s z t u k i ,  k t ó r e  w y w o ł u j ą  w i e l k i  e n t u z j a z m ,  
o s t  l i a c r a d z a n a ,  a l u d n o ó ó  marzy  o tym ,  by doróvinao 
•■■'■1 . C h i n y  żyj-;. J e s z c z e  
zy e g o i z m u  -  
I m ,  w ł w s n o  j a

w s t a n i e  n i e w i n n o ś c i ,  co 
, 'zna i  w i e l k i  p r z e w o d n i c z ą c y  s ą  

jcigo p o t r z e b y  -  n i c z y m #
OJ ozy
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-  V.iot$ j e s t  w a ż i i i e j s z a  n i ż  m i a s t o ,  r o b o t n i c y  f i 2 5 7 c a n i  
¿;a b a r d a i e j  sa an ova u i i ,  n i ż  l u d a i e  p r a c ^  u m ;y s ło w e j .  P p ; y  pomo­
cy t e g o  p r a e w a r t o i ^ c i o w a n i a  w s z y s t k i c h  w y o b r a ż e ń  o h i ń s k i o h  
ma byc u r z e c z y w i s t n i o n a  j e d n o ś ć  n a r o d u .

I  Żadna nowa k l a s a ?

Być może,  że  t o  s i ę  u d a ł o .  Ale  czy  uda  s i ę  t e ż  
w t e n  s p o s ó b  p r z e k s z t a ł c i ć  C h i n y  w p a ń s t w o  p r z e m y s ł o w e ?  
P rz yw ódc y  C h i n  n a j c h ę t n i e j  w i d z i e l i b y  r ó w n o c z e ś n i e  i  j e d n o  
i  d r u g i e :  m i t  p r o s t e g o  ż y c i a  i  n imb u p r z e m y s ł o w i o n e g o  pań­
s t w a .  U ł o s z ą  o n i  j e s z c z e  c n o t y  s p o ł e c z e ń s t w a  r o l n i c z e g o :  
w s z y s c y  m a j ą  być r ó w n i ;  d l a t e g o  t e ż  n i e  pow in n o  być ż a d n y c h  
e k s p e r t ó w ,  k t ó r z y  t w o r z y l i b y  znowu u p r z y w i l e jbv»aną k a s t ę ;  
b u d o w n i c t w o  m u s i  być p r o w a d z o n e  w o p a r c i u  o w ł a s n e  s i ł y  . 
a n i e  p r z y  pomocy k r e d y t ó w ,  colbowiem z a d ł u ż e n i e  u i n n y c h  
p r o w a d z i  do z a l e ż n o ś c i .  Ale  o c z y  r o z g l ą d a j ą  s i ę  j u ż  p o ż ą d l i ­
wie  za u r z ą d z e n i a m i  p r z e m y s ł o w y m i ,  za  n o w o c z e s n ą  t e c h n i k ą  
i  *’know—how” . U p r z e d z e n i e  do k r e d y t ć w ,  ^ k t ó r e  s t o i  na p r z e s z —> 
k o d z i e  w s z e l k i e j  m o d e r n i z a c j i ,  może być p r a w d o p o d o b n i e  p r z e z ­
w y c i ę ż o n e .  Nada s i ę  po p r o s t u  nową nazwę  te m u ,  co i n n i  l u ­
d z i e  nazyvvają  k r e d y t e m ;  a l e  j a k  p o z y s k a  s i ę  w a r s t w ę  w y k w a l i ­
f i k o w a n y c h  t e c h n i k ó w  n iezbęc iną  d z i ś  d l a  i n d u s t r i a l i z a c j i ,  
be z  s t w o r z e n i a  no w e j  k l a s y ?  Bą t o  problem^/  o d a l e k o s i ę ż n y m  
z n a c z e n i u .  P rz ywó dcy  C h i n  s t o j ą  na  r o z d r o ż u ,  z b y t  d ł u g o  
z w l e k a l i .

\'l m i ę d z y c z a s i e  z a p a d ł a  j e d n a k  d e c y z j a  o tym w j a ­
kim k i e r u n k u  pojd?^.  K i e r u n e k  t e n  nazyvva s i ę  i n d u s t r i a l i z a c j ą #  
N a r a z i e  p o c i e s z a j ą  s i ę ,  że  w C h i n a c h  w s z y s t k o  z r o b i  s i ę  
i n a c z e j  n i ż  w s z y s c y  i n n i  d o t y c h c z a s  r o b i l i .  P r a g n i e  s i ę  
w y k o r z y s t a ć  t e c h n i k ę ,  a l e  r ó w n o c z e ś n i e  n i e  d a ć  s i ę  p r z e z  n i ą  
o p a n o w a ć .  Chce s i ę  p r z e j ą ć  w s z y s t k o  co p o z y t y w n e  i  u n i k n ą ć  
w s z y s t k i e g o  co n e g a t y w n e .

e u r o p e j s k i  s c e p t y k  w ą t p i  czy t o  m o ż l i w e  b ę d z i e  
i  zdrowy rozsa ^dek  w y d a j e  s i ę  mu p r z y z n a w a ć  r a c j ę «  A le  
w C h i n a c h  z a w s z e  w s z y s t k o  m i a ł o  i n n e  wymiary  n i z  w n a s z y c h  
s z e r o k o ś c i a c h  g e o g r a f i c z n y c h -  P r a w d o p o d o b n i e  uda^ s i ę  C h i r -  
czylcoiił s t w o r z y ć  równowagę  m i ę d z y  n a t u r ą  i  t e c h n i k ą ,  l e p ­
s z ą  h a r m o n i ę n u ę a iy c z ł o w i e k i e m  i  n a t u r ą .

P e k i n  n i e  w s z e d ł  j e s z c z e  na d r o g ę ,  na k t ó r ą  od 
d ł u ż s z e g o  c z a s u  v<kroczyły  wysoko r o z w i n i ę t e  p a ń s t w a  oou 
. sys temów s p o ł e c z n y c h -  P e k i n  j e s t  w c i ą ż  j e s z c z e  s p o k o j n y ,  
p r o w i n c j o n a l n y  i  m e l a n c h o l i j n y ,  wręc  
w y w o ł u j e  H on gko ng .  Co za  p r z e c i w i e u s

iz o d m i e n n e  w r a ż e n i a
:o n g . uo za  p r z e c i w i e ń s t w a  1 V/ i s t o c i e  s ą  one 

ob a  s t r a s z n e  — z a ró w n o  s u r o w a  s k r o m n o ś ć  P e k i n u ,  j a k  i  r c z —
buc i. a by <:a p i  t a  1 izrił Hong ko n g u . By ł o  by ł a d n i e ,  gdy by 
u J a ł o  a n w i e ź ć  c o ś  p o ś r e d n i e g o .  A l e  czy c o s  t a k i e g o

s i ę
i s t n i e  j e ?  
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SPRAWY m F  I  B]JRLINA ZACHODNIEGO 

J e ś l i  B a rz e l w:/gra w ybo ry -ko m e n ta rz  G U AR D IA N a

PR*

/hb/GUARDlAN z 14 bm* zam ieszcza a r t y k u ł  p ió ra  
Marka A rn o ld a  F o rs te ra  p t * " B o n n - m o t e s A u t o r  z a s ta n a ­
w ia  s ię ,  J a k ie  konsekw encje w y n ik ły b y  d la  k ra jó w  
Europy z a c h o d n ie j,  zv /łaszcza  d la  F r a n c j i  i  W ie lk ie j  
B r y t a n i i  ,s d o jś c ia  do w ładzy CDU/CSU i  Barze la  w NHF. 
P o n iż e j przekazujen\y a r t y k u ł  F o rs te ra *

”  J e ś l i  B a rz e l za 5 ty g o d n i w ygra wybory w z a c h o d n ic h  
N iem czech, czy b ę d z ie  na k a n c le rs k im  f o t e lu  ta k  samo s ła b y ,J a k ^  
b y ł  w o p o z y c ji?  J e ż e l i  t a k ,  to  czy F ra n c ja  b ę d z ie  m ogła v /sa d z ic  
go s o b ie  do k ie s z e n i?

Z p un ktu  v / id z e n i^ /® J te h a llu ,b y łb y  to  n a jg o rs z y  z 
m oż liw ych  w yników  v/yborów v/ N iemczech Z achodn ich* D yp lom ac i 
n ie  z a p o m n ie li ,z ja k ą  ła tw o ś c ią  F ra n c ja  dom inow ała  nad k a n c le ­
rz a m i Erhardem  i  K ies ing e re m * J e ś l i  F ra n c ja  i  Niemcy d z ia ła ją  
w s p ó ln ie . W ie lka  B ry ta n ia  z o s ta je  -  a lb o  może z o s ta ó -n a  
lo d z ie *  T e o r ia ,  i ż  znów może p o w tó rzyć  s ię  ta k a  s y tu a c ja  -  
n ie  je s t  Je d yn ie  nocną marą s tra s z ą c ą  dyplom atóv/o N ik t  n ie  
w lą  w j a k i  sposób o s ią g n ię c ie  u rzędu  k a n c le rz a  może w p łyną ć  
na u s z ty w n ie n ie  s ta n o w is k a  B a rz e la *  W o k re s ie  gdy b y ł  v/ opo- 
Z Y o J if je g o  s ta n o w is k o  b y ło  c h w ie jn e *  Podczas 3 S n i raajovrych 
-  gdy p a r t ie  opozycy jne  decydow ały ja k  g łosow ać w s p ra w ie  
k ry ty c z n y c h  uk ładów  w schodnich  -  B a rz e l 3 ra z y  z m ie n ia ł zd a n ie  
1 s k o ń c z y ł na nam awianiu swych w sp ó łto v /a rzyszy  
s ię  od g ło s u *  To n ie z b y t  pięlcne zachowanie s ię  
nim  re z u lta te m  p i^ is j i  ze s tro n y  F ranza  J o s e fa

do w s trz y m a n ia  
b y ło  b e z p o ś re d - 
S tra u s s a , p rz y -  
U n i l  C hrześ'wodcy m n ie js z e j p a r t i i  o p o z y c y jn e j.  B a w a rs k ie j ____ _

c ija i is k o - S o c ja ln e j  -  obecnego kandyda ta  na m in is t r a  fin a n s ó w  
w rz ą d z ie  B a rz e la . Nie m ie liś m y  wóv/czas do c z y n ie n ia  z żadną 
ta jn ą  d yp lo m a c ją * Po p ro s tu  S tra u s s  g r a ł  a B a rz e l t a i ic z y ł .

Oczyv;i 
fra n c u s k ą  m arion  
je s z c z e  ko n ie czn  
z y k l*  Jednakże v/ 
te r m in o lo g i i ,  maj
n ie  do h is to r y c z

•

Chód z l  
m ieć ka poprze , c z

x /  w ta k t
56

3 c ie  n ie  znaczy to ,ż e  B a rz e l b ę d z ie  c h ę tn ą  
e tk ą .  Taticzyć na b a w a rsk ie  to ny  n ie  oznacza 
t e ,  i ż  b ę d z ie  s ię  t a ń c z y ć  x /  f r a n c u s k ie j  mu- 

te r m in o lo g i l  d y p lo m a ty c z n e j,  a ta k ż e  w in n e j  
owe p rz e d s ta w ie n ie  B a rz e la  n ie  b y ło  od pow ięd­
nę J c h w i l i^

ło  wówczas o to ,c z y  o f ic ja ln a  o p o z y c ja  n le -  
y te ż  })ie  poprze p o l i t y k i  w schodnie j kancle3^za



n ra n d ta —  p o l i t y k i  o d p rę ż e n ia  m iędzy Europą w achodn lą  a za­
chodnią ,  a w ię c  n a d w a ż n le js z e j p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j,o  d a k le j 
m ia ł decydować B undestag od c h w i l i  swego i s t n ie n ia .  Przed g lo -  
nowanlem B a rze 1 p o p ie r a ł  t ę  p o l i t y k ę ,  gdy je d n a k  n a d s z e d ł czas 
oddania g ło a x , ,n le  w s ta ł 1 n ie  u d a ł s ię  do u r n y ,  pon iew aż ta k  
k a z a ł mu u c z y n ić  S tra u s s .

Hiemcy zachodn ie  m ia ły  dy/och s i ln y c h  k a n c le r z y : 
Adenauera i  B ra n d ta  o raz dwóch s ła b y c h  k a n c le rz y :  E rh a rd a  i  
K ie s ln e e ra . Niemcy Zachodnie  m a ją  ta kże  s p e c ja ln e  w ię z i  po­
l i t y c z n e  z E ra n c ją . K a n c le rz  liRF 1 p re z y d e n t F r a n c j i  s p o ty k a ją  
s ię  co 6 m ie s ię c y  na k o n s u lta c ja c h  w c e lu  p rz e d y s k u to w a n ia  
Is to tn y c h  spraw  i  ce ló w  p ry w a tn e j wymiany poglądó\y. J e s t to  
p ra k ty k a  z a in ic jo w a n a  p rze z  Adenauera i  de G a u lle  a we X ra n - 
c u s k o -n le m le c k im  t r a k t a c ie  p r z y ja ź n i  z ro k u  1 9 W .

ta kS p o t k a n i a  t e  w y g l ą d a ł y  t a k ,  że d e  G a ^ l e ,  
j a k  t y l k o  m ó g ł ,  s z e d ł  s w o j ą  d r o g ą , p e r s w a d u j ą c  E r h a r d o w i

c z ę s to  
i

ia .0 s in g e r  o w i, i ż  p o w in n i ta k ż e  k ro c z y ć  d ro g ą  fra n c u s k ą *  Ade- 
nauer h y ł  na to  z b y t s i l n y ,  podobn ie  z b y t s i ln y  je s t  B ra n d t,

Innym c z ł o v / l e k i e m  j e s t  t a k ż e  P o m p l d o u .  F r a n c u s k o - n l e -  
m i e c k i  u k ł a d  o p r z y j a ź n i  s t w o r z o n y  z o s t a ł
n y c h ,s ta ry c h  l u d z i ,  k tó rz y  w ie d z ie l i  ja k  s iv ,n im  p o s łu g lw a  
i  k tó rz y  n ie  z n a le ź l i  godnych s ie b ie  n as tę p ców . Nawet 
nominowany w z a sa d z ie  p rze z  de G a u lle  a ,  może 
w k ło p o ty .  F ra n c u s k ie  wybory p a r la m e n ta rn e , k tó re  
marcu p rz y s z łe g o  r o k u ,  n ie  mogą co prawda d o p ro w a d z ić  do zmiany 
na s ta n o w is k u  p re z y d e n ta ,a le  mogą poważnie zredukow a . . 
je g o  z w o le n n ik ó w , mogą z m n ie js z y ć  je g o  p a r la m e n ta rn ą  w ię kszo  , 
a nawet p o s ta w ić  go w s y t u a c j i  m n ie js z o ś c i w
Nawet a u to r y ta r n a  k o n s ty tu c ja  V R e p u b l ik i  ’ ¿ L ć ^ez
p rz e k a z u je  c a łą  w ła d zę  p r e z y d e n t o w i ,n ie  p o z w o li mu 
p ie n ię d z y ,  w ym agających la m e n tu . N a ^
s i ł  w E u ro p ie , do j a k i e j  może d o jś ć  po
B ra n d ta  w lis to p a d o w y c h  w y b o r a c h ,  m ogłaby w tedy zostc i
na w v;yn lku  marcow^/ch w^rborów Nie w ia -

Wybory zawsze u t r u d n ia ją  d yp ^m a to m  
domo,wobec kogo być uprze jm ym . Zw ykle  je d n a k , ^  
w y n ik  wyborów n ie  oznacza k a rd y n a ln y c h  zm ia * b e d z le

o znaczać. J e ś l i  B a rz e l w ygra 1 d f S l l f  I
zaoj-ny do o hcn od ze n ia  s ię  z B a rze lem ,, ta k  ja k  d e J x a u i i  |  
E rh a rL m , to  p o z y c ja ,W ie lk ie j  B r y t a n i i  b y g h v ™ ^
n iż  obecnie« Dwa eposrod t r z e c h  v / ie lk lc h  ^ ^ , v / ie lk a
kontiynuoY/ałiyh}/ sv/oje s p e c ja ln e  s to s u n k i*
Bi\y ta n ia  “* la us ia labY  dz:i.a lac sama « *
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SPRAWY I  BERLINA ZAGHODNIEaO 

DIE ZEIT o p r o b l e m i e  j e d n o ś c i  n a r o d u  n i e m i e c k i e g o

PR#

/ h b /  T y g o d n i k  DIE ZEIT v/ n u m e r s e  42 2 2 0  bm. p u b l i ­
k u j e  f r a g m e n t  o s t a t n i e g o  r o z d z i a ł u  k s i ą ż k i  K u r t a  
Sontbe ln ie i^a  i  V/ i l he lma  B l e e k a  p t*  " N R D * P o l i t y k a » s p o —
2 e c z o ń s t w o > g 0 3 p o d a r k u K s i ą ż k a  t a  u k a ż e  s i ę  n a  s a — 
c h o d n i o n i e m i e c k i m  r y n k u  k s i ę g a r s k i m  w l i s t o p a d z i e *
F r a g m e n t  opu b l ikov / any  w DIE ZiiIT z o s t a ł  n a p i s a n y  p r z e z  
K u r t a  S o n t h e l i n o r a  i  n o s i  t y  t u ł  j **\7ola j e d n o ś c i ”* Obydv/a 
p a i i s t w a —czyta iny  w p o d t y t u l e  — s ą  w s e n s i e  pozy tywnym 
b ą d ź  nega tywnym zw ią z a n e ^ /L d o ą  n a r o d u *  P o n i ż e j  p r z e k a ­
zu jemy a r t y k u ł  ze ś r ó d t y t u ł a m i  DIE ZEIT*

^ P r o b l e m ,  c z y  i s t n i e j e  d z i ś  j e s z c z e  n a r ó d  n i o n i i e c k l ,  
mógłby wydawać s i ę  t e o r e t y c z n y ,  j e d n a k ż e  ma on i m p l i k a c j e ' po­
l i t y c z n o  za ró w n o  j e ś l i  c h o d z i  o k o n k r e t n e  u k s z t a ł t o w a n i e  s t o ­
sunków w e w n ę t r z n o - n i e m i e c k i c h ,  j a k  i  o d a l e k i  c e l  e w e n t u a l n e g o  
z j e d n o c z e n i a  r o z d z i e l o n y c h  d z i ś  c z ę ś c i  N ie m ie c *  P r o b l e m  n i e ­
m i e c k i  z r e d u k o w a ł  s i ę  o b e c n i e  do p r o b l e m u  d a l s z e g o  i s t n i e n i a  
n a r o d u  n i e m i e c k i e g o *

K o n s t y t u c j a  / v / s c b o d n l o n i e m i e c k a /  z r o k u  1963  o l a r o ś l a  
NRD j a k o  ’» s o c j a l i s t y c z n e  p a ń s t w o  n a r o d u  n i e m i e c k i e g o ” * SED  ̂
w swym p r o g ra i n i o  z r o k u  1963 t r a k t o v / a ł a  j e s z c z e  i d e ę  j e d n o ś c i  
n a r o d u  n i e m i e c k i e g o  j a k o  o c z y w i s t o ś ć  i  u v / a ż a ł a , ż o  ’’z a b e z p i e ­
c z e n i e  n a r o d u  p r z e d  w o j n ą  1 z n i s z c z e n i e m  o r a z  w p r o v / a d z e n i e  
t r v / a ł e g o  p o k o j u ,  j e s t  głównym p rob lem om  n a s z y c h  c z a s ó w ” . SED 
w y p o w i a d a ł a  s i ę  ”w s p o s ó b  n i e o d w r a c a l n y ” z a  ’’p r z y w r ó c e n i e m  
n a r o d o w e j  j e d n o ś c i  Niem iec  i  p r z e z v / y c i ę ż e n i e m  p o d z i a ł u  n i e ­
m i e c k i e g o ” , z a  k t ó r y  w i n ę  p o n o s z ą  ’’i m p e r i a l i s t y c z n e  m o c a r s t w a  
z a c h o d n i e  v; zmov/ie z z a c h o d n i o n i o m l e c k i m  k a p i t a ł e m  m o n o p o l i ­
s t y c z n y m ” * Walka  o j e d n o l i t e , d e r n o l c r a t y c z n e , p o k ó j  m i ł u j ą c e  
Niemcy -  można b y ł o  p r z e c z y t a ć  w p r o g r a m i e  SED -  n a l e ż y  od 
dawna  do d o b r y c h  t r a d y c j i  r e w o l u c y j n e g o  n i e m i e c k i e g o  r u c h u  r o - * 
b o t n i c z e g o .

Według obOY/iązuJiicogD wówczas  s ł o w n i c t w a ,  d o . c e l ó w  
o s i ą g n i ę c i a  n a r o d o w e j  j e d n o ś c i  p o t r z e b a  b y ł o  t y l k o  w y ł t l c z e n l a  
i m p e r i a l i s t ó w  i  m i l i t a r y s t ó w  w z a c h o d n i c h  N i em cz e ch *  C l  l u d z i e  
-  g ł o s i ł  p r o g r a m  -  mówią co  p r a w d a  o b ł u d n i e  o ^ n a r o d o w e j  j e d n o ś c i  
j e d n a k ż e  p r z e z  o d r z u c a n i e  w s z e l k i c h  p o r o z u m i e ń  m i ę d z y  obydwoma 
p a ń s t w a m i  n i e m i o c k i m i , k ł a d ą  p r z e s z k o d y  n a  d r o d z e ' ' d o  u j e d n o c z e n l a |
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. rząd federal-^Y od r  o Im  1 9 6 9  zaoz^-X w nosić  własny
îiwir><»ri d O odT)2?ażonia V/ p o l i t y c o  sv/iatowc^ 1 v/ i ' a z u l ’fcacia talcżo 
do odprężenia  w stosunkach  y/ewnętrzno^^-niemieckich -  p o l i t y c z n e  
k i e f o S a l c t ^ o M D  z o s t a ł o  s k ło n io n e  do zrewidowania a w y c h k o n -  
S p c S i  narodu n iem ieck iego»  J e ś l i
o t o e l i r s l e b i e  jako "soc ja l i s  ty czn e  n ie m ie c k ie  panst>v o narodowe , 
ÍJRD i e s t  s o c i a ’i í s tv c z n v m  niemieckim narodem v/ p r z e c iw ie ń s tw ie
d T s ^ I f t t S á  -  . i ł « g ' p » i i 50<iw iffli) -
raieclclm narodem. O sta tn io  ^ resz t t l  dodaicL n ie m ie c k i  
od tych  sformułowań. Dla s o c j a l i s t y c z n e j  HM Jako a -
r>vduiaca n ie  j e s t  na przykład h i s t o r y c z n a  tr a d y c ja »  ĉ ŷ powl^ 
z i n i f  z n a i o d e ;  n le m iL k im  jako c a ł o ś c i ą ,  a l e  .'c^raz a c l s l e j s z a  
wsnółnraca 1 wzajemne oddzia ływ anie  w stosunkach  z_lnnymi na 
r o l 2 r r o ; ^ a l i a ; i c z n y m i V t ł u ^ t  H ager/ .

f d l a t e g o  można s ł u s z n i e  podchodzić  do  P-'ob i« "low związanych z 
rozwojem narodów s o c j a l i s t y c z n y c h  t y lk o  wówczas, je  fali przy 
porządkowuje s i ę  je  w ie lk im  narodowym Ironiekstorn i  łą czy  z 
światową walką mli¿dzy s o c ja l iz m e m ,a  Imperializmem.

Czy dwa narody?

Nowa l i n i a  w p o l i ty c e -  HRD d o ty c z ą c e j  spraw narodu,  
j e s t  w sposóh oczyw isty  r e a k c j ą  na p o l i t y k o  odprężeniową  
f e d e r a ln e g o  pod kierunkiem W ll ly  Hrandta. Rząd i e d a r a l  ly 
ni • jda vfvszedl na przeciw żądaniu MHD w sprav/ie uznania  j e j  
jako p a ^ ? w a ,  j e ^ I k ż c  nadal  o b s ta je  przy i d e i  j e d n o ś c i  narodu
n ie m ie c k ie g o .  Idea t a  do rolcu 1969 ^•''^■^/k'^nolitvc-nym Od 
przez NRD, nawet j e ż e l i  w n i e c o  innym s e n s i e
te g o  cza su  jednakże w sprawie n l e m in c j i l^ ^  n któ-^
c i s z a .  Rzekome d a ls z a  i s t n i e n i e  narodu
reg o  rząd fe d e r a ln y  przywiązuje  tak  n o n o L a
j e s t  przez NRD jako " n a c jo n a l i s ty c z n a  demagogia , jako ponowna
próba ’‘u r z e c z y w is t n i e n ia « « ,  nieudanych d o ty ch cz a s  p an  ̂ ,
d y w e r s j i  i  e k s p a n s j i  skierowanych przeciwko s o c j a l i s t y c z n e j  
m D " /H ager / .  H i s t o r i a  r o z s t r z y g n ę ł a  ju ż  sprawę j e d n o ś c i  
narodu n ie m ie c k ie g o ;  n ie  ma jednegp narodu« 
według obecnych poglądów? reprezentowanych przez  
NRD -  i s t n i e j e  z jed n ej  s tron y  burzunzyjny naród z a c h o d n ^ h  
N iem iec ,  ch arak tery zu ją cy  s i ę  ld.as owym ro z d a r c iem ,  wyży u 
i  a g r e s j ą ,  z d r u g ie j  s trony  zas  s o c j a l i s t y c z n y  naród i\ixD 
ch arak tery zu ją cy  s i ę  planowym rozwojem s i ł  . .
rozwojem c a ł e g o  sp o łeczeń stw a?  opartym iia podstaw ie  a o c ja  
stycznych  stosunków prod uk cj i  i  sy s tem atyczn ego  rozpow szech­
n ia n ia  s o c j a l i s t y c z n e g o  sposobu myślenia' i  d z i a ł a n l a o
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C e l  t o j  a r g u m e n t a c j i  j e s t  j a s n y :  NRD c h c e  s i ę  u w o l n i ć  
od v/3 P<5lnego  ognirm» j a k i m  j e s t  p o j m i e  n ^ o d u  n i e m i e c k i e g o ,  
l e c z ę c ą  c i ą g l e  j o s z c z e  obydwa p a n s  tw a  « O s t a t n i  o NRD olo^eola  
t ) o l ę c i e  n a r o d u  j a k o  h i s t o r y c z n i e  z m i e n n e :  p o d o b n i e  w s z y s t k i e
k a t e g o r i e  s p o ł e c z n e ,  r ó w n i e ż  p o j ę c i e  n a r o d u  n i e  j e s t  b e z c z a j  
sowo i  n i e z a l e ż n e  od k o n k r e t n y c h , s p o ł e c z n y c h  s y t u a c o i #  h o x o a  
i e s t  d z i ś  p r o d u k t e m  w a l k i  k l a s o w e j .  Walka  k l a s o w a  Wiemczoch 
dopr OY/ad z i ł a  po r o k u  1945 do  v / y k s z t a ł c e n i a  s i ę  j e d n e g o  n i e ­
m i e c k i e g o  n a r o d u  s o c j a l i s t y c z n e g o  i  j e d n e g o  n i e m i e c k i e g o  n a r o a u  
b u r ż u a z y j n e g o . .  Te dwa n a r o d y  n a l e ż y  o d g r a n i c z y ć  od s i e b i e  tym 
s i l n i e j ,  że n i e  i d z i e  o p r z e s z ł ą  h i s t o r y c z n ą  w s p ó l n o t ę , a l e  
w y ł ą c z n i e  o t r e ś ć  klasow£^.  O n i e p o d z i e l n y m  n a r o d z i e  n i e m i e c k i m  
z a m i e s z k u j ą c y m  obydwa pa n s tv /a  n i e m i e c k i e ,  n i e  może b y c  ^7içc 

,w d z i s i e j s z e j  NHD mowy.

Nl^D u v / a ż a , ż e  p r z e z  k o n s e k y / e n t n e  p r z e n i e s i e n i e  t r e ś c i  
na rodov/ych n a  s o c j a l i z m  -  c o  z n a j d u j e  o d b i c i e  w f o r m u l e  s o c j a ­
l i s t y c z n e g o  p a ń s t v / a  n a r o d o w e g o  NRD -  u s t a l i ł a  sv/ą k o n t r p o z y c j ę  
wobec NRF, k t ó r a  t w i e r d z i , ż e  n a r ó d  n i e m i e c k i ,  pomimo p o d z i a ł u  
N i e m i e c ,  i s t n i e j e  n a d a l  w dwóch p a ń s t w a c h  o r ó ż n y c h  s y s t e m a c h  
s p o ł e c z n y c h .  S t a n o w i s k o  r z ą d u  f e d e r a l n e g o  wobec p r o b l e m u  n a r o ­
du n i e m i e c k i e g o ,  z o s t a ł o  s f o r m u ł o w a n e  p r z e z  k a n c l e r z a  W i l l y  
B r a n d t a  w d n i u  14 s t y c z n i a  1 9 7 0  r .  w j e g o  ^ o r ę d z i u  o s y t u a c j i  
n a r o d u  w p o d z i e l o n y c h  Niemczech* ' .  V/ do lo im endie  tym c z y t a m y :
**W 25 l a t  po b e z w a r u n k o w e j  k a p i t u l a c j i  h i t l e r o w s k i e j  R z e s z y , ,  
p o j ę c i e  n a r o d u  s t a n o v / i  ogn iwo w i ą ż ą c e  p o d z i e l o n e  Niemcy©^ W 
p o j ę c i u  n a r o d u ,  z e s p o l o n a  j e s t  h i s t o r y c z n a  r z e c z y v / i s t o s ó  i  
p o l i t y c z n a  w o l a .  Naród o b e j m u j e  swym z a s i ę g i e m  i  o z n a c z a  v / i ę o e j  

a n i ż e l i  w s p ó l n y  j ę z y k  i  I c u l t u r a ,  a n i ż e l i  pai is tv/o i  s y s t e m  s p o ­
ł e c z n y .  Naród o p i e r a  s i ę  n a  t r w a ł y m / ^ f t ) ż u c i u  v / s p ó ł p r z y n a l e ż n o ś c i  
l u d z i  do n a r o d u .  N i k t  n i e  może z a p r z e c z y ć , ż e  v/ tym s e n s i e  i s t n i e ­
j e  i  i s t n i e ć  b ę d z i e  n a r ó d  n i e m i e c k i  t a k  d ł u g o  d o p ó k i  możoniy 
s i ę g n ą ć  m y ś l ą  w p r z y s z ł o ś ć .  T r z e b a  z r e s z t ą  d o d a ć ,  że r ó v / n i e ż .  ♦ • 
sama NRD o k r e ś l a  s i e b i e  w s w e j  k o n s t y t u c j i  j a k o  c z ę ś ć  n a r o d u  
n i e m i e c k i e g o * * .

J e d e n  n a r ó d  V7 dv/óch p a ń s t w a c h

Na t e z i e , ż e  d l a  obu p a ń s t v /  n i e m i e c k i c h  i s t n i e j e  j e s z c z e  
w s p ó l n e  ogniwo n a r o d u  n i e m i e c k i e g o ,  r z ą d  f e d e r a l n y  o p i e r a  swe 
r o s z c z e n i e  n a w i ą z a n i a  z NRD s z c z e g ó l n e g o  r o d z a j u  s t o s u n k ó w ,  
w i ą ż ą c y c h  z p u n k t u  w i d z e n i a  p r a w a  m i ę d z y n a r o d o w e g o «  Ta s z c z e ­
g ó l n o  s t o s u n k i  m a j ą  g v / a r a n t ov/ac, że p a ń s t w o  z a c h o d n i c h  Niemiec  
n i e  b ę d z i e  d l a  w s c h o d n i c h  Il iemców z a g r a n i c ą  i  v i c e - v e r s a .
Na t e z i e  o d a l s z y m  i s t n i e n i u  n a r o d u  n i e m i e c k i e g o ,  r z ą d  f e d e ­
r a l n y  o p i e r a  swój  p o l i t y c z n y  z a m i a r  n o r m a l i z a c j i  i  f o r m a l i z a c j i  
s t o s u n k ó w  międ zy  obydwomii p a ń s t w a m i  n i e m i e c k i m i  p r z y  j e d n o c z e s n y m



Dopieraniu z w a r to ś c i  narodu. Okazało s i ę  bOY/lom,że s t a r a  n i e -  
iniocka polit ,vka negowania ^i n ieuznawania MO g r o z i ł a  zerwa­
niem ogniwa narodowej v/spółprz;7^a3- e s n o s c i  kiemcow na y sch o d z ie  
i  Zachodzie« Na t e z i e  o dalszym i s t n i e n i u  n a r oqu n ie m ie c k ie g o ,  
rzc^d fe d e ra ln y  op iera  w r e s z c i e  ohow: ązu j ący do d z i ś  c e l  sv/ęj 
p o l i t y k i  n i e m i e c k i e j :  c h o d z i  o u k s z ta ł to w a n ie  stosunków v/ew- 
n ę tr z n o -n ie m ie c k ic h  v; t a k i  sposoh^aby n ie  przeszkodzii^o ono 
przyszłemu z jed n o czen iu  obu p od z ie lon ych  c z ę ś c i  Niemiec«

by 9
S p r a w a  t a  w y d a j e  a i s  t e o r e t y c n n i e / p o d s t a w o w y i n  p u n k t e m  

p r o b l e m u  n i o m l e c k i e g o .  R e p u b l i k a  l ' ' o d e r a l n a  a p r o b u j e  go i  o p i e r a  
swa p o l i t y k ę  n o r m a l l a a c j i  wownętr s ;no-nioma.eccC-cJ  n a  tym z a ł o ­
ż e n i u .  KRD n e g u j e  go i  o p i e r a  swą  p o l i ’.;;,’k ę  n a  _ o a g r a n i c z a n l u  
s i ę  od z a c h o d n i c h  N iem iec  i  n a  k o n t r a s t o w o  r o ż n y m  za=LOzeniu 
o n i e m o ż l i w y m  do  z l l l T O i d o v ; a n l a  p o d z i a ł o  k la sow ym  n a r o d u  n i e ­
m i e c k i e g o  na b u r ż u a z y j n y  n a r ó d  Zachodu i  s o c j a l i s t y c z n y  n a r ó d
Wschodu .

O dp ow iedź  n a  p y t a n i e  do ty c E i s t n i e n i a  n a -  
t e g o , J a k  z d e f i n i u j e  . 

fo i -muly f r a n c u z a  R e n a n a *  że 
c o d z i e n n i e  p l e b i s c y t ,  a ż  do

nanego r o z r ó ż n ie n ia  F r ie d r ic h a  I.Ieineckego między n^odeni pan-  
twowym,który n a l o 2̂  ̂ ł ą c z y ć  z . p o l i ty czn y m i ^granicami państwa,  

a narodem Imlturowym, przelcraczająoym g ra n ice  państwowe,  ̂
i s t n i e j e  bardzo w ie le  d e f i n i c j i  i d o  dn ia  oz is ie js^ ^ eg o  n ie  ma 
żadne/70 naukowego porozumienia co  do jed n eg o ,  obowiązującego

z ą c e  d a l s z e g o
r o d u  n ie m ie c k ie g o ,  z a l e ż y  o c z y w i ś c i e  od 
s i ę  -pojęc ie  n a r o d u .  Od z n a n e j  
n a r ó d  j e s t  to  ponawia j j i cy  s i ę  
z n a n e g  
stY/owy___
a  n a r o d e m  I m l t u r o w y m ,  
i s t n i e j e  b a r d z o  w i e l e  uuji-Luj-ejx x uu
ż a d n e g o  na uk ow e go  p o r o z u m i e n i a  c o  do  j e d n e g o ,  o b o w i ą z u j ą c e g o  
p o j ę o i a -

J o ś l i  n a r ó d  j e s t  r z e c z y w i ś c i e  c o d z i e n n y m  p l e b i s c y t e m  
j a k  mówi R e n an  -  t o  w wypadlcu Niemców n i e  d a  s i ę  z b a d a ć , o z y  
s t a n o w i ą  o n i  j e s z c z e  j e d e n  n a r ó d  , p o n i e w a ż  jav/ne o p o w i e d z e n i e  
s i ę  z a  p o l i t y c z n ą  w s p ó ł p r z y n a l e ż n o s c l ą  Niemców,  po j e d n e j
i  d r u g i e j  s t r o n i e  z w i ą z a n e  z w a r u n k a m i  s y s t e m u  p o l i c y c z n o g o *  
Nie\7le?Lu z a c h o d n i c h  NiemcÓY/ i n t e r e s u j e  s i ę  d z i ś  e w e n t u a l n ą  
j e d n o ś c i ą  n a r o d u  n i e m i e c k i e g o  pod a u s p i c j a m i  s o c j a l i s t y c z n y m l *  
P o l i t y c z n o  k i e r o v / n i c t w o  NRD z a s  o ś w i a d c z a ,  zo t y r l c o  oO, c o  
j e s t  s o c j a l i s t y c z n e ,  w c h o d z i  v/ s k ł a d  ę o j ę c i a  p r a w d z i w e g o  n a r o d u  
n i e m i e c k i e g o .  MD n i e  p o z o s t a w i a  w o g ó l e  ż a d n e g o  m i e j s c a  d l a  
i n n y ę h  o d c z u ć  n a r ó d o v / e j  w o l i ,  n a w e t  j e ś l i  t a k a  w o l n  j e s t  wy­
c z u w a l n a  pod p o w i e r z c h n i ą  ż y c i a  I c r a j u .

J e ś l i  z a s t o s u j e m y  r o z r ó ż n i e n i e  M e i n e c k e g o ,  t o  t r z e b a  
b ę d z i e  s t w i e r d z i ć ,  że na* g r u n c i e  p o d z i a ł u  n i e  ma . l e d n o l i t o g o  
n i e m i e c k i e g o  n a r o d u  p a ń s t w o w e g o ,  a t a k ż e  n i e m i e c k i  n a r o u  
t u r o w y  n ie m a l n i e  i s t n i e j e ,  a l b o  t y l k o  u k s z t a ł t o w a n y  ; ) e s t  b a r ­
d z o  s ł a b o  z powodu d r a s t y c z n y c h  r ó ż n i c  m ię d z y  obydwoma ¿>ys -  
mami s p o ł e c z n y m i .
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To bvł 'bv tymcaasoYAT s t a n  r s e c a y .  N a l e ż a ł o b y  v / l ę c ,  
v/bre\v zapov/ iodz iora  r a t y ^ i  f e d o r a l n e s o  s t w i e r d z i ć ,  ze n a r ó d  n i e -  
m l L i c i  d ^ i ś  d u ż  n i e  i s t n i e j e ,  a  j o d i  i s t n i e  ; , e , t o  
w f o r m i e  s z c z ą t k o w e j .  Prsemav;xa - co _r ówn ie ż  Zc... k o n c e p o j ą ,  I z ,  
sensowno b y ł o b y  w y ra ź n e  r o z d z i e l e n i e  _p o j t c :  -.ud i  n«  o d ^  
J tcylcu  n i e m i e c k i m  i s t n i e j ą  dwa p o j ę c i a :  Y o l i  i  J a t ^ o . i , k t ó r e  
s ą  w z a s a d z i e  n i e p r z y t ł u m a c z a I n e  n a  J ę z y k  p o l s k i .  Byo może 
J e d n a k , ż e  p o l s k i e  p o j ę c i e  -  l u d ,  Jos 'c s tosun- ioy /o  n a j b l i z o z e  
p o i c c i u  V o l k - B S / .  Z t e g o  r o z d z i e l e n i a  w y n i k ł o b y  n a s t ę p u j ą c e  
r o z e z n a n i e :  77 min l u d z i  ż y j ą c y c h  d z i ś  \v obu c z 5 s c i o \ p c h  
paXistv;aoh n i e m i e c k i c h ,  n a l e ż y  w s p o s o b  o o z s p o r n y  no  n ie rn iec<c ieg  
l u d u .  L u d z i e  c i  s ą  z u r o d z e n i a  l i i emcarai  1 d l a t e g o  t e z  s ą  n a ­
r o d o w o ś c i "  n i e m i e c k i e j ,  n i e  ż y j ą  J e d n a k  pod v;s po lnym dac hem 
n a r o d u  n ie rn ioc Ic icgo#  J o s l i  xiov/ooi2GGiie poQ,ęciG n a r o d u  ina in iec  
w o c ó l e  j a k i ś  s e n s ,  t o  t r s e b a  ;je r o s u m i e c  j a k o  uformo\van;v v/^ 
j e d n o ś d  ■Do3- i t v c 3 n ą ,  c%v t e ś  swiadornY sv/oj p o l i t Y C z n e j  j e d n o b o i  
l u d .  J e s t  przY w a ż n e ,  g/ . y l u d  uformowanY p r z e z  j ę z Y k ,
l o i l t u r e  i  h i s t o r i ę  m u s i  ż y ó  w r ó ż n Y c h  p o l i t Y c z n Y c h  r e ż i m a c h ,  
t a k  j a k  d z i e j e  s i ę  t o  d z i ś  w Kie rn czoch .  ITaród v / v s t ę p u j e  za w sz e  
Y/owczas,  ¿jdY c z i i on kow ie  p o s i a . d a j Ą  p o l i t Y e z n Q  ' i /olę n a i o d o
v/ej j e d n o ś c i , a l b o  c h o c i a ż  p e ł n i j  ś w i a d o m o ś ć  n a r o d o v / o j  w s p o l — 
p r Z Y j ^ t i l e ż n o ś c i , sk ie rov /anc i  n a  n io ż l iv /o sc  p o l i t Y C z n e g o  
ŻYCia w jedPY^^ p a ń s t w i e .  '

J e ś l i  p o s ł u g i v / a ć  s i ę  t a k i m i  m i a r a m i ,  t o  n i e  można j u ż  
z  c a ł ą  p e y / n o ś c i ą  mówić o i s t n i e n i u  j e dnep;o n a r o d u  w p o d z i e l o -  
nYch N i e m c z e c h ,  można j e d n a k  mówić o jednYm n i e m i e c k i m  l u d z i e ,  
żyjącYm w r ó ż n y c h  dwóch p a ń s t w a c h .

F a k t ,  że lu d  n i e m i e c k i  m u s i  ż^^ó d z i ś  w dwóch p a l i a t w a c h
0 r ó ż n y c h  s y s t e m a c h  s p o ł e c z n y c h ,  o s ł a b i a  z n a t u r y  r z e c z y  n a ­
r o d o w ą  z w a r t o ś ć .  W i s t o c i e  p o l i t y c z n e  e l e m e n t y ,  k t ó r e  p r z e ­
k s z t a ł c a j ą  lu d  Y/ n a r ó d ,  s ą  d z i ś  w obu p a ń a t v / a c h  n i e m i e c k i c h  
s k u t e c z n e  w r ó ż n ią c .^  s i ę  od s i e b i e  s p o s o b y .  Niemcy n a ^ V /s c h o d z i e
1 Z a c h o d z i e  p o s i a d a j ą  d z i ś  c o  prav/da j e s z c z e  s i l n e  e l e m e n t y  
n a r o d o w e j  v / s p ó ł p r z y n a l e ż n o ś c i  i  d y s p o n u j ą  -  p r z e d e  y / s z y s t k i m  
V/ s t a r s z y c h  p o k o l e n i a c h  v / s p o m n i e n i a m i  h i s t o r y c z n e j  w s p ó l ­
n o t y  s t a r e g o  n a r o d u  n i e m i e c k i e g o .  J e d n a k ż e  s i ł a  m o t o r y c z n a  
s y s t e m u  p o l i t y c z n e g o  i  s t v / o r z o n e g o  p r z e z  t e n  s y s t e m  ś i^od owis ka  
s p o ł e c z n e g o  -  p r o w a d z i  do  v / z r a s t a j ą c e g o , w z a j e m n e g o  v/yobcov/y- 
Y/ania s i ę  l u d n o ś c i  n i e m i e c k i e j  n a  W s c h o d z i e  i  ^ Z a c h o d z i e .  T a k  
Y /ięc i s t n i e j ą  d z i ś  v/ N i e m c z e c h  -  n a  b a z i e  w s p ó l n e j  p r z y n a l e ż ­
n o ś c i  ludoY/ej  -  dwa c o r a z  b a r d z i e j  r ó ż n i ą c e  s i ę  od s i e b i e  
n a r o d y  pa ńs tv /o w e ,  k t ó r e  w wynilcu s o c j a l n y c h  s i ł  napędOY/yoh  ̂
SY/oich systemÓY/ g o s p o d a r c z y c h  i  s p o ł e c z n y c h ,  z d n i a  n a  d z i e ń  
c o r a z  b ć \ r d z i o j  s i ę  od s i e b i e  o d d a l a j ą .  P r o c e s  p o d z i a ł u  n i e  
t y l k o  s t Y / o r z y ł  v/ Niomczóch dv/a p a i i s t w a ,  a l e  d o t k n ą ł  t a k ż e  
n a r o d u  n iemieck iO£go .



C2.7 w ię c  vfo'beo te /^o s t a n u  r z e c z y  można mówić j e s z c z e  
o jednym  n a r o d z i e  n i e m ie c I r lm ,  c z y  j e g o  d a l s z e  t r w a n i e  można 
c z y n i ć  p o d s t a w a  p o l i t y l c i  -  j e s t  t o  ę r o b lo m  dotycsacr^r w m n i e j s z y m  
G to p n iu  ialctüY/ÿW w ięk s zy m  s t o p n i u  z a s  v /o l i*  P o t e c j a l n e  d a l s z e  
i s t n i e n i e  n a r o d u  v/ n i e s p r z y j a j ą c y c h  v;arunk:ach j e g o  p o l i t y c z n e g o  
p o d z i a ł u ,  z a l e ż y  bowiem w s p o s ó b  d e c y d u j ą c y  ^od t o g o ,  c z y  c h c e  
s i ę  z a g r o ż o n ą  j e d n o ś ć  j e d n o ś ć  n a r o d u  cn ro n ic , - .  c z y  .chce s i ę ,  
aby j e d n o ś ć  t a  z n i k ł a .  J e ś l i  z . rezygnow ano  by z i d e i  n a r o d u  
n i e m i e c k i e g o , ,  r o z u m i a n e j  j a k o  w o la  p o l i t y c z n e j  j e d n o ś c i ,  t o  w
t e n  s p o s ó b  d a n o  by do  z r o z u m i e ń  
d o w e j * j e d n o ś c i  U lem iec  n i o  może 
n i e m le o  k i e j •

R o d z a j  p o z o s t a ł o ś c i  n a r o d u

i  a , że p r  zy c z ł e  od z y s k a n i e  n a r  o— 
b v c  j u ż  s ł u s z n y m  c e l e m  p o l i t y k i

Or j  r \ i . f  #-> 
O  11 ». >

JL

u s z n i e  
c j

j e ś l i  p r a g n i e  z p b o -  
p r z c z  c i e b i e  sam ą

n a  uc;J b a z i e  można u s t a -

Rząd f e d e r a l n y  d z i a ł a  w ięc  
w i ą z a ć  NRD do  s t o s o w a n i a  d a v / n i c j ^  
f o rm u ł y  n a r o d u  n i c m i c c k i e g O r  'j\7 l k o  . ,,
now ie  i  u s p r a - w i o d l i w i c  s z c z e g ó l n e  s t o s u n i r i  m ię d zy  dwoma uaii— 
stv /ami n i e m i e c k i m i .  T y l k o  v/ t e n  c p o s o b  możno, u t r z y m a ć  z j e d n o ­
c z e n i e  ja«.ko c o l  p o l i t y c z n y ,  c h o c i a ż  b ez  vn^l<pionia o a r d z o  j d o a  
l o n y .  J e d n a k ż e  bońclca f o r m u ł a  o dwóch p a n s tv /a c h  n a r o d u  n i e m i e c k i e '  
go n i e  s p r a w i a ?  że Iliemcy w i s t o c i e  s ą  narodei:!  w p o l i t y c z n y m  
t e g o  s ło w a  z n a c z e n i u .  S ą  o n i  -  można by r z e c  -  sw ego  r o d z a j u  
p o z o s t a ł o ś c i ą  n a r o d u ,  j e d n a k ż e  p o z o s t a 2:a r e s z t a  narodow ego^  
p o c z u c i a  w s p o ł p r z y n a l e ż n o ś c i  w y d a je  s i ę  b y c  po obu s t r o n a c a  
j e s z c z e  d o s y ć  s i l n a , a b y  j e ś l i  pewnego d n i a  z e z v ; o l i ł a o y  n a  
t o  k o n s t e l a c j a  p o l i t y c z n a  w s w i e c i e  -* s t w o r z y ć  p o d z i e l o n e m u  
n a r o d o w i  s z a n s ę  r e a l i z a c j i  j e g o  p o l i t y c z n e j  i  tym
samym r z e c z y w i s t e j  n a r o d o w e j  j e d n o ś c i *

NRD m o g łab y  j e s z c z e  s i l n i e j  n i ż  d o t y c h c z a s  n e g o w a ć ,  
żo i s t n i e j e  p o z o s t a ł o ś ć  n a r o d u  n i e m i e c k i e g o ,  j e d n a k ż e  j e j  c i ą g ł e  
w s k a z y w a n ie  n a  NRF, j e j  d ą ż n o ś ć  do  p o ró w n y w a n ia  w i e l k i c h  p o l i ­
t y c z n y c h ,  e k o n o m ic z n y c h  i  s o c j a l n y c h  z d o b y c z y  z s y t u a c j ą  w z a ­
c h o d n i c h  l i i e m c z e c h  -  w s z y s t k o  t o  v/brew v / o l i  W s c h o d n ie g o  B e r l i n a  
ś w i a d c z y , j a k  bai^dzo v / s c h o d n i a  c z ę ś ć  N iem iec  j e s t  z d e t e r . : x n o v / a n a  
i s t n i e n i e m  sw e j  z a c h o d n i e j  p o ł o w y o ’V/ z a c h o d i i i c h  N ie m c z e c h  z n a c z ­
n i e  m n i e j  można p o c z y n i ć  t e g o  r o d z a j u  o b s e r v / a c j i .  Y/brev/ w o l i  
NRD u w i d a c z n i a  s i ę  t u  n eg a ty v /n e  zw iedzan ie  s i ę  MD z i d e ą  
n a r o d u  n i e m i e c k i e g o .  To d r u g i e  pailstY/o n i e m i e c k i e  c h c e  b y ć  
l e p s z y m i ,  b a r d z i e j  m i ł u j ą c y m i  p o k ó j ,  b a r d z i e j  d e m o lc r a ty c z n y m i  
N iem cam i,  i  d z i e ń  w d z i e ń  m u s i  t o  u d a v / a d ń i a c ,  p o k a z u j ą c  p a l c e m  
n a  d r u g i e ,  z n a j d u j ą o e  s i ę  w s z p o n a c h  i m p e r i a l i z m u  ,Niemcy n a  
Z a c h o d z ie #  J e d n a k ż e  p o d o b n i e  j a k  NRF, r ó w n i e ż  NRD n i e  może 
a b s t r a h o w a ć  od n a ro d o w y c h  k o n t e k s t ó w ,  v ;y tw o rz o n y c h  p r z e z  w s p ó l n ą  
h i s t o r i ę ,
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P o z o o t a j e  w ięc  narodowym lo s e m  p o d z i e l o n y c h  N iem iec  
ahy r ó w n i e ż  w możliwe;)  do  p r z e w i d z e n i a  p r z y s z ł o ś c i  n i e  

t r a k t o w a ć  s i e b i e  n a  w za jem  j a k  o d d z i e l n e  p a ń s t w a  i  n a r o d y  n a w e t  
j e ś l i  m ia ło b y  d o j ś ć  do u s t a n o w i e n i a  n o r m a l n y c h ,  m ię d z y p a ń s t w o ­
wych s t o s u n k ó w  w i ą ż ą c y c h  z p u n k tu  w i d z e n i a  p raw a  m i ę d z y n a r o d o ­
w ego ,  j a k  t e g o  NRD od daw na żąda* Róv/nioż m ię d zy  n a r  od ow o-praw ­
ne u z n a n i e  NRD n i e  w p r o w a d z i ł o b y  t u  i s t o t n y c h  zm ian* O d p rę ż e ­
n i e  V/ s t o s u n k a c h  m ięd zy  dv/oma p a ń s t r / a m i  n i e m i e c k i m i ,  u m o ż l i ­
w ione  w r e s z c i e  d z i ę k i  p o l i . t y c e  w s c h o d n i e j  r z ą d u  B r a n d t a - S c h e e l a ,  
j e s t  s e n s o w n ą  p r ó b ą  o c h r o n y / r e s z t e k  n a ro d o w eg o  p o c z u c i a  z w a r ­
t o ś c i  w s z y s t k i c h  Niemców w w y n i l p  p o l i t y k i  r e s p e k t o v / a n i a  
i s t n i e j ą c y c h  p o l i t y c z n y c h  r e a l i ó w *

T y l k o  c i e r p l i w a  i  r e a l i s t y c z n a  p o l i t y k a  j e s t  po u b i e ­
g ł e j  e p o c e  o g ó l n o n i e m i e c k l c h  I l u z j i  v/ s t a n i e  c h r o n i ć  i  p i e l ę g n o ­
wać t ę  p o z o s t a ł o ś ć  w s p ć ł p r z y n a l e ż n o ś c i ^ n a r o d o w e j , k t ó r a  j e s t  
k o n ie czn y m  w a ru n k ie m  p r z y s z ł e g o  p r z y w r ó c e n i a  j e d n o ś c i  N i e ń i e c • , 
I^Asimy p o za  tym U v/o ln lć  s i ę  od w i a r y , ż e  j e d e n  lu d  może żyć 
s z c z ę ś l i y / i e  t y l k o  w jed n y m  p a ń s t w i e .  XX w i e k  r o z v / i j a  nowo 
f o r ą y  p o l i t y c z n e ,  p o za  t r a d y c y j n y m  pańs tw em  naródoviym* J e s t  
a b s o l u t n i e  do p o m y ś l e n i a , że p r o b l e m  n i e m i e c k i ,  w r a m a c h  n i e ­
w id o c z n e g o  j e s z c z e  e u r o p e j s k i e g o  ł a d u  p o k o jo w e g o  , s t r a c i  sw ą 
p o l i t y c z n ą  ż y w o tn o ś ć  i  sw ą  t r a d y c y j n ą  p r o b l e m a t y k ę *

J e d n a k ż e  za n im  z a r y s u j ą  s i ę  t a k i e  m o ż l i w o ś c i ,  Niemcy. 
R e p u b l i k i  F e d e r a l n e j  b ę d ą  s z u k a ć  w ra z  z Niem cam i R e p u b l i k i  
D e m o k r a t y c z n e j  t r u d n e g o  v / y j ś c i a  z,  s y t u a c j i  i  s t o p n i o w e g o  n a - ‘ 
d a w a n i a  j e j  nowych k s z t a ł t ó w #  R o z p o c z ą ł  s i ę  no\vy r o z d z i a ł  
h i s t o r i i  n i e m i e c k i e j #  W tym r o z d z i a l e  NRD p i s a ć  s i ę  b ę d z i e

i » . .  »  >  t <

x /  p r e o d  d a l o s ą  e i - o s j ą
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•’CZARI'jY w h z e s ie k *’ i  jeg o  podłoże

Na łao iaoh  GUARDIAN z 3 i  4 - X -  k o r e  a p a n d e n  t  
d z l c n n i k a - D a w i d  H i r s t - p i s z e  z  B e j r u tu * ^ .

/ b o /  '’T r z e b a  p o ł o ż y ć  k r e s  t e j  n i e g o d z i w e j  d z i a -  
Ł a l n o ś o i ,  a c i , k t ó r z y  p o n o s z ą  za n i ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  m u s z ą  
być  do k o ń ca  w y e l i m i n o w a n i t  w te d y  może p o w s t a ć  n a d z i e ­
j a  na p o k o jo w ą  i  p o m y ś l n ą  p r z y s z ł o ś ć  s y j o n i z m u ” * P i ę t n u j ą c  w 1944 
z a b ó j s t w o  w K a i r z e  l o r d a  Łloyne, b r y t y j s k i e g o  m i n i s t r a  s t a n u ,  
V / in s ton  C h u r c h i l l  d o d a ł  w I z b i e  ^Gmin, i z  r z ą d  •
b r y t y j s k i  ”raa p raw o  ż ą d a ć  i  u z y s k a ć  p e ł n ą  w s p ó ł p r a c g  c a ł e j  
s p o ł e c z n o ś c i  ż y d o w s k i e j ” *

N ie  u z y s k a ł  t e j  w s p ó ł p r a c y ,  a n i  w t e j  s p r a w i e ,  a n i  
w przypadku n a s tę p n y c h  ak tów  t e r r o r u .  A p o l o g e c i  s y j o n i z m u  
t w i e r d z i l i ,  że  dwaj m ł o d z i  zabójc y  -  c z ł o n k o w i e  g a n g u  ’’S t e r n ’
-  b y l i  g łfeboko  w s t r z ą ś n i g c i  c i e r p i e n i a m i  swego n a r o d u .  J e d e n  
z  n i c h  -  mówiono -  w i d z i a ł , j a k  s t a t e k  ’’P a r t i a ” w y l e c i a ł  w 
p o w i e t r z e ,  co  z o s t a ł o  p r z e d s t a w i o n e  j a k o  a k t^ m a s o w e g o  sam o­
b ó j s t w a  ze  s t r o n y  n i e s z c z ę s n y c h  u c h o d ź c ó w ,  k t ó r y c h  w ł a d z e  b r y ­
t y j s k i e  n i e  w p u ś c i ł y .  W i d z i a ł  on t o n ą c y c h  l u d z i  w p o r c i e  
i  k a w a ł k i  c i a ł  w y ł a w i a n e  z m o r z a .

o z a b ó j s t w o  l o r d a  ł l o y n e ,  j a k i  
o b r o n a  s t w i e r d z i ł a  : ’’Ż y d z i  p r  ó b o -

W c z a s i e  p r o c e s u  
t o c z y ł  s i g  w K a i r z e ,  e g i p s k a  
w a l i  w 
do p r z e k o n a  
j  ĉ o o k r  ^
i  o c a l i ć  sw ó j  n a r ó d ” .

N a s t ę p n e  t a k i e  g ł o ś n e  z a b ó j s t w o  w y d a r z y ł o  s i ę  na 
z i e m i  e g i p s k i e j  w d w a d z i e ś c i a  s i e d e m  l a t  p ó ź n i e j t r ” O z a rn y  ‘wrze­
s i e ń ” d o k o n a ł  s w o j e j  p i e r w s z e j  o p e r a c j i .  V/ 1971 r *  c z t e r e c h  
m ło d y c h  P a l e s t y ń c z y k ó w  z a s t r z e l i ł o  p r e m i e r a  J o r d a n i i , ; . V a s f i  
Ta l a ,  na s c h o d a c h  h o t e l u ”S h e r a  tonV i \ p o l o g e c i  t e g o  c z y n u  u z a -   ̂
s a d n i a l i , ż e  b v ł  s p r a w c ą  n i e s z c z ę ś c i a ,  j a k i e  d o t k n ę ł o  n a r ó d

J o r d a n i i .
za

T a l  b y ł  s p r a w c ą  n i e s z c z ę ś c i a ,  j a  
pa l e s  t y ń i k i j t j .  b e z l i t o s n e g o  w y p ę d z e n i a  p a r t y z a n t ó w  z 
’¿liówczas t o  -  t w i e r d z o n o  -  c i a ł o  A l i  Abu l y y a d a  -  u w a ż a n e g o  
z a ł o ż y c i e l a  ”J z a r n e g o  V / r z e ś n i a ” » w le c z o n o  za c z o ł g a m i  
’’C e n t u r i o n ” . J e d e n  z z a b ó jc ó w  p o w i e d z i a ł  na p r o c e s i e  k a i r s k i m ,  
że  w i d z i a ł , j a k  o d d z i a ł y  B eduinów  k r ó l a  H u s a j n a  z g w a ł c i ł y  j e g o  
s i o s t r ę ,  j a k  p o d e r ż n ę ł y  g a r d ł o  j e j  d z i e c k u .

sw e j  w a l c e  z k o l o n i a l i Z ‘mem s y j o n i s t y c z n y m  -  
k o m e n to w a ł  b e j r u c k i  d z i e n n i k  LE JOÜR -  P a l e s t y r i c z y c y  p o t r z e b o ­
w a l i  d w u d z i e s t u  s i e c P i l u l a t ,  by d o j ś ć  d'^ a ie tod  s t o s o w a n y c h  
k i e d y ś  p x ^ e z  ” I r g u n ” i ” 3 t e r n ” .

x / a r t y k u ł y  z a m i e s z c z a m y  ze s k r ó t a m i 65



J e s t  n ic .
t e r r o r y s t ó w  a r n b s l c io i i

prawdopodobne,,  by a p e l  o w y t r z e b i e i ^ . a  
h wywołał  wśród -i^rabów wiwkszy odtíówi(¿r[c,

V   ̂ % r  •  ^  m  ^  ^  —

l a k samo t e r r o r y z m  p a l e s t y ^ ^ -

c j i  
” I r  gurí*

g r
e l g  zn ikrH^ły  J e g o  p rzy cz y n y ^  ^
s k i  b i d z i e  i s t n i a ł ,  d o p o k i  n i e  zostacjc¿ u s u n i ^ u e  j e g o  p r z y c z y ­
ny«

l a  o g ó ł  rz> ,dy  a r a b s k i e  z a j m u j ą  d w u zn aczn e  s t a n o ­
w i s k o  wobec _^*Czarnego ’J r z e ś n i a ’’ t a k  s a m o , J a k  dw u zn aczn a  b y ł a  
p o s t a w a  i i g e n c j i g v d o w s k i e j .  ~ wów czas  p o l i t y c z n e j  r e p r e z e n t a p  
fi n5 - -^^^fiCzności ż y d o w s k i e j  w P a l e s t y n i e  ~ wobec o r g a n i z a c j i  

i ' ^ S t e r n " «
V/prawdzie wówczas  A g e n c ja  Irydówska b a r d z i e j  zdo  -

to  r z ą d y  a r a ­
d l a  

ó l  
z e -

s i e ń ” , s z c z e g ó l n i e  o s t r o ,  co  w p r z e k o n a n i u  Arabów w y n ik a  n i e
ś w i a d o m o ś c i ,  ż e  z n a j d u j e  s iQ  na 
’’C z a r n e g o  V / r z e ś n i a ” z n a z w i s k a m i

t y l e  z z a s a d  m o r a l n y c h ,  i l e  
,p i e rw s z y m  m i e j s c u  na l i ś c i e

s t o s u j e  ’’C z a r n y  V / r z e s i e ń ” być  może s ą  p o d o b n e  do m etod  
’’S t e r n ' a " ,  a l e  z a s a d y  i  i c h  m oraln ie  u z a s a d n i e n i e  s ą  i n n e *  Z a­
s a d n i c z a  r ó ż n i c a  m o r a l n a  -  p o d k r e ś l a  J e d e n  z c z o j w y c h  t e o ­
r e t y k ó w  sp rav iy  p a l e s t y ś i s k i e J  b o d ą c y  P a l e s t y i i c z y k i e m / -
p o l e g a  na ty m ,  że  s y j o n i ś c i  p i e r w s i  wj^ro v ^ a d z i l i  t e r r o r ,  gdy^ 
ty m czasem  t e r r o r  p a l e s t y r i s k i  J e s t  r e a k c j ą  na t e r r o r  ż y d o w s k i .

A rg u m en ty  Arabów,,

V/ OiiZ 1 g d z i e  i n d z i e j ^  w d y s k u s j a c h  6  ’’m i ę d z y n a r o ­
dowym t e r r o r y z m i e ” 5 A ra b o w ie  t w i e r d z ą ; ?  ż e  po u t w o r z e n i u  p a n s t ’. 
I z r a e l  k l a s y c z n y  t e r r o r y z m  z o s t a ł  z a s t ą p i o n y  innym r o d z ą  Jera 
t e r r o r y z m u  -  o p a r t y m  na ś r o d k a c h .  J a k i m i  d y s p o n u j e  p a ń s t w o  
i  zm ierzaJą^cym  do z a s t r a s z e n i a  i  u j a r z m i e n i a  Palestynczy^cow
o r a z  p o p i e r a J ą c y c h  i c h  Arabów«. P o d c z a s  g d y  ;̂ ir
s taQ ow ią .ca  r e a k c j g  na t e n  t e r r o r .  J e s t  pode jm ow ana  na m e -  ^
w i e l k ą  s k a l § ,  a l e  za t o  ł a t w a  do n a p i ę t n o w a n i a  J a k o  b a r b a r z y u -

* ■ z a s t r z e ż e n i a -  i  n i o -kiożemy -  m ów ią  Ara m ie c
k t ó r z y  z n a s  m a j ą  j e co GO s ł u s z n o ś c i  t e g o  r o d z o j u
t e r r o r y s t y c z n y c h  a k c j i ^  a l e  p o t i o i a m y  r ó w n i e ż  t e r r o r  I z r a e l
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a

'Po Daiistwo z o s t a ł o  zbudow ane  w o p a r c i u  o t e r r o r  t  po  d z i e ń  
d z i s l e d s z y  c h l u b i  s i t  sw o im i  t e r r o r y s t a m i ,  l o p a t r z o l e  na 
dawnych  przywódców o r g a n i z a c d l  t e r r o r y s t y c z n y c h ,  k t ó r z y  
«-anmnia v ' '^ ^ zo z v tn e  m ie jsC G  w ż y c i u  p u b l ic sa y f l i#  P o p a t r z c i e  
c a ^ a u i e o r / w o l c ó r L r c e n e  h i n i ^ a k  t o  u d a w n i ł a  t z w .  ' - a f e r  
L av o n a "  w 1954 r o k u  I z r a e l  d ą s y !  do z a k ł ó c e n i a  s to s u n k ó w  
' e c i p s k o - a m e r y k a ń s k l c h ,  k t ó r e  s t a w a ł y  s i%  l e p s z e , n i z  ż y c z y ł b y  
s o b i e  p r e m i e r  Jieo G u r l o n .  lYywiad i z r a e l s k i  z a p l a n o w a ł  p o d -
ł o ż L i e  bomb w i n s t y t u c d a c h  V  i ! ® a E e n t k a  S o
iflk b i b l i o t e k i ,  k i n a  i t p ,  i a a r c e l l e  l i n i o  byŁa a g e n t k ą  t e g o

" p r z e k a z a n a "  po s z e s o i o d n i o w e d  w o d n i e ,  u i e  d a w n o . . .  G o ld a  
Ł le i r  n a z w a ła  d ^  " b o h a t e r k ą " . . .

I z r a e l  uważa d e b a t ę  na t e m a t  t e r r o r y z m u  w OliZ 
za swode m o r a l n e  z w y c i ę s t w o .  A ra b o w ie  z k o l e i  
■swód s u k c e s  w p ro w a d z e n i e  p o p r a w k i  do p i e r w o t n e g o  
l u o d l ,  k t ó r a  i m s t w a r z a  o k a z d ę  do p r z e d s t a w i e n i a  m a t e r i a ł ó w  
O t e r r o r y z m i e  I z r a e l s k i o i # • •

U s p r a w i e d l i w i a n i e  ‘̂C z a r n e g o  l</rześnia**# n i e  
r ó w n o z n a c z n e  z  p o p i e r a n i e m  d®SO a k c d i .  '•/ tym z a k r e s i e  r z ą  y  
a r a b s k i e  s ą  b a r d z i e d  o s t r o ż n e .  Wiadomo p o w s z e c h n i e »  
a r a b s k i e  d o s t a r o z a d ą  p i e n i ę d z y ,  b r o n i ,  p o m a g ad ą  w s z k o l e n i u ,  
w s ł u ż b i e  w yw isdow czed  F a t a h ,  a  z a ty m  p o ś r e d n i o  "C z a rn e m u  
W r z e ś n i o w i " ,  p o n i e w a ż  d e s t  on p r z e d ł u ż e n i e m  t e d  o r g ą n i z a c d l .  
I n t e r e s y  E g i p t u  i  p a r t y z a n t ó w  mogą b y ć  c h w i lo w o  z o i e z n e ,  a l e
i c h  c e l e  
u t r a c o n e

są
w

z a s a d n i c z o  r ó ż n e . -  E g i p t  c h c e  o d z y s k a ć  t y l k o  z i e m i e  
1 9 6 7  r .  P a r t y z a n c i  c h c ą  o d z y s k a ć  c a ł ą  P a l e s t y n ę #

E g i p t  c h c e  p o d p o r z ą d k o w a ć  s o b i e  r u c h  p a l e s t y ń s k i ^

W d r u g ą  r o c z n i c ę  ś m i e r c i  i ^ a s e r a »  P a l e s t y ń c z y c y  
p r z y p o m n i e l i ,  i ż  p o w i e d z i a ł  on k i e d y ś ,  że  r u c h  p a l e s t y ń s k i  
l e s t  ’‘n a j b a r d z i e j  w z n io s ły m  z j a w i s k i e m ,  j a k i e  w y ł o n i ł  ś w i a t  
a r a b s k i  po g o r z k i e j  k l ę s c e “ . A le  r ó w n i e ż  iMaser z a a l a r m o w a n y  
s z y b k im  i  n i e k o n t r o l o w a n y m  r o z w o je m  r u c h u  p a l e s t y ń s k i e g o ,  a a £  
H u s a j n o w i  w o l n ą  r ę k ę , l u b  t o , c o  k r ó l  J o r d a n i i  ^ ^ n a ł  za z i e l o n e  
ś w i a t ł o  do r o z p o c z ę c i a  w o jn y  domowej w ‘c z a rn y m  w r z e ś n i u  
1 9 7 0  r .  P a r t y z a n c i  n i g d y  n i e  w y l e c z y l i  s l ^  z  r a n  z a d a n y o n  im 
w t e j  w o j n i e .  E g i p t ,  p r z y  m i l c z ą c y m  w s p ó ł d z i a ł a n i u  z 
nem i  p r a w i e  w s z y s t k i e  i n n e  r z i d y  a r a b s k i e  -  n i e  móviii^ .1 ^ 
o I z r a e l u  -  p r z y c z y n i ł y  s i ę  do p o g ł ę b i e n i a  t r a g i c z n y c h  w a r u n ­
ków -  “ n ę d z y ,  f r u s t r a c j i ,  u razów  i  r o z p a c z y “ -  k t ó r e  spowo­
d o w a ł y ,  że  P a l e s t y ń c z y c y  z a c z ę l i  znów s t a n o w i ć  ¿^^ozbę -  tym 
r a z e m  n i e  z  powodu z a s i ę g u  i c h  d z i a ł a n i a ,  l e c z  m e t o d .

'^Vydaje s i ę ,  ż e  p ó d o b n i e  j a k  w 1 9 / 0  r .  , E g i p t
c h c i a ł b y  podporządkov ' jac  s o b i e  P a l e s t y ń c z y k ó w .  J y d a r z e n  a mo­
n a c h i j s k i e  n a r a z i ł y  S a d a t a  na m asow y o d w e t ,  
n i e  i e s t  w s t a n i e  p r z e c i w s t a w i ć  s i ę *  S a d a t  w y k a z a ł  riie,ś.wyk  ̂
s y m p a t i ę  d l a  w y s i łk ó w  L i b a ń c z y k ó w ,  k t ó r z y  d ą ż y l i  do p r z e r w a n i a
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o p e r a c j i  p o d e j m o w a n y c h  p r z e z  p a r t y z a n t l c ę  
T.4 honSi V v  nhmM 1 M i' ż e

z  t e r y t o r i u m
Libanld* P r e z y d e n t  K^^iptu o b aw ia ł :  s i v >  ż e  j e s i i  n i e  i^o toży  
s i t^  k r e s u  tym a k c j o m ,  I z r a e l c z y c y  zy  n a s t ę p n y m  a t a k u  mogą 
z a j ą ć  p o łu d n i o w y  L ib a n «  S a d a t  z a p r o p o n o w a ł  r ó w n i e ż  utv7 o r z e -  
n i e  p a l e s t y ń s k i e g o  r z ą d u  e m i g r a c y j n e g o . « .

. . .  P a l e s t y ń c z y c y  o b a w i a j ą  s i« i ,  że  praw dziw ym  
c e le m  S a d a t a  j e s t  u t w o r z e n i e  p o t u l n e g o  k i e r o w n i c t w a  p a l e s t y ń - *  
s k i e g o ,  k t ó r e  p o p r z e  k a ż d e  “r o z w i e s z a n i e  k a p i t u ł a n c k i o ” , do 
j a k i e g o  z m i e r z a  E g i p t  i  S a d a t  c h c e ,  by  “ u m i a r k o w a n i “ P a l e s t y ń ­
c z y c y  z a h a m o w a l i  p o c z y n a n i a  e k s t r e m i s t ó w .  J e d n a k i e  w y d a je  s i t  
ż e  S a d a t  ma n i e w i e l k i e  s z a n d e  o s i^ ig n ig ;C ia  t e g o  c e l u .  Każde 
p r z e j ś c i e  na s t r o n t '  S a d a t a  “ u m i a r k o w a n e g o “ d z i a ł a c z a  z o f i ­
c j a l n e j  “h i e r a r c h i i  p a r t y z a n t ó w  b łę d z ie  p r a w d o p o d o b n i e  r ó w n o ­

z n a c z n e  z p o p c h n i ę c i e m  e k s t r e m i s t y  z d o ł o w y c h  o r g a n i z a c j i  
w s z e r e g i  “ C z a r n e g o  W r z e ś n i a ” .

J e d y n ą  s z a n s ą  p o w s t r z y m a n i a  t e r r o r y z m u  p a l e s t y ń ­
s k i e g o  j e s t  u s u n i ę c i e  p r z y c z y n ,  k t ó r e  r o d z ą  t e r r o r y z m ,  d o p r o ­
w a d z a j ą c  do p o k o jo w e g o  p o r o z i^ m i e n ia  m o ż l iw e g o  do j r z y j ę o i a  
d l a  z n a c z n e j  c z ę ś c i  P a l e s t y ń o z y k ó w , l u b  p o p r z e z  z a s a d n i c z e  
z m ia n y  w ś w i e c i e  a r a b s k i m  u m o ż l i w i e n i e  P a l e s t y ń c z y k o m  p o w r o t u  
do z n a c z n i e  b a r d z i e j  s k u t e c z n e j  f o rm y  w a l k i  z I z r a e l e m  na 
B l i s k i o i  i(Vsohodzie. T a k i e  r o z w i ą z a n i e  w y d a j e  s i ę  b a r d z o  o d l e ­
g ł e ,  a k a ż d a  z a s a d n i c z a  zm ian a  w ś w i e c i e  ¿^rabsk im  n a j p r a w d o ­
p o d o b n i e j  o b j ę ł a b y  r ó w n i e ż  o s o b ę  o b e c n e g o  p r e z y d e n t a  E g i p t u .

V/ suQ\ie S a d a t  b y n a j m n i e j  n i e  j e s t  na l e p s z e j  po*-  ̂
z y o j i  n i ż  I z r a e l  d l a  w y e l i m i n o w a n i a  a r a b s k i c h  t e r r o r y s t ó w .

Al F a t a h  -  a “ C z a r n y  W r z e s i e ń “ «

P a l e s t y w o z y c y  do pew nego s t o p n i a  ś w i a -  
ń ' rN ie s ie ń “ t a k ,  j a k  s p o ł e c z n o ś ć  żydow ska

A ra b o w ie  1
d o m ie  t r a k t u j ą  “ C z a r n y  _________ ___, ___________ ^  .
o d n o s i ł a  s i ę  k i e d y ś  do s w o i c h  t e r r o r y s t ó w .  K i e  z n a c z y  t o ,  
że  C z a r n y  l Y r z e s i e ń “ w z o r u j e  s i ę  na ’’S t e r n i e “ . Na pewno n i e .  
E i e m n l e J  s ą  pewne p o d o b i e ń s t w a .

O b o w ią z u je  t a k  samo g ł ę b o k a  k o n s p i r a c j ą ? .  J  " ' c z a r ­
nym W r z e ś n i u ” k u l t  k o n s p i r a c j i  j e s t  n a w e t  s i l n i e j s z y  w tym 
s e n s i e ,  ż e  j e s t  ona t r u d n a  d l a  Arabów^ o czym ś w i a d c z y  
n i e o m a l  r e k l a m o w a n i e  sw y ch  r ó ż n y c h  p o c z y n a ń  p r z e z  F a t a  hi, 
Członków  “ C z a r n e g o  V / r z e s n i a " ,  p r z y n a j m n i e j  do c h w i l i  u j a w ­
n i e n i a  s i ę  w c z a s i e  o p e r a c j i  -  o b o w i ą z u j e  n i e o m a l  ś l u b o w a n i e  
z a k o n u  T r a p i s t ó w .

E ie d a w n o  J e d e n  z b e j r u c k i c h  d z i e n n i k a r z y  z n a n y  
z t e g o ,  i ż  ma z w y c z a j  w y m y ś la n i a  f i k c y j n y c h  w yw iadów , u ł o ż y ł  
w y g l ą d a j ą c y  b a r d z o  j^ ra w d o p o d o b n ie  wywiad z “ Czarnym i . ' r z e ś n i c i n ” 
lY kró tce  po tym k i l k u  m ł o d y c h  l u d z i  z ł o ż y ł o  mu v \ i izy tę  1  p u i a -  
d z i ł o  . by  w i ę c e j  t a k i c h  wywiadów n i e  w y m y ś l a ł .  -
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Można u z n a ć  za s u k c e s  k o n s p i r a c j i  ^ C z a r n e g o  
W rz e ś n ia * ' to ,¿ B  c h o c i a ż  w i e l e  mówi s i ę  o  z i d e n t y f i f c o v ? a n i u  j u ż  
p r z y w ó d c y  t e j  o r g a n i z a c j i ,  w y m ie n ia  s i ę  k i l k a n a ś c i e  
n a z w i s k .  W szyscy  w y m i e n i a n i  p r z e b y w a j ą  p o za  ś w i a t e m  a r a b s k i m . . .  
J ę d n a k ż e  f a k t y c z n i e  n i k t  n i e  w i e ,  k t o  k i e r u j e  »’Ozarnym Wrze­

śniem**. W ydaje s i ę ,  że  I z r a e l c z y c y ,  k t ó r z y  w y r a ź n i e  c h c ą  
p o z n a ć  p r z y w ó d c ę  t e j  o r g a n i z a c j i ^ p r ó b u j ą  sp row okow ać  k o n i e ­
c z n o ś ć  u j a w n i e n i a  s i ę  k i e r o w n i c t w a .

W k i e r o w n i c t w i e  F a t a h  i s t n i e j ą  r y w a l i z a c j e  p e r ­
s o n a l n e ,  n i e  ma n a t o m i a s t  g ł ę b o k i e g o  r o z ł a m u .  V/ t e n  l u b  i n n y  
s p o s ó b  A r a f a t  n a d a l  k i e r u j e  o r g a n i z a c j ą .

T w i e r d z e n i e ,  że  Abu J i h a d  -  p r z e s z k o l o n y ,w C h i n a c h  
dowódca w o j s k o w y - k i e r  u j e  **C2arnym  V/r ześn iem **, l u b  Abu 
l y y a d  -  l i d e r  t z w . l e w i c o w e g o  n u r t u ,  l u b  H a s s a n  S a l a m e h ,  k t ó r y  -  
j a k  p o w i a d a j ą  I z r a e l c z y c y  — k i e r u j e  wywiadem F a t a h u , o z n a c z a ­
ł o b y  f a k t y c z n i e  u z n a n i e , i ż  t o  A r a f a t  -  p r z e w o d n i c z ą c y  O rg a ­
n i z a c j i  V /yzwolenia  P a l e s t y n y  -  f a k t y c z n i e  k o n t r o l u j e  **Czarny 
V/rzesień***

l'Viadomo, ż e  w k i e r o w n i c t v ? i e  a l  F a t a h  j e s t  w p ły ­
wowa g r u p a ,  k t ó r a  ma zapew ne  w i ę c e j  w s p ó l n e g o  z »’Czarnym ^^rze- 
s n i e m ”, n i ż  i n n i .  Abu J i h a d  -  c z ł o w i e k  o w i e l o l e t n i m  s t a ż u  
p r a c y  k o n s p i r a c y j n e j , k t ó r y  w s z c z y to w y m  o k r e s i e  p r e s t i ż u  
F a t a h ,  p o d o b n o  w z g a r d z i ł  s p o t k a n i e m  z i i a s e r c m  -  j e s t  p r a w d o ­
p o d o b n i e  s z c z e g ó l n i e  wpływową o s o b i s t o ś c i ą  w t e j  g r u p i e ^  
J e d n a k ż e  t w i e r d z e n i e ,  i ż  k i e r o w b l c t w o  F a t a h  k o n t r o l u j e  ” C z a r -  
ny  ^ / r z e s i e ń ” , t a k  j a k  k o n t r o l u j e  s w o j ą  o r g a n i z a c j ę ,  n i e  p o ­
krywa s i ę  W y r a ź n ie  z r  z e o z y 7i i s t o ś c i ć i * . .

’’C z a r n y  W r z e s i e ń ” p o w s t a ł  j a k o  r u c h  o d d a l o n y .  K i e ­
r o w n i c t w o  a l  F a t a h  n i e  mogąc w y e l i m in o w a ć  t e g o  n u r  tiL p o s t a n o ­
w i ł o  d o n  p r z y ł ą o z y o  s i ę .  D o s t a r c z a  ’’Czarnem u V / r z e ś n i o w i ” 
p ew n y ch  ś ro d k ó w  f i n a n s o w y c h ,  u ł a t w i e ń ,  w y p o s a ż e n i a ,  pomocy 
w s z k o l e n i u .  M u s i  t o  r o b i ć .  h i e p o 'w o d z e n ia  o b e c n e g o  k i e r o w n i ­
c tw a  a l  i ? a t a h  g ł ę b o k o  p o d k o p a ł y  J e g o  a u t o r y t e t  w c a ły m  r u c h u  
p a l e s t y ń s k i m .  Mówi s i ę ,  że  i s t n i e j e  z d a l n y  n a c i s k  p o ł ą c z o n y  
z g r o ź b a m i .

V7 c z e r w c u  b r , k i e r o w n i c t w o  a l  F a t a h  m u s i a ł o  '^ r e z y ­
gnować z o g r a n i c z e n i a  p o z y c j i  m ło d y c h  k a d r  o r a d y k a l n y c h  
p o g l ą d a c h ,  s z c z e g ó l n i e  wpływowych w L i b a n i e ,  k t ó r e  n i e w ą t p l i -  

t y z u j ą  z ’’Czarnym w r z e ś n i e m ” .w ie  sympa

D i b a n i e  j e s t  w i e l u  m ło d y c h  l u d z i  o d z n a c z a j ą c y c h  
s i ę  e g z a l t o w a n y m  f a n a  tyzmem, p o łą c z o n y m  z g o t o w o ś c i ą  do p o ś w i ę ­
c e n i a  s i e b i e  w o f i e r z e  i  c o r a z  w i ę k s z ą  b e z w z g l ę d n o ś c i ą ,  g o t o w y c h  
p o d j u c  s i ę  s a m o b ó j c z y c h  a i i s j i  w z o ro w an y ch  na Monaohiuflu

C z t e r e c h  iuŁodych l u d z i ,  k t ó r z y  w u b .  r o k u  z a b i l i
-  d z i a i u ł o  w z n a c z n e j  m i e r z e  z

, - y - --------  n i c h  podobno s p r z e d a ł  swój samochód*
y u z y s k a ć  p i e n i ć i d z o  na pr zeu: owad z e n i e  a k c j i .  69
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’'’C z a r n y  ’tiVr£:esleń** s t a n o w i  p r a w d o p o d o b n ie  n i e  
t y l e  t a j n ą  ar ra l^ i ,  i l e  r e w o l u c y j n ą  s e k t ę ,  s k ł a d a j ą c ą  siW z 
o d d z i e l n y c h  kom órek  o r g a n i z a c y j n y c h  z w i ą z a n y c h  w p e w n e j  m ie ­
r z e  z c e n t r a l n ą  w ł a d z ą  k o o r d y n a c y j n ą ,  k t ó r a  m i e ś c i  s i ^  w i’emaoh 
F a t a h  •

P o p a r c i e  d i a s p o r y  p a l e s t y ń s k i e j  d l a  » C z a rn e g o  V / r z e ś n i a ” >

j;waj ż y d o w sc y  z a b ó j c y - l o r d a  Moyne b y l i  l u d ź m i  k u l t u r a l n y m i • 
»»Czarny W rz e s ie ń * ’ r ó w n i e ż  p r z y c i ą g a  do sw ych  a k c j i  - ło d y c h  
l u d z i ,  k t ó r y c h  p o z io m  w y k s z t a c e n i a  j e s t  n i e w ą t p l i  . i e  d u ż o  
w y ż s z y , n i ż  p i  zec  1  setnych p a r t y z a n t ó w .  K o d z a j  podejm o inych  p r z e z  
n i c h  o p e r a c j i  wymaga p o m y s ł o w o ś c i ,  w i e d z y ,  s z y b k i e g o  r e f l e k s u  
i  o b y c i a  z óbcym^ o t o c z e n i e m . . *  V / y c i ą g a j ą  o n i  n a u k i  2  d o -  
ś v n ia d c z e ń > c z e g o  n i g d y  n i e  s t o s o w a ł  a l  F a t a h .  W n io s k i  z  n i e p o ­
w o d z e n ia  a k c j i  u p r o w a d z e n i a  s a m o l o t u  S a b e n y  do T e l  iiwŁiiu w 
m a ju  b . r . - z o s t a ł y  sk joupu la  t n i e  z a s t o s o w a n e ,  t a k ,  ż e  o p e r a c j a  
m o n a c h i j s k a  b y ł a  p r z y n a j m n i e j  oz<^ściowym s u k c e s e m .

F a k t ,  że  »’C z a r n y  I7rzesień** s t a l e  c z e r p i e  z d i a s p o r y  
p a l e s t y ń s k i e j , p r z e b y w a J ą c e j  poza  ś w i a t e m  a r a b s k i m , g d z i e  j e s t  
w i e l u  w y k s z t a ł c o n y o h , p r z e d s i ę b i o r o z y c h  P a l e s t y ń c z y k ó w , mówi sam 
za s i e b i e ,  t p .  z - c a  dow ódcy ,» ’g r u p y  m o n a c h i j s k i e j » '  m ó w ił  po 
n i e m i e c k u ,  a n g i e l s k u  i  f r a n c u s k u .

E m i g r a n c i  p a l e s t y ń s c y  s ą  z o r g a n i z o w a n i  w z w i ą z k a c h  
s t u d e n c k i c h  i  r o b o t n i c z y c h «  ńi© u t r a c i l i  o n i  \ v i ę z i  z  w a l k ą  o 
s p r a w ę  i a l e s t y n y .  V/ ERF, g d z i e  » 'Czarny W r z e s i e ń ’* b y i  n a j b a r d z l e j |  
a k t y w n y ,  p rz e b y w a  7 0  tys® A rabów ,  z t e g o  k i l k a  t y s i ę c y ,  t o  
P a l e s t y i ^ c z y c y .  W R e p u b l i c e  r e d e r a l n e j  b y ł o  27 k ó ł  P o w s z e c h n e ­
go  Z w ią z k u  S tu d e n t ó w  J - a i e s t y ń s k i c h ,  24 k o ł a  P o w s z e c h n e g o  
Z w ią z k u  R o b o tn ik ó w  P a l e s t y ń s k i c h . ♦♦ Te o r g a n i z a c j e  s t a n o w i ą  
p r a w d o p o d o b n i e  z a p l e c z e  d l a  w e r b o w a n ia  cz ło n k ó w  do »’C z a r n e g o  
W r z e ś n ia » ' .

A n t y a r a b s k i e  p o s u n lv O iQ  n i e w ą t p l i w i e  s k ł o n i ą  
w i ę k s z o ś ć  e m i g r a n t ó w  a r a b s k i c h  do o d c i ę c i a  s i ę  o d ^ s p r a w  p o ­
l i t y c z n y c h ,  a l e  r ó v j n o c z e ś n i e  z a c i ę t a  m n i e j s z o ś ć  b ę d z i e  
j e s z c z e  b a r d z i e j  n i ż  p o p r z e d n i o  zd e cy d o w an a  na w s z y s t k o .

C o r a z  g ł ę b s z e  y^łć^czanie s i ę  d i a s p o r y  p a l e s t y ń s k i e j  
do w a l k i  -  co  może o s t a t e c z n i e  z a s k o c z y ć  I z r a e l c z y k ó w  -  
b y ł o b y  p o t e n c j a l n i e  novwym,ważnym z j a w i s k i e m  w r o z w o j u  k o n f l i ­
k t u  na B l i s k i m  w s c h o d z i e . . .

P e r s p e k t y w y .

j  ale , i •
»»Czarny ń r z e s i e ń » ’ , p O d o b n i e / u T e g d y s  " S t e r n " ,  s t a w a ć

s i ę  b ę d z i e  c o r a z  b a r d z i e j  b e z l i t o s n y .  P a le s ty ń c z y c y  d o t y c h c z a s  
n i e  z g ł a d z i l i  ż a d n y c h  z a k ł a d n i k ó w ,  s t w o r z y l i  j e d y n i e  s y t u a c j ę
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r;’v s r a r i " ? a f e f w i ^ i %

n ł p  t a k  w i e l k a ,  j a k  t w i e r d z ą  a r a b s c y  o b r o ń c y ,
/ t a r t a n  z oz to n k ó w  g r u p y ,  k t ó r a  u p r o w a d z i ł a

l o t n i s k u  Lod pod T e l  Awiwem w m a ju  b . r . /

w i e d z i a ł  mi p e w ie n  -t 'a-^®styjiczyk. 

p l a n o w a n ą  o p e r a c j ę .
B o jó w k i '  ’’S t e r n u  ” w i e r z y i y  w s k u t e c z n o ś ć  " t e r r o r u  

i n d y w i d u a l n e g o "  -  z a b i j a n i a  w y b i t n y c h  o s o b i s t o ś c i .  I c h  c e l e m  
b y ł o  o s i ą g n i t c i e  m ak sy m a ln eg o  e l o k t u  i  p r z y  minimum ś r o d k ó w . . .  
A z a t e m ,  im b a r d z i e j  s z o k u j ą c a  o p e r a c j o ,  tym l e p s z a  , bowiem 
w y w o łu je  e m o c j o n a l n e  r e a k c j e  w s k a l i  m a s o w e j ,  k t ó r e  s k i e r o ­
wane vi b a r d z i e j  k o n s t r u k t y w n y m  k i e r u n k u  s ł u ż ą  s p r a w i e .
" C z a r n y  V / r z e s i e ń "  n i e ś w i a d o m i e  o d z w i e r c i e d l a  t a k ą  sam ą  l l l o — 
z a f i e .  Wie c h o d z i  mu j e d y n i e  o n a d a n i e  r o z g ł o s u  s p r a w i e  p a l e s -  
p a l e s t y ń s k l e j  na s w i e c i e  w s p o s ó b  m o ż l i w i e  n a j b a r d z i e j  d r a ­
m a t y c z n y ,  Być może z n a c z n i e  w a ż n i e j s z e  j e s t  u t r n a l e n i e  w o l i  
w a l k i  v^śród A ra b ó w . .#

O p e r a c j e  " C z a r n e g o  W r z e ś n i a "  w z m a g a ją  w a l k ę  
P a l e s t y ń c z y k ó w .  Sami I z r a e l o . z y c y  p r z y p i s u j ą  wpływowi w yda­
r z e ń  m o n a c ł i l j s k i c ł i  pode jm ow ane  o s t a t n i o  a k c j e  p a r t y z a n c k i e  
na Z ach o d n im  B r z e g u ,  g d z i e  d ł u g o  p a n o w a ł  s p o k ó j #  A le  co  
w a ż n i e j s z e ,  " C z a r n y  v ^ r z e s i e ń "  zm usza k i e r o w n i c t w o  a l  F a t a h  
do z e j ś c i a  do p o d z i e m i a  w i m i ę  w ł a s n e j  o b r o n y ,  a J u ż  t e n  
f a k t  J e s t  p i e r w s z y m  k r o k i e m  do p r z y w r ó c e n i a  r e w o l u c y j n e j  r o ­
l i ,  J a k ą  t o  k i e r o w n i c t w o  u t r a c i ł o #

t

P o w s z e c h n i e  z n a n a  J e s t  w ś ró d  P a l e s t y ń c z y k ó w  
n i e k o m p e t e n c j a  o f i c j a l n e g o  k i e r o w n i c t w a ,  k t ó r e g o  u o s o b i e ­
n iem  J e s t  A r a f a t ,  J a ł o w e  m a n e w ro w a n ie ,  p r z e c i w s t a w i a n i e  silć? 
r e f o rm o m  i  m o d e r n i z a c j i .  J e ś l i  k i e d y k o l w i e k  n a s t ą p i  r e w o l u ­
c j a  w r e w o l u c j i ,  " C z a r n y  ’J r z e s i o ń "  najpewno p r z y c z y n i  s i ę  do 
J e j  w y b u ch u .

V/ ś w i e o i e  a r a b s k i m  " C z a r n y  ^ ^ r z e s i e ń "  r o d z i  
p r z e c i w s t a w n e  t e n d e n c j e .  Z j e d e n j  s t r o n y  r z ą d y  a r a b s k i e  c h c ą  
o g r a n i c z y ć  p a r t y z a n t ó w ,  g d z i e  t y l k o  m o ż l iw e#  Z d r u g i e j  s t r o ­
n y ,  p r z y o z y n i a J ą o s i ę  do p o d w a ż e n ia  d y p l o m a c j i  z m i e r z a j ą c e j  
do p o k o j u , " C z a r n y  W r z e s i e ń "  z w i ę k s z a  s z a n s e  p r z y j ę c i a  p r z e z  
o b e c n e  r z ą d y  S y r i i  i  E g i p t u  -  l u b  i c h  n a s t ę p c ó w  -  s t r a t e g i i  
w o j n y ,  mimo że  g ł o s z ą  , i ż  c h c ą  j e j  u n i k n ą ć #

" C z a r n y  V / r z e s i e ń "  s t a w i a  na o s t a t e c z n y  t r i u m f  
t e j  d r u g i e j  t e n d e n c j i .  7i
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KAIR,V/Ł*

K o r e s p o n d e n t  PAP K^YJojna p i s z e :

Od sam ego  p o c z ą t k u  sv /o jeg o  i s t n i e n i a  p a l e s t y ń s k i  
r u c h  o p o r u  b y ł  v / e w n ^ t r z n i e  s k ł ó c o n y ,  c h o ć  t r z e b a  p r z y ­
z n a ć ,  że  d a v m í e j ,  v/ l a t a c h  1 9 b 8 - 6 9  s p r a w a  w y d a w a ła  s i ę  r a ­
c z e j  m a r g i n e s o w a ,  p o n ie v ;a ż  d o m u n u ją c ą  p o z y c j ę  z a jm o w a ła  1 'a ta h  
i  w z w i ą z k u  z tym n i e  p rzy v / ią z y w a n o  v ;ag i  do s a m o d z i e l n y c h  
p o c z y n a ń  i n n y c h ,  n i e p o r ó w n a n i e  m n i e j s z y c h  o r g a n i z a c j i .  m ia ­
r ę  upłyv;u  c z a s u  o k a z a ł o  s i ę ,  że  t e n  z p o z o r u  t y l k o  m a r g i n e ­
sowy p r o b l e m  z d e t e r m i n o w a ł  l o s y  i  c h a r a k t e r  p a l e s t y ń s k i e j  
p a r t y z a n t k i .  I^ In ie jsze  a l é  z a  t o  b a r d z i e j  r a d y k a l n e  o r g a n i z a ­
c j e  z a c z ę ł y  zd o b y w ać  v /ś ró d  m ł o d z i e ż y  p a l e s t y r i s k i e j  s z e r o k i  
p o k l a s k  sw o im i  b raw o u ro v /y m i  a k c j a m i ,  c h o ć b y  t a k i m i  j a k  po­
r y w a n i e  samo!)Obów, a E a t a h  j a k b y  v / y s z a r z a ł a « ^ z i a ł o  s i ę  t a k  
d l a t e g o ,  ż e  P a t a h  n i e  b y ł a i  t i i e  j e s t  w s t e n i e  p r z e d s t a w i ć  
k o n k r e t n e g o  i  r e a l n e g o  p r o g ra m u  d z i a ł a n i a .  I n n e  o r g a n i z a c j e  
t e ż  p r o g r a m u  t a k i e g o  n i e  m a j ą ,  a l e  p r z y n a j m n i e j  o d  c z a s u  do 
c z a s u  d o k o n u j ą  a k c j i , o  k t ó r y c h  g ł o ś n o  n a  ś v ; i e c i e .

Rozm aw ia łem  n ie d a w n o  w B e j r u c i e  n a  t e n  t e m a t  z 
v / ie lom a o so b á’ini.^^'Bzyacy m oi  rozmóv/cy z g a d z a l i  s i ę ,  ż e  z r u ­
chem o p o r u  j e s t  c o r a z  g o r z e j .  P o c z ą tk o v /o ,  w ł a ś n i e  w l a t a c h  
1 9 b 8 - 6 9 f P a l e s t y ń c z y c y  m i e l i  do d y s p o z y c j i  f r o n t  j o r d a ń s k o -  
i z r a e l s k i .  Wtedy r z e c z y w i ś c i e  w a l c z o n o  i  n a  i n t r y g i  n i e  b y ł o  
m i e j s c a .  P o n ie w a ż  j e d n a k  c e n a , j a k a  J o r d a n i a  p ł a c i ł a  z a  a k c j e  
p a r t y z a n c k i e  b y ł a  z b y t  w y s o k a ,  k r o i  H u s a j n  m u s i a ł  z d e c y d o v /a ć  
s i ę  a l b o  n a  p o l i t y c z n ą  i  e k o n o m ic z n ą  d e z i n t e g r a c j ę  s w o j e g o  
p a ń s t v ; a ,  a l b o  n a  k o n f r o n t a c j ę  z P a l e s t y ń c z y k a m i .  V /ybra ł  t o  
d r u g i e  i  w y g r a ł ,  bo v / tedy  k i e d y  s t a v / i a ł  P a l e s t y ń c z y k o m  c z o ł a  , 
p a r t y z a n c i  n i e  m i e l i  j u ż  s o j u s z n i k ó w  v /ś ró d  m i e j s c o w e j  
d n o ś c i .

W y r z u c e n i  z J o r d a n i i  p a r t y z a n c i  n a j w i ę k s z ą  sv/obodę 
d z i a ł a n i a  z n a l e ź l i  v/ L i b a n i e ,  g d z i e  w p i e r w s z y m  o k r e s i e  mo­
g l i  r ó w n i e ż  l i c z y ć -  n a  p o p a r c i e  s i ł  r a d y k a l n y c h  i  l e w i c o w y c h  
r e p r e z e n t o w a n y c h  p r z e d e  v ; s z y s t k i m  p r z e z  m ł o d z i e ż ,  -^le i  t u  
z a c z ą ł  s i ę  t e n  sam p r o c e s  co w J o r d a n i i .  A k c je  v>/ymierzon0 
w I z r a e l  px-*owadziły do r e p r e s j i ,  k t ó r y c h  o f i a r ą  p a d a l i  n i e  
t y l k o  p a r t y z a n c i  l e c z  r ó w n i e ż  m i e s z k a i i c y  p r z y g r a n i c z n y c h  w s i  
i  i c h  d o b y t e k .  p i e r w s z e j  c h w i l i  l u d n o ś ć  r e a g o w a ł a  w t e n  
s p o s ó b ,  że  o p u s z c z a ł a  dom ostw a  i  u c i e k a ł a  n a  p ó ł n o c ,  p ó ź n i e j ,  
k i e d y  o k a z a ł o  s i ę ,  że  n i k t  n i e  j e s t  w s t a n i e  z a j ą ć  s i ę  
j e j  p r o b le m a m i  w r a c a ł a ,  a l e  t e r a z  d b a j ą c  j u ż  o t o ,  ż e b y
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p a r t y z u n d l  n i o  p o j a w i e l i  a i i j  w o k o l i c a c h  ż a r n i e s z k o ł y c h
p r z e  i: n i ą  w iooekn

K o r z y s t a i a c  z t e j  z m i e n i o j ą c e j  s i ę  n a  n i e k o r z y ś ć  
ów a t m o c f e r y  w ła d z e  l i b a ń s k i e  s t o p n i o w o  o c r a n i c z a ł y

Potem  b y ł o  j e s z c z e  k i l k a  p o r o z u m i e ń «  K a ż d e  n a s t ę ­
pne p o r o z u m i e n i e  d a w a ło  s t r o n i e  l i b a ń s k i e j  w i ę c e j • I  t a k  
p a r t y z a n c i  z g o d z i l i  s i ę  n a  n i e w c i i o d z i e n i e  z b r o n i ę  do  m r a s t »  
n a  o p u s z c z e n i e  p a l e s t y ń s k i c h  obosuW;, n a  z a m k n i ę c i e  s z e r e g u  
Gv/^'ch b iu i* ,  n a  o m i j a n i e  w s i  i t d ,  i t d «  L końcuin c z e r w c a  b r  
k o l e j n e  p o r o z u m i e n i e  u z g o d n i o n e  pomi-^dzy i a ^ a f a te m  a  p r e m i e r e m  
balamem o b i e c y w a ł o  z a m r o ż e n i e  d z i a ł a ń  s k i e r o v / a n y c h  p r z e c i w k o  
I z r a e l o w i ,  by n i e  prov;okov/ać r e p r e s j i *

I  t o  p o r o z u m i e n i e  p o d z i e l i ł o  l o s  p o p r z e d n i c h *  A r a f a t  
n i e  p a n u j e  n a d  c a ł o ś c i ą  r u c h u  o p o r u  i  d a l t e g o  n a d a l  o s t r z e l i ­
wano I z r a e l  z t e r y t o i ^ i u m  L i b a n u .  L r e s z c i e  d o s z ł o  do t r a g e d i i  
w Monachium i  t a k  j a k  i  w i e l e  r a z y  p r z e d t e m  ,z e m s t a  I z r a e l ­
czyków o b r ó c i ł a  s i ę  p r z e c i w k o  L ib an o w d  i  S y r i i *  I z r a e l c z y ­
cy p r z e k r o c z y l i  g r a n i c ę ,  w e s z l i  c z o ł g a m i  no  t o r o n  L i b a n u ,  
w ł ą c z y l i  do a k c j i  s a m o l o t y  i  s t o s u j ą c  m e to d ę  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
z b i o r o w e j  n i s z c z y l i  c e l e  n i e  m a j ą c e  n i c  w s p ó l n e g o  z d z i a ł a l ­
n o ś c i ą  p a r t y z a n t ó w *

l i b a ń s k i  
po
Je  . ______
s t a r a l i  s i ę  r a t o w a ć  P a l e s t y ń c z y k ó w  E g i p c j a n i e *  S k o ń c z y ł o  
s i ę  j e d n a k  n a  ty m ,  że A r a f a t ,  po d r a m a t y c z n e j  ro zm o w io  z 
Salem em , z g o d z i ł  s i ę  n a  d a l e g o  i d ą c ą  k o n t r o l ę  ze  s t r o n y  l i ­
b a ń s k i e j  o r m i i  i  v /y c o f a n i e  s  i ę  z r e j o n o y /  p o ł o ż o n y c h  n a  z a c h ó d  
od A rk u b u .

Tak w ięc  p a r t y z a n c i  tym  r a z e m  z o s t a l i  z e p c h n i ę c i  
na  bax'dzo w ą s k i  o d c i n e k  ,do t e g o  pod  k o n t r o l ą - w o j s k a *  O czy­
w i ś c i e ,  s ą  j u ż  p i e r w s z e  s y g n a ł y ,  że  n i e  w s z y s c y  z g a d z a j ą  s i ę  
z ty ia ,  na  co z g o d z i ł  s i ę  A r a f a t *  S a j k a ,  p o d l e g ł a  s y r y j s k e j  

n i ^  clicc ewakuować n i e l c t ó r y c h  m i e j s c .  Tak j e d n a k ,  c z y  
i i u i c z e j  L ibcniczycy p o s i m ę l i  s i ę  o k r o k  d a l e j  i  w i e r z ą ,  z e
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Drzyna,1;a.tiie;l do wios-TO rjpok.<5j  ̂ Zimą v;^rc.jonie iimlcubu panu­
j ą  v:ai:nnlci do ¿yc3-a: d eszcze , Śnieg., r o z m o k ł e
śc ieżk i^  trudności z przedostaniem c ię  przez góry do S yrii*  
Zi2ią pa.i*tyzGnci s ta r a ją  s ię  być n o ż llw ie  n ajciszej« .

iUiołein sposobność przejechenia  samochodem v/zdłuż 
g r a n i c y  libaiirjko~-iOTaelskie j .> Bryka to  \vyprav;a bardzo ciekav;a. 
i r a r t y z r . n t ć w '  rzeczy w iśc ie  n ie  ppotko.łcm, a le  nad samą g r a n i c ą  
n ie  opotkalera r6’ynież armii lib aśizk ie  j « Bozterunki lib a ń sk iepo 

r
v/szy 
p a r t y  zantóv;.>

a 7̂ ' T r’ c' •>'» r-, n V 'a
o  r i  c
c l  c .  i .  c ;  O .  V c <1 V*) 
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■ ’  ^  Á V  > • ' j.c

1 1 , u ów n
. u c l C / , j  C f  > -/

*< 1

¿ h i % r p  o
c * .

i
*' e do I L

'V

ś c i «Í* ' t r ć ( -
,* j 1 . - 0 .

do L #'T
V.

' " i * *
' Á  l i :i?o T j L» ,

■ Jj» w <, 1-Ci V.. J, V-/¿i^ C'^ V«/.JL Ŵ.uC
‘na znakai.n... Co. znemr nxoans  
anleńczony p o t ró jn y m  r z o d e n

'C.
h e b r a j c k i i n  i

♦ -  ł  •>*,* C  • •  « L  \  . . j ,  mf * j  m ^  , »
• ̂  Vw' .

ó— ’■'i- - A. e j. _•
0 z l j a c i u  s i a.’’*ki'. a '/ji-vZ/ V j. ” ,•,.,ai„>*V-.,j eOU'.j t  ■:. i ; j .  n Cl
s t r z e g ą j u c e przyby ssc-..

Ani m i e j s c e v;a l u d n o ś ć .

o-./oboc.ni0
nu

z n a j d u j e
o '■■:

I i o a n s n a  t y c n  znanov; nne zc6;;aunCi,

V. c z a s z e  c 
ruchomego p a t r o l u  :n

a ze no *1 '' '-7' A k , . notka  ■;em jodnogo
1 - hr ’ / •> - , n a s r a i r u c m  natozaLOst na

'C J..i-
O  u ,  r y  o  Í.V .

i z r a G l a k i c h . s  deden z n i c h  p77ze,jechał po d r u g i e j  
a k i l k a  aninan ode l i inic« t o w a r z y s z ą c y  
żabyn n i e  . f o to g ra fo w a ł , ,  bo b^idą s t r a e -

züZ'jc  v;s t r o n i c
mi L ib a n c z y h  i:rzy  ̂
l a  o o liomo t o  z r o b i l c n  z a j ę c i e  wozu p a n c e r n e g o  z dwoiiia k a r a  
b inarni  mas zynoYgiiń,. ky cny ł a j ą c y  z i c  z r / lazów I z r a e l c z y c y  
p o m a c h a l i  t y l k o  ; , z a p r a o z e j a c  do p r z e j ś c i a  na  i c h  s t r o n ę , ,

t e n  samotny woz pan-^
o';:?oiimiych ■

^ v\^ocsrov;cgo punnau wrozenr .  
colony ug^glądał  n i e c o  a b a u r d a l n i e ^ ; - _ e ^ x ^ e n i e  pełnym 
k a m i e n i  i  ja rór /s  można by go o s t r z c - ^ ^ i ;  o d l e g ł o ś c i  k i l k u n a s t u  
metr6v/v Ale w ł a ś n i e  i  a r m i a  l i D a n s n e ^  i '  mie j scowa l u d n o ś ć  
p i l n u j ą ,  żeby c o ś  t a k i e g o  n i e  p r z y s z ł o  nikomu do głowy,, 
i z r a e l s k a  p o l i t y k a  t e r r o r u  i  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z b io ro w e j  d a j e  
o czek iwane  w y n i k i ,  z l io j scowa l u d n o ś ć  ży j ą c a  2iad gi^anicą z o r ­
g a n i z o w a ł a  v/łu3ne o d d z i a ł y  m i l i c j i  l u d o w e j ,  k t ó r e  s t r z e g ą  
w s z y s t k i c h  p r z e j ś ć  piwwadzących do w s i .  D la tego  j u ż  od dawna 
p a r t y z a n c i  do wsi  n i e  przychodzą^«

To- co w idać 'ko tem musi  n i e r a z  wywderać
na l i b a ń s k i m  c h ł o p i e  w ra ż e n i e  d o s c  przykaże.  Bo t e j  s t r o n i e  
s u c h a ,  s p a l o n a , k a i i i i c n i i s t a  z i e m i a .  K i l k a n a ś c i o  metrów d a l e j ,  
po d r u g i e j  s t r o n i e  i z r a e l s k i e j  d r o g i  zac :ąvnają  s i ę  s a d y ,  
sta:ł:\:arniic^ \n-)orząd]cov7a.ne, n a w o d n i o n e .

:c/ t r u d n e
'Buta j t r z e b a  ki lom^etrami
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1

f'0 \vodo, tara co killcadr:iiciiicit metrów
lA ra c l  j e s t  na aewno \ryaoko z or;ę^a n i  iłowanym 

]:rL.]cai a l e  t u t a j ,  c : x s c g ó l n i c  v/ s c U to ra c  ce n t r ą In y in  c ra -^  
ni cy ic rac loko^^ i iba i io lc ie j  maiiiy wyi^aznic o.o czymr-cnia z polv.Q"* 

ó\vl:a, o b l ic z o n ą  nn w ra żen ie  - j a k ie  op isyw ane  w id o k i  muszą 
ywrzcc  na l u d z i a c h  pa p i ^

Dale j  w k ie r u n k u  wschodnirru b l i ż e j  G ran icy  o y r y j -  
alwi-c j^, o l o t u  ju ż  n io  fiia«. lam wJ-aaniie naJ^C/jpoCii.: j  g/.j.*-.*.a:ją 
n a r t y z a n c i  i  tam G ra n ica  j e s t  otv/ai*ta* Icea bez / .once i io ru jo  
c ip  c>'^roa>.sil i z r a e l s k i c h ,  p i l n u j ą c y c h  g r a n i c y  s ^Libanem.
Tci*n3 p o j a w i ł a  ai.Q tara «uraiia libaij.sKći w ipC  "• ino./i-i n i e k i 'ó r z y  
Libończycy -^możc i l z r a e l  zdecydu je  s i p  na dokoiSczenie p ł o tu o

c i  p ropozyc ją  _ , .
r z ą d  VT s t a n i e  permanentnego k r y z y s u .  Na l i n i a c h  o aa z ie j .a jący o ł i  
pn no tY/G a r a  boicie, od I z r a e l a  swoboda i c h  d z i a ł a n i a  j e s t  j e ­
dnak. enrtiz  raniejszao. O g ran iczan ie ,  a k c j i  skio3:-ov7ąru;ch p r z e ­
ciwko Xzra.elQA7i powoduje t o ,  że c o r a z  c z p ó c i e j  i  c o r a z  o s t r z e j  
ryoują. s io  k o n f l i k t y  w ew n ę trzn e . Nie j e s t  j u ż  m ono l i tem  
a n i  -ti'atah.., " c n i  LFuB... L i n i e / p o d z i a ł u  b i e g n ą  n i e  ty  lk o  pomiędzy 
poszczęgóin^nni o r g a n iz a c j a r a i ,  a l e  i  W8v/nątrz n i c h .  -

O s t a t n i  m ie s i ą c  u p ły n ą ł  d l a  l a t a l i  pod znak iem  k r y ­
zysu  wewnętrznego. Z j e d n e j  s t r o n y  A r a f a t c z ł o w i e k  v; sumio 
doóó umiarkowany, i  ro z u m ie ją c y  k o n ie c z n o ś ć  u v ;zg lęd n ian io  
postul:at.óv; z g ła s z a n y c h  p rz e z  rz ąd y  k r a jó w ,  k t ó r e  u d z i e l i ł y  
l a l  es ty  liczy kom g o ś c i n y ,  z d r u g i e j  Hamda.n ¿ s z u r ,  s z e f  óh ta l i  

v; L ib a n ie ,  mazur n a l e ż y  do r a d y k a ln e g o  skx’zy d ła  o r g a n i z a c j i  
i  ma za sobą duże. p o p a r c i e  m łodej  g e n e r a c j i  partyzantów.*
Iu 'a fa t  chc ia ł-  p rzeu iG Śc Aszura do I r a k u  a na j e g o  m i e j s c e  
"'^'l^iknąc z, K a iru  I l a e la  Abdola Hamidau Ooozj^cja b y ła  t a k  
s i l n a ,  ,p*:e. A^rafat m u s i a ł  s i ę  vycoiTac i  i i s zu r  z o s t a ł  n a d a l  komen­
dan t  e n ‘/Nrbanir .;/  s o b o tę  14 bm. d o s z ło  w L ib a n ie  do s t r z e l a n i n y  
pouczas g t d r o j  podły t r z y  o so b y .  l ‘o t e ż  b y ło  rozj:ryv/ka v/cwnę*- 

11‘:: n a v/. i'h t  a l iu . 7 p a z d z i  c r n i  ka pod łożono  b arnliy w s i  e d z i  b i  e 
Or;ą:niz(iCji  b y sw o len la  r o l e s t y n y  w L e j r u c i e .  Kto? -  n i e  v / la-  
oojio. -ażno j e s t  j e d n a l i ,  że. n a r a s t a  a tm o s f e r a  wewnętrz:.iego 
t e r r o r u  i  n i c  w ykluczone ,  źe ru c h  p a l e s t y ń s k i  z b l i ż a  s i ę  do 
kr\.a,v;cj k o n f r o n t a c j i  v /o w n ę trzn e j , k t ó r e j  wynik p r z e s a d z i  
jego  e a l s z e  losy  - a l b o  r u c h  u p e d n io ,  a lb o  s t a n i c  s i ę  m ono li tem .
V.;’ ) 0 i: o::onyij v/ okre sj program a z r a ł a n i a  r  t o  program  roo-
aH .; tyczM y. f r o j e k t y  dojiiokratycznoj P a l e s t y n y ,  zbudowanej 
na grits.ach I z r a e l a  ’. .yda ją  s i ę  p r z e c i ę tn e m u  P a l e s ty ń c z y k o \ / i  
(ak o d l e g ł e ' i .  t a k  nic,)rav;dopoclobne, że m o b i l iz o w a n ie  mas p a ­
l e s t y ń s k i c h  do i c h  r e a l i z a c j i  
p o v /o d z e n ie .

uz a 3 sk azan n a  n i e -
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v; połov/io l i s t o p a d a  ma a e b r a ć  s i §  v;
P a le s  Kacia Harc o owo., r o d s a j  p a l e s t y ń s k i e g o

t a k i e  rozmi

Kgip t  n i c  od d z i d  z a b ie g a  o t o ,  by ^zrcorgonizov/a6  
r u c h  o p o ru  na nowyeh z Ij o C, Cl o ch., ba p o p r z e d n i e j  s o o j i  hody I^a- 
l e s t y i i s l c x e j ,  Karre Suara^- cii.o \!r^v¿o'^y o o.o SiuCji oav^nogo
przyv/ódcQ OViP t • "̂1 r."*.; r 'Opí-'C i 'V  . . » ■ ł ,  f r /  t \  *-1

' '  . . i  v  •> ,  c l  ^  J  • ■ .  - >  'w > ; . r a i ’a t  zav ; iód l
poklsidane \/ nim no a s i e  Je i  n5.c J e s t  w a t o n i e  kon c ro3.o\voc^ oei.¿. 
z r z e s z o n y c h  w OeP  ̂ / d r a i o t  J e s t  azciCeii'i 0*vP/ Oicoiiczyro 
sit^ na tyru, ¿o z»/olc.ónicy -'n'O'euza p o b i l i  zwolenuinów »3zukeJ — 
r i e g o  i  b z u k o j r i  znowu znmi.'.a.,e z u.ouio\/ pros^ c;gipón-i.op <>

Co p rz y n ie s ie ;  l : ls topadov/o no « ind  z o n ie  Kody P a le s ty n -  
s k i e j  i  czy v; o g o lę  do n ie g o  doJcizieV .n ^ k t  n i c
\i rozmowach wyczuv/a s i o  ^Jednak pcsyaviiz.iTi i  o os w r o d z a j  u ... 
z n i e c h ę c e n i a # ov/iadomosd.^ żc w p i e c  l a t  po czerwcu, i9c>/  ̂
r u c h  o p o ru  z n a jd u j e  s i o  w s y t u a c j i  dużo g o r s z e j  n i ż  w p i e r ­
wszym o k r e s i e  po i z r a e l s k i e j  a g r e s j i ,  wpływa na l u d z i  d e p r y - . 
mująco*
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B L I S K I W S C H Ó D

.s-t:r>nnnki 0,^>;ipQko-rodaieckle 

KAIR, .RBUTKR,' U PI ,  AP, APPo

/jg/V/ ś r o d ę  25 bm odbyło a ± ę  ;y Kairzo zomknięte pocicdze- 
nie parlamentu 1 egzekutywy Arabskiej Unii Socjalistyczn ej, na 
którym omówiono otan otosunkóv/ egipckc—radzieckicn po 
premiera Sidki w Moskwio.

V/et p̂ne przemówienie vg'głosił na posiedzeniu prezydent 
Sadat, jednakże jego treść nie została-dotychczas podana do 
wiadomości. Agencje referują natomiast Y/ypowiedzi złożono n a  
posiedzeniu przez prentiera Sidki.

REUTSR pisze: ’’P r e m i e r  S i d k i  o ś w i a d c z y ł ,  ż' 
.e wzii.-.cnió s iły  z b r o j n e  E g i p t u .  W s k a z a ł  on

z o b o

*v> r»P **■ A —

e ZSIdi
wiązał się wzii.-.cnić s iły  z b r o j n e  E g i p t u .  W s k a z a ł  on r ó w n i e ż ż o  
nowa pomoc y/ojskowa zaczęła j u ż  n a p ł y w a ć .  S i d k i  p o w i e d z i  
podczas BV/ych rozmów z p r z y w ó d c a m i  r a d z i e c k i : : !  o ‘ 
ozenie, iż ZSRR będzie h o n o r o w a ć  sv;o z o b o w i a . z a n i a  co  cio ;yzjnocnic 
nia potencjału wojskowego E g i p t u  ”v/ r a rn ach  s w y c h  n o 7 A x v : o ó c V \  
Premier powiedział, że p o d j ę t e  j u ż  z o s t a ł y  “p r a l i t y c z n e  ł r o l : ! ”
V/ celu zrealizoY/ania t e j  o b i e t n i c y .  S i d k i  n i e  s p r c c y z o r / a ł ,  no 
czym mają polegać owe p r a k t y c z n e  k r o k i *

Premier oznajmił, że rozrnowyr, j a k i e  p r z e p r o w a d z i ł  w E o -  
skv/ie, doprowadziły do u s u n i ę c i a  c h ł o d u  j a k i  p o v ; z t a ł  w s t o s u n ­
kach między Egiptem a ZSRR po w y d a l e n i u  r a d z i e c k i c h  c l : s p e r t 6 v /  
v/ojskovych. Sidki ^nawiązał r ó w n i e ż  do p r z y j r o i a  p r z e z  
radzieckiego przyv/ódcę Breżniev/a, p r e m i e r a  i  p r e z y d e n ­
ta Podgórnego zaproszenia do z ł o ż e n i a  w i z y t y  w E l i o c i e : •A*

oznajmił, ż e  data tej v/izyty n i e  z o s t a ł a  j e s z c z e  u s t a l o n a , a l e  
wyraził nadzieję, iż  d o j d z i e  do n i e j  w n i e d ł u g i m  c z a c i e .

Według .p o in f o r m o w a n y c h  z ró d e r ł  v/ K a i r z e ,  j e d e n  z  n r z y w o d — 
ców radzieckich, p r z y p u s z c z a l n i e  p r e m i e r  K o s y g i n ,  m óg łby  p r z y b y ć  
do Kairu jeszcze v/ tym t y g o d n i u ,

Sidki p o w i e d z i a ł ,  ż e  p r z y w ó d c y  r a d z i e c c y  p o t w i e r d z i l i  
s \ / e  p o p a r c i e  d l a  jJ ig ip tu  w j e g o  j c o n f l i k c i e  z I z r a e l e m .  P ro  l i e r  
K o s y g in  — p o w i e d z i a ł  S i d k i  — z a p r z e c z y ł  o s k a r ż e n i o m ,  i ż  ¿jbllFi z a — 
v / a r ł  p o r o z u m i e n i e  z e  S t a n a m i  Z j e d n o c z o n y m i  k o s z t e m  w F r a b ó w .K o s y g in  
p o w i e d z i a ł  r o v / i i i e ż ,  ż e  S t a n y  Z j e d n o c z o n e  n i e  p r z y c z y n i a  s i ę  do 
Bpi*av/iodiiwego r o z w i ą z a n i a  k o n f l i l c t u  b l i s k o w s c h o d n i e g o ,  o o n i e w a ż  
p o p i e r a j ' i  I z r a e l .
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P r e m i e r  S i d k i  p o w i e d z i a ł :  O ś v / i a d c z y łe m  moim 
r a d z i e c k i m  rozmóv/com, ż e  p r e z y d e n t  S a d a t  z ł o ż y ł  w k w i e t n i u ' 
w i z y t ę  w Z SR R ,pon iev ;aż  a h c i a ł  oraowić aprov/y n a s z e j  , v / s p ó ln e j  
w a l k i  z i r a p o r i a l i z m e r a .  ZSRR s t o i  po n a s z e j  s t r o n i e ,  j e s t  n a ­
szym  p r z y j a c i e l e m  i  może nam d o p o m ó c .  J e s t  r z e c z ą  n a t u r a l n ą , 
ż e  ZSRR dopom aga nam w w a l c e  o v;y Z w o le n ie  o kupow any  o h .  p r z e  z 
I z r a e l  t e r y t o r i ó w *

S i d k i  p o v / i e d z i a ł ,  ż e  w c z a s i e  sv/yćh r o z m ó v / .• . , 
w Moskwie p o ł o ż y ł  n a c i s k  n a  f a k t ,  i ż  s t o s i u i k i  E g i p t u  z  ̂ t a k i n i ;  ; 
c z y  i n n y c h  k r a j e m  z a l e ż ą  od t e g o ,  j a k ą  pomoc d a n y  k r a j '  m o ż e ' 
u d z i e l i ć  w v /y z \v o le n iu  o k u p o w an y c h  t e r y t o r i ó w .  D o d a ł  oń, ' ż e  
S t a n y  Z j e d n o c z o n e  z a w s z e  zę^^pewniały I z r a e l o v / i  przewag,ę  v /o ja k o ­
wą^ co  p o z v /a la  t e m u  p a ń s tw u /H c o n ty n u o w a n ie  o k u p a c j i  z i e m ' a r a b -

REUTER d o d a j e , ż e  n a  v ; s t ę p i e  om ąw ianęgp  ;po - .  
s i e d z e n i a  p r e z y d e n t  S a d a t  n a w i ą z a ł  do t i* zo ch  d e c y .z j i . ^ j a k i e ,^  '  ̂ . 
p o d j ą ł  w p o c z ą t k a c h  l i p c a  b r .  D e c y z j e  t e  d o ty c z y ły ^ - '  .v /y jazdd^ 
r a d z i e c k i c h  e k s p e r t ó w  \7o js ] :ow ych ,  p r z e j ę c i a  p r z a z . ^ s i ł y  
s k i e  o b s ł u g i w a n y c h  d o t y c h c z a s  px 'zez  p e r s o n e l  r a d z i e c k i - ,  
l a c j i  v ;ojskov/y .chvOraz p rzc p ro w a O z e x x ia  z ZSRR rozmów n a  t e m a t  
s t o s u n k ó w  e g i p s k o - r a d z i o c k i c h . S a d a t  o z n a j m i ł  - . 9 i 9 z e  REUTER^ 
ż e  p i e r w s z e  d w ie  z w y m ie n io n y c h  d e c y z j i  z o s ta ły .^ s z y b d c o  
w adzono  w ż y c i e ,  z a ń  w z w i ą z k u  z t r z e c i ą  d e c y z j ą  ,od% :ł .  n i e - i ;  .;, 
dawno p o d r ó ż  do Moskwy p r e m i e r  S i d k i .  . ! Sr: .

Po s p r a w o z d a n i u . k t ó r e  z T o ż y ł  p r e m i e r  S i d k i ,  . 
u c z e s t n i c y  z e b r a n i a  p r z e d y c l c u t o w a l i  w s z y s t k i e  a s p e k t y  s t o s u n -  , . 
kóv/ r a d z i e c k o - e g i p s k i c h ,  r o z w ó j  s y t u a c j i  sv/iatov/ej:*.  ą t . ę s m i k i . ;  , 
i s t n i e j ą c e  m ię d z y  I z r a e l e m  a S t e n a m i  Z j e d n o c z o n y m i ,  s t o s u n k i  
a m e r y k a p s k o - r a d z i e c k i e  o r a z  k w e s t i ę  z b r o j e i i .  W a * z a k o ń c z e n ie  
d y s k u s j i  p r e z y d e n t  S a d a t  p r z e d s t a w i ł  s t a n o w i s k o  E g i p t u  y/. „
a k t u a l n e j  f a z i e  k r y z y s u  b l i s k o w s c h o d n i e g o #  ..

W ed łu g  r e l a c j i  a g e n c j i  U PI ,  " p r e m i e r . S i d k i  
o ś w i a d c z y ł ,  ż e  o t r z y m a ł  z a p e w n i e n i e ,  i ż  ZSRR w y p e ł n i  sy/ój 
o b o w i ą z e k  w r a m a c h  sw ych  m o ż l i w o ś c i ,  co  do d o s t a r c z e n i a  
E g i p t o v ; i  pomocy w o j s k o w e j  . S i d k i  o z n a j m i ł ,  ż e  n i e  może o b e c -  
n i e  u j a w n i ć  c h a r a k t e r u  i  z a k r e s u  r a d z i e c k i e j  pomocy w o j s k o w e j #  
W e d łu g  s ł ó w  S i d k i e g o .  K o s y g i n  p o v ; i e d z i a ł ,  ż e  ZSRR p o p i e r a ,  i  
b ę d z i e  p o p i e r a ć  E g i p t  o r a z  i n n e  k r a j e  a r a b s k i e  vi i c h  v /a lce  o 
w y z w o l e n i e  o k u p o w a n y c h  p r z e z  I z r a e l  t e r y t o r i ó v / " #

A g e n c j a  AP i i i f o . r m u ją o  o V w y s tą p ie n iu  p r e m i e r a  
S i d k i ,  p i s z e ,  , ż e  "ZSRR y /z n o w i ł  pomoc w o jsk o w ą  d l a  E g i p t u  w v/y- 
n i k u  w i z y t y  p r e m i e r a  t e g o  k r a j u  w JyIoskv/ie".

'IC
j . i .

V -  r -  -.

■•i-'.
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Af^encja REUTERA p o d a j e ,  ż e  r a d z i e c k i  a ; . ib a a a d o r  
W in o r rad o w  p o w r d e i ł  w d n i u  25 ’om do K a i r u ,  po d łu scsym  p o b y c r o  
;; MoS L  w  p o w r ó t  -  P i s a e  REUTER -
j a k o  dowód, i ż  w n i e d ł u g i m  c z a s i e  mo2;e a o j s o  do j iz^ r  oy r a d z i o c  
k i c h  i)rzyv/ódców V/ S g i p c i e .

K a i i r s lc i  k o ic e s p o n d e n t  AFP* w k o m e n ta i r z u  na^./iąjZu** 
j a  cym do om aw ianeso  vayżej p o s i e d z e n i a  e ą i p s k i c c o ^  p a r l a m e n t u  i  

¡ 'Zekutywy A r a b s k i e j  U n i i  S o c j a l i s t y c z n e j  p i s z e :  _ o t o o i m -
j  .a mrKiTc n i nonor/nomu o o r.o rs z e n iu  • .1 e s i l

egzelíutyvvy AraooK-Lcj ujlíxx 
k i  2:‘u d 2 Íeck O "* e g ip 3 k ie  moge^ u i e c  ponoinncwiU 
p rzy w ó d cy  r a d z i e c c y  n i e  o d p o w ie d z ą  czyojco^
— ...4 w Trn-i-r*':rA n r * T * .V fTH *1 HI W 2

; ) o g o r s z e n i u ,  j e ś l i  
n a  z o p r o s z e n i o  do

:ida*z ł o ż e n i a ^ ^ w iz y t y  w K a i r z e ,  p r z e k a z a n e  im w i m i e n i u  p r e z y d e n t a  Sn 
t a  p r z e z  p r e m i e r a  S i d k i »  »Jedług  z r o d e i  d o b r z e  p o i n i o r i i i o j a n y c l i ,  
k o ł a  p o l i t y c z n e  E g i p t u  s ą  r o z c z a r o w a n e  za ró w n o  p r z e b i e g i e m  v ; i z y -  
t y  p r e m i e r a  S i d k i  w MosiuYie, j a k  i  f a k t e m ,  i z  d o t y c n c z a s  n i o  u s t a ­
l o n o  d a t y  e g i p s k o ^ - r a d z i e c k i e g o  s p o t k a n i a  n a  n a j w y ż s z y m  s - - .c zc b lu #  
V/ymienione k o ł a  p o l i t y c z n e  ciicą.,  ab y  w ' i z y t a  t a  n a s t ą p i ł a  j e s z c z e  
p r z e d  końcem l i s t o p a d a .  W przeciv/ny.ra r a z i e  -  t z n .  j e ś l i  
«•h-nTvi>n onn n o ś n i e . i  -  i e i  z n a c z e n i c  u l e r t ł o b y  z m n i e j s z ę

î l i  by  n a ­
łamie j s z e n i u V

« : < V 3 U  A W A l U A S i U  J L  , 4 . S 3  w C ł a a —  -  w ,  

s t ą p i ł a  o n a  p ó ź n i e j  -  j e j  z n a c z e n i e  u l e g ł o b y

K o r e s p o n d e n t  AEF d o d a j e ,  ż e  p r e z y d e n t ^ S a d a t  z 
j e d n e j  strony z d a j e  s o b i e  s p r a w ę  z p o t r z e b y  u n o r m o w a n ia  s t o s u n -  
kóv/ z Moskwą, a z  d r u g i e j  -  poddav/any j^ e s t  n a c i s k o m  k ó ł ^ p r o v / i -  
cov/ych,  k t ó r e  s p r z e c i w i a j ą  s i ę  t e m u .  B y ś  może -  p i s z e  AB? -  
w ł a ś n i e  d l a t e g o  p r e z y d e n t  p o s t a n o v i ł  z w o ł a ć  z e b r a n i e  v / s z y s t k i c h  
g łó w n y ch  d z i a ł a c z y  p o l i t y c z n y c h ,  aby  p o d j ą ć  w s p ó l n i e  d e c y z j e - c o  
do d a l s z y c h  s t o s u n k ó w  m ię d z y  K a i r e m  a  Moskwą.

J.::R0Z0LB'IA, REUTER

c z y ł ,  że  
c z y n i ł s i ę

/ j g / I z r a e l s k i  m i n i s t e r  spx*aw z a g r o n i c z n y c h , E b a n ,  ośw dacl-  
w y ja z d  r a d z i e c k i c h  e k s p e r t ó w  w o js k o w y c h  z E g i p t u  p r z y -  

do z m n i e j s z e n i a  n a p i ę c i a  n a  c a ł y m  B l i s k i m  V /schodziCv
"K iedy  R o s j a n i e  b y l i  w E g i p c i e  -  p o w i e d z i a ł  E ban  -  s y t u a c j a  n a  
B l i s k i m  V/sclióO-zie z a w i e r a ł a  w s z e l k i e  e l e m e n t y  g l o b a l n e g o  k o n f l i k t

:Bjan p o w i e d z i a ł ,  że  I z r a e l  n i g d y  n i e  z g o d z i  o i ę  n a  p o -  
w'.rot do g r a n i c , j a k i e  i s t n i a ł y  p r z e d  w o jn ą  w 1967  r o k u .  J e d n a k ż e  
-  d o d ; ' ł  i z r a e l s k i  m i n i s t e r  ~ i s t n i e j ą  m oż l iw ^ośc i  o s i ą g n ię c i ; . ^ ,  kom

eóeasowogo r o z w i ą z a n i a  na d r o d z e  n e g o c j a c j i
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I N D O C H I K Y

D w a d z i e ś c i a  s i e d e m  l a t  w o j n y  w i e t n a m s k i e j

WASZYNGTON, UPI
/ s j /  Agencją UNITED PEESS INTBRNATIONAlif, wy- 

cłiodzao z założenia, iż wojna yjietnaniska najv)yrażniej
Qxe do koiica, zamieściła 2 3  "bm* o b s z e r n y  m a t e n i a ł  

E l i z a b e t h  Wharton poświęcony źródłom i  p r z e b i e g o w i  t e g o  
k o n f l i k t u ,  trwającego od 2 ?  l a t .

" 'W ięk sz o ść  V i ie tn am czy k ó w ,  k t ó r z y  o b e c n i e  w a l c z ą  
1 u m i e r a j ą  w t o c z ą c e j  s i ę  b e z  p r z e r w y  \ 7 o j n i e  w I n d o c h i n a o h ,  
t o  s y n o w i e  l u d z i ,  k t ó r z y  w a l c z y l i  i  u m i e r a l i  n a  t y c h  samyo 
p o l a c h  l)it/G\v z a  "Łę s a m ą  s p r a w ę  i  w t io j  sam e^  'c rw ają '*
0 6 j  d ł u ż e j  n i ż  p o k o l e n i e .

D z i a ł a n i a  z b r o j n e  s p u s t o s z y ł y  k r a j .  S i ł y  n a c j o -  • 
n a l i s t y c z n o - k o m u n i s t y c z n e  m a j ą  j e d n a k  d a l e k ą  d r o g ę  do z j e d n o ­
c z e n i a  W ie tn a m u  pod  sv;oim p r z e v ;o d n ic tw e m ,  nav ie t  po u s u n i ę c i u  
i n t e r w e n c j i  o b c e j .

h i s t o r i a  d o p i e r o  wyda s ą d ,  o z y  n i e  k o ń c z ą c a  s i ę ,  
krwawa i  k o s z to v jn a  w a l k a ,  k t ó r e j  c e l e m  b y ł o  o p ó ź n i e n i e  t e g o ,  
co  j e s t  n i e u n i k n i o n e ,  p o w in n a  b y ć  o k r e ś l o n a  i d e a l i s t y c z ­
n a  k r u c j a t a  w o l n o ś c i ,  c z y  t e ż  j a k o  c z y n n i k
g r z e  o w ł a d z ę  p o l i t y c z n ą ,  c z y  p o p r o s t u  j a k o  b i ą d ,  d o ^ k t o r e g o  
u p a r c i  p r z y w ó d c y  n i e  c h c ą  s i ę  p r z ; y z n a c .  A może b y ł o  t o  
p o ł ą c z e n i e  w s z y s t k i c h  t y c h  a s p e k t ó v / . . .

O b e c n i e  w y s t a r c z y  u ś w i a d o m i ć  s o b i e  f a k t y ,  o d p o w ia ­
d a j ą c e  s t a n o w i  z p a ź d z i e r n i k a  19 7 2  r o k u .  L i c z b a  
Amerykanów w y n o s i  p o n a d  5 6  t y s i ę c y  /w t ; ^  o k o ł o  1 0  t y s i ę c y  
p a d ł o  V/ o p e r a c j a c h  n i e  m a j ą c y c h  n i c  w s p ó l n e g o  z d z i a ł a n i ^ l  
n i e p r z y j a c i e l s k i m i / .  L i c z b a  r a n n y c h  ż o ł n i e r z y  a m e r y k a ń s k i c h  
w y n o s i  p o n a d  JOO t y s i ę c y ,  a  z a g i n i o n y c h  i  w z i ę t y c h  do n i e w o l i  
1*807 t y s i ę c y .  S t r a t y  p o ł u d n i o v / o w i e t n a m s k i e  s z a c u j e  s i ę  

'‘p o n a d  1 8 5 .5 0 0  z a b i t y c h ,  z a ś  s t r a t y  i n n y c h  s i ł  s o j u s z n i o z y c h  
n a  5*194- z a b i t y c h .  J e d n o c z e ś n i e  v ; i e tn a m  P ó ł n o c n y  i  y i e t o o n g  
s t r a c i ł y  9 0 0  t y s *  z a b i t y c h *

S t * Z j e d n o c z o n e  v /y d a ły  n a  w o j n ę  w V / ie tn a m ie  o k o ł o  
200 m ld  d o l a r ó w .  P ra n c u ^ z i  p r z e z n a c z y l i  n a  t e n  c e l  p o p r z e d n i o  
p o n a d  5 0  m ld  d o la r ó w *  - f in a n s o w y  w k ł a d  r a d z i e c k i  i  o n i n s K i  
w y n i ó s ł  o k o ł o  4 0  m ld  d o la ro W t^ 4 r^ ^  w i ę c e j *

N i e m o ż l i w e  j e s t  j e d n a k  o s z a c o w a n i e  k o s z t ó w  p o ­
n i e s i o n y c h  p r z e z  V /ie tnaia  P ó ł n o c n y  l u b  P o ł u d n i o w y .  T r z e b a  
t y l k o  p a m i ę t a ć ,  ż e  od  2 7  l a t  o r g a n i z m y  g o s p o d a r c z e  t y c h  k r a jó w  
s ą  z n i s z c z o n e  p r z e z  w o jn ę*

do



J o ś l i  c h o d z i  o l u d n o ś ć  c y w i l n ą  t r z e c h  
p a ń s tw  i n d o c h i ń s l c i c h ,  a  z w ł a s z c z a  W ie tn am u  P o ł u d n i o w e g o ,  
t o  00 n a j m n i e j  dwa m i l i o n y  o só b  z g i n ę ł y  l u b  o d n i o s ł y  r a n y .  
W szy scy  c h y b a  b y l i  p r z e s i e d l a n i ,  p r z y n a j m n i e j  r a z ^ ^ U e k t ó r z y  
ż y j ą  w s p o s ó b  k o c z o w n i c z y ,  w c i ą ż  p r z e n o s z ą c  s i ę  z dednecrp 
m i e j s c a  n a  i n n o ,  d a r e m n i e  p r ó b u j ą c  u j ś ć  sk u tk o m  d z i a ł a ń
w o j e n n y c h ,  o zy  b’ombardov/an .

J a k  t o  s i ę  z a c z ę ł o ?  I  d l a c z e g o ?  L u d n o ś ć  P ó ł w y s ­
p u  I n d o c h i ń s k i e g o  z a m i e s z k u j e  t e n  o b s z a r  od z a r a n i a  c y v i i l i ~  
z a c j i .  K u l t u r a  L a o s u ,  W ie tn am u  i  Kambodży u k s z t a ł t o v ; a ł a  s i ę  
p o d  v;pływami c h i ń s k i m i  i  i n d y j s k i m i  w c i ą g u  s t u l e c i ,  p o d  
p an o w an iem  r ó ż n y c h  i m p e r i ó w .

u n i ę  s i c i a a a o ą c ą  s i ę  z c z ę ś c i  g : 
P o ł u d n i o v j e g o , - l iam b o d ży , Annamu 
u n i i  t e j  p r z y ł ą c z y ł  s i ę  L a o s .

P r z e z  b l i s k o  ^ 0  l a t  c a ł y  r e g i o n  n az y w an o  f r a n -
n a  tym r o z w i ; j a x o SIO V/o u s k i m i  I n d o c h i n a m i .  /¿ y c ie

YJarunkach p o k o jo v ;y c h ,  a ż  do c z a s u  e k s p a n s j i  j a p o ń s k i e j ,  rozpo* 
c z ę t e j  n a  lucótko p r z e d  I I  w o j n ą  św ia to v v ą ,  J a p o n i a  z a j ę ł a  
V/iotnam i  c z ę ś ć  inn j^oh  k r a j ó w  i n d o c h i ń s k i c h ,  u t r z y m u j ą . c  sv;ą 
o k u p a c j ę  do  r o k u  19^5«

A le  k i e d y  w y z w o l e n i  P r a n o u z i  w z n o w i l i  p r ó b ę  
o d z y s k a n i a  v ; ł a d z y  n a d  daw ną k o l o n i ą ,  s i ł y  n a c j o n a l i s t y c z n e  
p o d  p rzy w ó d z tw em  Ho C h i  m in h a  w y s u n ę ł y  ż ą d a n i e  n i e p o d l e g ł o ś c i *

Ho b y ł  k o m u n i s t ą ,  k t ó r o g o  ż y c i o  u p ł y n ę ł o  k o l e j n o  
w C h i n a c h ,  Z w iąz k u  H a d z i e c k i m  i  w S t . Z j e d n o c z o n y c h .  V*'iele 
w s k a z u j e  u a  t(;^, żo  w p i e r w s z y c h  d n i a c h  r e b e l i i  p r ó b o w a ł  o n ,  
b o z  pOY/odae/ n a w i ą z a ć  s o j u s z  zo G t . Z  j e d n o c z o n y m i ,  a  n i e  z e  
świax;em K o m u n is ty c z n y m .  J e d n a k ż e  j e g o  t e l e g r a m y  i  p i s m a  n i e  
s p o t k a ł y  s i ę  z p o z y ty w n y m i  o d p o w i e d z i a m i  i  o s t a t e c z n i e  p r z y j ą ł  
p r o p o z y c j ę  pomocy z e  s t r o n y  k o m u n is tó w  c h i ń s k i c h ,  a  p ó ź n i e j  
ZSRR.

A le  k o n s t y b u c j a ,  k b ó r ą  Ho o p r a c o v ; a ł  z  m y ś l ą  
o tY J o rz e n iu  R e p u b l i k i  I n d o c ł i i ń s k i e j , b y ł a  w z ro ro v /a n a  n a  a m e -  
r y t c a n s K i e j .  l a k  s i ę  z b i e g ł o ,  z e  i n d o c h m s k a  w a l k a  o m e p o d l O " “ 
g ł o ś ć  v ;y b u c h ła  w c h w i l i  n a r o d z i l i  z i m n e j  w o j n y  V /sc h ó d -Z ao h ó d .

USA b r a d y c y j n i e  p o p i e r a j ą c e  s i ł y  a n t y k o l o n i a l n e  
p o p a d ł y  vtf c o s ,  co  s t a ł o  s i ę  n i e n u i l  o b s e s j ą  a n t y k o m u n i s t y c z n ą .  
S t a l i n o w s k a  R o s j a  n i e  r o b i ł a  n i c ,  a b y  o b s e s j a  t a  m i n ę ł a .

8i



V/ tym  \Aiłaśnie  k l i m a c l : e  F r a n c u z i  r o z p o c z ę l i '  
w y s y ł a n i e  o d d z i a ł ó w  do z a c h o d n i e j  KanibodZy, a b y  s t ł u m i ć  
r e b e l i ę  w z n i e c o n ą  p r z e z  k i l k a  t y s i ę c y  buntovvnikóv/ w r o k u  
1 9 4 7 » K i e d y  w a l k i  r o z g o r z a ł y ,  f r a n c u s k i  m i n i s t e r  d / s  t e ­
r y t o r i ó w  z a m o r s k i c h ,  M a r i u s  M o u t e t  w y p o w i e d z i a ł  o e n t e n o ^ ę i ,  
k t ó r e j  e c h a  r o z b r z m i e w a ł y  w c iq ,g u  n a s t ę p n y c h  2 5  l a t i  
•*Zanim d o j d z i e  do n e g o c j a c j i  p o k o j o w y c h ,  t rzebgk  b ę d z i e  d ą -  1 
ż y ć  do r o z s t r z y g n i ę c i a  m i l i t a r n o g o *  **

W k i l k a  d n i  p ó ź n i e j  F r a n c j a  p o s  b a w i ł a  c a ł ą  
a r m i ę  r e g u l a r n ą  w r a z  z  s i ł a m i  p o w i e t r z n y m i  w s t a n  g o t ro w o ś c iy  
z w i ą z a n y  z w o j n ą  vj I n d o c h i n a c h .

Ho C h i  m in h  w w y w i a d z i e  d l a  UPI z d n i a  17 s t y c z ­
n i a  1 9 4 7  r o k u  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  w a l k i  v ;y b u c h ły  w s k u t e k  c i ą g ­
ł y c h  prowokacji, u l ty i i : a ty y ;n y ęh  ż ą d a ń  i  w z m a c n i a n i a  o d d z i a ł ó w  
f r a n c u s k i c h .  **V/ietnam b ę d z i e  w a l c z y ł  do c h w i l i  o s i ą g n i ę c i a ,  
i  z a g w a r a n t o w a n i a  c a ł k o w i t e j  n i e p o d l e g ł o ś c i * ' -  p o w i e d z i a ł  Ho., 
P o w t a r z a ł  t ą  o b i e t n i c ę  s t a l e ,  a ż  do ś m i e r c i  v; r o k u  1969¿»

V/ k o ń c u  s t y c z n i a  1947  r o k u  F r a n c j a  m i a ł a  
w I n d o c h i n a c h  1 1 6  t y s .  ż o ł n i e r z y ,  a  M o u t e t  u w a ż a ł , ,  żo  t r z e ­
b a  t a m  w y s ł a ć  j e s z c z e  t y s i ą c e ,  **aby d o p r o w a d z i ć  do  r o z s t ­
r z y g n i ę c i a  m i l i t a r n e g o . * *  -

ó w c z e s n y  m a r io n e b k o w y  p r e z y d e n t  K o c h i a c h i n y i  
L e v a n  H o ach  o é v á a d c z y i ,  ż e  * * to r r o r  s t a j e  s i ę  c o r a z  b a r d z i e j  
z a c i e k ł y  -  v / y d a r z e n i a  p r z e r a s t a j ą  n a s z e  s i ł y * * .

P i e r w s z a  o f i a r o  j l e r y k a ń s k a  p a d ł a  d n i a  
7 m a ro a  1 9 4 8  r o k u ,  k i e d y  p a r t y z a n c i  z a b i l i  p a n i ą  J e a n n e  HkewćBi 
d y r e k t o r a  s ł u ż b y  i n f o r m a c y j n e j .  Wraz z n i ą  z g i n ę ł a  r ó w n i e ż  

l y d i a  J a ra e s ,  s e k r e t a r k a  k o n s u l a t u  g e n e r a l n e g o  USA 
w S a j g o n i e .

Do k o ń c a  l a t  c z t e r d z i o s t y o h  w a l k i  t o c z y ł y  s i e  
z e  zm iennym  n a t ę ż e n i e r a .  R ó ż n e  s u g e s t i e  p r z y z n a n i a .  c z ę ś o i o \ v e j  
n i e p o d l e g ł o ś c i ,  c z y  t e ż  o g r a n i c z o n o j  u n i i  z  F r a n c j ą , ,  j a k  
r ó w n i e ż  a p e l e  ONZ o p r z e r w a n i e  o g n i a ,  b y ł y  o d r z u c a n o  p r z e z  
j e d n ą  l u b  d r u g ą  s t r o n ę .

A l e  o s t a t n i e g o  d n i a  1 9 4 9  r o k u  ] i ^ a n c j a  p r z e k a z a ł a  
w i e r n e m u  j e j  m a r io n e tk o w e m u  r e ż i m o w i  K o o h i n c h i n y  p e ł n y ' n a d ­
z ó r  n a d  w s z y s t k i m i  s p r a w a m i  p a ń s tw o w y m i , ,  z  w y j ą t k i e m  p o l i ­
t y k i  z a g r a n i c z n e j  i  o b r o n y  o r a z  o b i e c a ł a  c a ł k o w i t ą  w o l n o ś ć  . 
W ie tn a m o w i ,  g d y  t y l k o  z l i k w i d o v / a n e  z o s t a n i e  z a g r o ż e n i e  k o ­
m u n i s t y c z n e .



Na początku roku 1950 USA i  ZSRR uznały 
ten reżim, na którego czele stanął były cesarz Bao Dai, 
podobnie jak odnowiony rząd Laosu pod przewodnictwem króla 
Sisawanga Vonga i  reżim kambodżański kierowany przez Norodoma 
Sibanouka*

Ale nacisk rebeliantów nie ustav/ał i  w kilka  
tygodni później amerykański sekretarz stanu Deau Acbeson 
wyraził zgodę na udzielenie pomocy wojskowej siłom francus­
kim w Indoohinaah,w «zamian za udział Prancji w systemie 
obronnym NATO#

Nie była to wielka pomoc# Koszt je j  wyniósł 
niespełna 75 milionów dolarów, lecz potrzebny był amery­
kański personel do je j  dzielenia oraz instruovjania odbioroóWf 
w jaki sposób mają z niej korzystać#

V/ trzy miesiące później Chiny rozpoczęły rea­
liz a c ję  szeroko zakrojonego programu pomocy wojskowej dla Ho# 
Francja zwiększyła stan swych oddziałów zbrojnych do 150 tys# 
z zamiarem wysłania dodatkowo co najmniej 25 tys# żołnierzy,  
podczas gdy USA wyraziły zgodę na wysłanie dv/óch eskadr 
bombowców B-26# Był to ‘‘początek początku“#

Jednakże dopiero v/ latach sześćdziesiątych  
St#Zjednoczone podjęły potężną eskalację, j e ś l i  idzie o 
ich rolę w wojnie indochińskiej. Pierwsza araerykańska pomoc 
wojskowa /wraz z zespołem specjalistów/ dotarła do Sajgonu 
w sierpniu 1950 roku, właśnie w chwili, kiedy Chiny ogłosiły  
program szeroko zakrojonej pomocy militarnej dla rebelianckioh 
s i ł  Ho 6hi minha#

•^ziałania wojenne w tym czasie były prowadzone 
przez profrancuskie reżimy marionetkowe w Indochinach i  fran­
cuskie s i ł y  zbrojne przeciwko rebeliantom, których s i ł y  
szacowano na 40 tys# Rebelianci c i  domagali się  od Francji 
pełnej niepodległości. Znalazły one poparcie upojonego świeżym 
zv/yoi^stwem komunistycznego rządu chińskiego, a wkrótce po 
tym również Związku Radzieckiego.

Aczkolvy/iek walki wybuchały od czasu do czasu 
na obszarach Kambodży i  Laosu, to jednak przez cały 27-letn i  
okres koncentrowały się głównie v; Wietnamie# chwili półno— 
cnov;ietnamskiej ofensywy na v;iosnę 1972 roku, żle wyposażonOf sła­
bo uzbrojone i  niedożywione s i ł y  Viet Minhu prowadziły 
tylko jeden rodzaj działań, na jaki było jo stać, a mianowioie 
walki partyzanckie#
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D o s k o n a l e  w y p o s a ż o n e  i  w y s z k o lo n e  o d d z i a ł j '  
f r a n c u s k i e  i  a i a e r y k a ń s k i e  n i e  m o g ły  s i ę  j e d n a k  u p o r a ć  z 
y m lo z ą o y m i  w d ż u n g l i  p a r t y z a n t a m i .  P r o b l e m  p o l e g a ł  n a  tym 
p r z e d e  w s z y s t k i m ,  j a k  v ;z i ą ć  o d w e t  n a  r e b e l i a n t a c h ,  k t ó r z y  
po  d o k o n a n i u  n i e s p o d z i e w a n e g o  a t a k u  z n i k a l i  v; d ż u n g l i ,  l u b  
u k r y w a l i  s i ę  w p o b l i s k i c h  W i o s k a c h ?  J a k  w y s ł a ć  d y w i z j ę  
p a n c e r n ą  p r z e c i v / k o  n iev i/ idocznem u w ro g o w i?  J a k  W y k o r z y s t a ć  
n o w o c z e s n ą  b r o ń  e l e k t r o n i c z n ą  p r z e c i w k o  n i e p r z y j a c i e l o w i  
w a lc z ą c e m u  nożem i  s t r z e l b ą ?  J a k  o d c i ą ć  d o s t a w y  d l a * o d -  '
d z i a ł ó w ,  k t ó r e  p o t r a f i ą  same zdo b y w ać  ży w n o ść  n a  m i e j s p u ,  
a  a m u n i c j ę  m a j ą  u k r y t ą  w ' n i e z l i c z o n y c h  sc h o w k a ch ?

K i e d y  o d d z i a ł y  f r a n c u s k i e  z o s t a ł y  w zm o c n io n e ,  
z a ś  d z i a ł a n i a  z b r j n e  wzm ogły  s i ę ,  w s a m e j  F r a n c j i  z a c z ę ł y  
n a r a s t a ć  n a s t r o j e  n i e z a d o w o l e n i a .  G a b i n e t y  z m i e n i a ł y  s i ę  
j e d e n  z a  d r u g i m .

V/ydaje s i ę ,  ż e  n a j d o n i o ś l e j s z y m  d l a  F r a n c j i  
momentem b y ł o  o b w i e s z c z e n i e  d n i a  20 l i s t o p a d a  1955  r o k u ,  i ż  
” s i ł y  U n i i  F r a n c u s k i e j  z a j ę ł y  D io n  B i e n  P h u ” . D n ia  1 s t y c z n i a  
1 9 5 ^  r o k u  g łó w n o d o w o d z ą c y  s i ł  f r a n c u s k i c h ,  g e n e r a ł  H o n r i  
E u g e n e  N a v a r r o  p r z e p o w i e d z i a ł  z w y c i ę s t w o  n a d  r e b e l i a n t a m i  w 
c i ą g u  s z e ś c i u  m i e s i ę c y .  S t . Z j e d n o c z o n e  w y s ł a ł y  do I n d o c h i n  
2 0 0  s p e c j a l i s t ó w  w d z i e d z i n i e  l o t n i c t w a ,  a l e  p ó ź n i e j  p r e z y ­
d e n t  E i s o h o w e x v  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  s p e c j a l i ś c i  c i  n i e  mogą b y ć  
u w a ż a n i  z a  u c z e s t n i k ó w  w a l k  i  ż e  o p u s z c z ą  I n d o c h i n y  p r z e d  
15 c z e r w c a  1 9 5 ^  r o k u .

A t y m c z a s e m  D i e n  B i e n  P h u ,  po p i ę c i u  m i e s i ą ­
c a c h  o b l ę ż e n i a ,  z n a l a z ł o  s i ę  w r ę k a c h  V i e t  ¡vlinhu d n i a  7 m a j a  
t e g o ż  r o k u  .

N a s t r o j e  n i e z a d o w o l e n i a  we F r a n c j i  o s i ą g n ę ł y  
s z c z y t o w e  n a t ę ż e n i e . O d  dawna p l a n o w a n a  k o n f e r e n c j a  g e n e w s k a  
s t a ł a  s i ę  k o n f e r e n c j ą  p o k o j o w ą .  D a i a  21 l i p c a  1 9 5 ^  r o k u  z a w a r t o  
p o r o z u r a i e n i e  o z a v ; i e s z e n i u  b r o n i ,  z a ś  z dn ie iu  2 7  l i p c a  z a p r z e s ­
t a n o  o g n i a .  Z g o d n i e  z p o r o z u m i e n i e m ,  w y t y c z o n o  ty m c z a s o w ą  
w o j s k o w ą  l i n i ę  d e m a r k a c y j n ą  w z d ł u ż  17  r ó w n o l e ż n i k a  w W i e tn a m ie  
o r a z  p r z e w i d z i a n o  s t o p n i o w e  w y c o f y w a n i e  s i ł  V i e t  l l i n h u  n a  
p^ó łn o c ,  z a ś  s i l  s a j g o ń s k i c h  n a  p o ł u d n i e  od t e j  l i n i i .

P o r o z u m i e n i e  z a w i e r a ł o  t a k ż e  p o s t a n o w i e n i a  o 
w y b o r a c h  m a j ą c y c h  n a  c e l u  p o w o ł a n i e  z j e d n o c z o n e g o  r z ą d u .
W ybory  t a k i e  m i a ł y  o d b y ć  s i ę  w c i ą g u  dw óch  l a t .  P o w o łan o  do 
ż y c i a  M ię d z y n a r o d o w ą  K o m i s j ę  K o n t r o l i , w  s k ł a d  k t ó r e j  w e s z l i  
p r z e d s t a v i / i c i e l e  Kanady« P o l s k i  i  I n d i i .  Z a d a n i e a i ' j e  j  b y ł o  
n a d z o r o w a n i e  p r z e r w a y o g n i a  i  z a g w a r a n t o w a n i e ,  i ż  do  Vi’i c t p a m u  
n i e  b ę d ą  n a i ) ły w a ć  o b c e  w o j s k a ,  c z y  d o s t a w y  s p r z ę t u  m i l i t a r ­
n e g o  l u b  a m u n i c j i .
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Tymozasera p r z y w ó d c a  r e b e l i a n t ó w  Ho C h i  m in h  
z a p o w i e d z i a ł  d n i a  22 l i p c a ,  i ż  o s w o b o d z i  c a ł y  W ie tnam  i  
w ez w a ł  " w s z y s t k i c h  ż o ł n i e r z y  z P o ł n o c y  i  P o ł u d n i a  do 
z j e d n o c z e n i a  s i ę  d l a  o s i ą g n i ę c i a  o s t a t e c z n e g o  z w y c i ę s t w a * .

S t . Z j e d n o c z o n e  p r z e c i w s t a w i ł y  s i ę  z a w i e s z e n i u  
b r o n i ,  ó w c z e s n y  s e k r e t a r z  s t a n u  J o h n  P o s t e r  B u l l e s  n i e  
p o z o s t a w i ł  co  do t e g o  ż a d n e j  v 7 ą t p l i v i o ś c i .

We w r z e ś n i u  n a  c z e l e  r z ą d u  p o ł u d n i o w o -  
w i e t n a m s k i e g o  s t a n ą ł  Ngo B i n h  D iem . P r e z y d e n t  E i s e n h o w e r  
o g ł o s i ł  nov^y p r o g r a m  pomocy d l a  t e g o  r z ą d u ,  l e c z  o ś v / i a d -  
c z y ł ,  ż e  USA o c z e k u j ą  r ó w n i e ż  od S a j g o n u  " n i e z b ę d n y c h  r e f o r m * .

C h o d z i ł o  w tym w yp ad k u  o t a k i e  r e f o r m y ,  k t ó r e  
u c z y n i ł y b y  s a j g o h s k ą  d e m o lc r a c ję  b a r d z i e j  a t r a k c y j n ą  od 
komunizmu d l a  s z e r o k i c h  r z e s z  l u d n o ś c i .  R e fo rm  n i e  p r z e p r o ­
w a d z o n o ,  l e c z  pomoc n a p ł y v ; a ł a  do V /ie tne jau  P o ł u d n i o w e g o #  

^ w y n o sząc  b l i s k o  2 m i l i a r d y  d o l a r ó w  r o c z n i e .

W c i ą g u  l a t  p i ę ć d z i e s i ą t y c h  i  n a  p o c z ą t k u  l a t  
s z e ś ć d z i e s i ą t y c h  w a l k i  o lcresowo w z m a g a ły  s i ę ,  l e c z  n i e  
o s i ą g a ł y  t a k i e g o  n a t ę ż e n i a  j a k  w p o p r z e d n i e j  k a m p a n i i  
f r a n c u s k i e j ,  l u b  w p ó ź n i e j s z y c h  o p e r a c j a c h  a m e r y k a ń s k i c h .

S t .  Z j e d n o c z o n e  u m a c n i a ł y  sv;e s i ł y  w b a z a c h  
d a l e k o w s c h o d n i c h  i  s y s t e m a t y c z n i e  c h o ć  p o v / o l i  z v / i ę k s z a ł y  
l i c z b ę  a m e r y k a ń s k i e g o  p e r s o n e l u  w V * ie tn am ie .

W o h v ^ i l i  g d y  E i s e n h o w e r  o p u s z c z a ł  sv ;ó j  u r z ą d  
w s t y c z n i u  1961 r o k u ,  w W i e t n a m i e  z n a j d o w a ł o  s i ę  8  t y s i ę c y  
a m e r y k a ń s k i c h  s p e c j a l i s t ó w  i  i n s t r u k t o r ó w .  m om enc ie  ś m i e r c i  
K en n e d y ^ e g o  w t r z y  l a t a  p ó ź n i e j ,  l i c z b a  t a  u l e g ł a  p o d w o j e n i u .

Tymczasem USA i  W ie tnam  P o ł u d n i o w y  s k o n c e n t r o w a ł y  
uwagę n a  p r z e p r o v / a d z e n i u  o b i e c a n y c h  wyborów p o w s z e c h n y c h .  
P r z e w a ż a j ą c a  c z ę ś ć  w a l k  p r z e s u n ę ł a  s i ę  n a  s ą s i e d n i  L a o s .  
E i s e n h o v /e r  p r z e d s t a w i ł  " t e o r i ę  d o m in a ’*, a b y  u s p r a w i e d l i w i ‘6 
s t a ł ą  i n t e r w e n c j ę  a m e r y k a ń s k ą  I n d o c h i n a c h .

V/ m y ś l  t e j  t e o r i i ,  g d y b y  W ie tnam  u l e g ł  k o m u n i s ­
to m ,  c a ł e  I n d o c h i n y  c z e k a ł b y  p o d o b n y  l o s ,  a  p ó ź n i e j  u p a d ł y ­
b y  r ó w n i e ż  i n n e  p r o z a c h o d n i e  r z ą d y  n a  D a le k im  V\/schodzie — 
S y ja m ,  T a jw a n ,  K o r e a  P o ł u d n i o w a ,  F i l i p i n y  i  J a p o n i a .  
W y k r u s z a ł y b y  s i ę  j e d n e  po  d r u g i m .

I^ównież r a d z i e c k i  p r e m i e r  N i k i t a  C h r u s z c z ó w  
m ó w ił  o " w o j n a c h  w y z w o l e ń c z y c h " ,  oo u t w i e r d z i ł o  przyv;ódców 
a m e r y k a ń s k i c h  w p r z e ś w i a d c z e n i u , i ż  o p a n o w a n ie  I n d o c h i n
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Obydwa r z ą d y  w i e t n a m s k i e  u s t a b i l i z o w a ł y  
s i ę  p o d  k o n i e c  l a t a  1 9 b 4  r o k u ,  l e c z  i n t e n s y w n o ś ć  w a l k  
w c i ą ż  w z r a s t a ł a  i  s t a w a ł o  s i ę  w i d o c z n e ,  .że a r m i a  p o ł u -  
d n io w o w ie t n a m s k a  n i e  p o t r a f i  u p o r a ć  s i ę  z p a r t y z a n t a m i  
V i e t  CongUo

VJ n o c y  2 s i e r p n i u  1 9 ^ ^  r o k u  a m e r y k a i i s k i  
n i s z c z y c i e l  **Maddox” z o s t a ł  o s t r z e l a n y  p r z e z  p o ś c i g o w e  
ł o d z i e  p ó ł n o c n o - w i e t n a n i s k i e  w Z a t o c e  f o n k i ń s k i e j .  So d z i ś  
j e s z c z e  t r u d n o  u s t a l i ć ,  c z y  m i s j a  t o g o  n i s z c z y c i e l a  m i a ł a ’ 
r z e c z y w i ś c i e  c h a r a k t e r  **p rov /okacy jny" .

J o h n s o n  o s t r z e g ł  p ó ł n o c n y c h  ^Wietnamczyków 
p r z e d  p o w t ó r z e n i e m  s i ę  tak iop^o  i n c y d e n t u .  J e d n a k ż e  w n o c y  
4  s i e r p n i a  **Maddox** i  i n n y  n i s z c z y c i e l  p o n o w n ie  z n a l a z ł y  
s i ę  p o d  o g n ie m .

W y d a r z e n i a  t e  w c i ą ż  
J e d f i i  m ów ią ,  ż e  d o s z ł o  do  s t r z a ł ó w ,

s i ę  j e s z c z e  d y s k u t u j e ,  
i n n i  p r z e c z ą  t e m u .

N ie  b y ł o  s z k ó d .
J o h n s o n  o z n a j m i ł  o p o w tó rn y m  i n c y d e n c i e  

i  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  a m e r y k a ń s k i e  bombowce d o k o n a ł y  o d w e to w eg o  
n a l o t u  na  p r z y b r z e ż n e  b a t e r i e  p ó ł n o c n c v / i e t n a i n 3 k l e .
P r e z y d e n t  p o p r o s i ł  K o n g re s  o u c h w a l e n i e  n a d z w y c z a j n e i  r e ­
z o l u c j i  u p o w a ż n i a j ą c e j  do ’’p o d j ę c i a  n i e z b ę d n y c h  k r o k o w ” , 
a b y  o d e p r z e ć  a g r e s j ę .  P r o ś b a  t a  s p o t k a ł a  s i ę  z n i e m a l  
j e d n o m y ś l n ą  a p r o b a t ą .

T y s i ą c e  l u d z i  i  m i l i a r d y  d o l a r ó w  s t r a c o n o  
w c i ą g u  n a s t ę p n y c h  o ś m iu  l a t ,  a l e  i n c y d e n t y  z n i s z c z y c i e l a m i  
można n a z w a ć  “p o c z ą t k i e m  ko ń ca* ' .

K a n d y d a t  r e p u b l i k a n ó w  p r o p o n o w a ł  n i e o g r a —

izyc c l z u n g lę
Y i o t  Gongowi z n a j d o w a n i e  n i e d o s t ę p n y c h  ku^yjówek.

 ̂ N a t o m i a s t  J o h n s o n  o b i e t f a ł ,  ż e  “ a m e r y k a ń s c y  
c h ł o p c y “ n i e  b ę d ą  b r a l i  u d z i a ł u  w w o j n i e .  M i e l i  j ą  o ro w ad z ;  
“ a z j a t y c c y  c h ł o p c y ” .

, . . _   ̂ . V/ s z e ś ć  m i e s i ę c y  p ó ź n i e j ,  w m a ju  19 6 5  r o k u ,
a i e a y  l i c z b a  ż o ł n i e r z y  a n i e r y k a i i s k i c h  w V / ie tn a m ie  w y n i o s ł a  p o n a d  
50 t y s i . ^ c y ,  J o h n s o n  p o z w o l i ł  c lowódcy/ńaczelnemu s i ł  USA 
g e n e r a ł o w i , W e s t m o r e l a n d o w i ,  na  u ż y c i e  a m e r y k a ń s k i c h
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o d d z i a ł ó w  d l a  v /sp o in ag an ia  w o jo k  p o ł u d a i o w o - w i e b n a r n s k i c h  
o d p i e r a j ą c y c h  a t a k i  s i ł  k o i i m a i s t y c s n y c h .

ioda tkov;o  p o z w o l i ł  n a  
w l i p c u  s t a n  

Do r o k u  1968

W c z e r w c u  J o h n s o n
u ż y c i e  a m e r y k a ń s k i c h  o d d z i a ł ó w  w v;¿; ' ' k a c h ,  a  
l i c z e b n y  t y c h  o d d z i a ł ó w  v / y n o s l ł  125 t y s i ę c y ,  
l i c z b a  ż o ł n i e r z y  USA v; V ; i e tn a m ie  z w i ę k s z y ł a  s i ę  do p o n a d  
5 0 0  t y s i ę c y ,  a  p r z e s z ł o  2 5  t y s i ę c y  p o n : ' .o s lo  tam ś m i e r ć .

G-dy t y  i  ko  ̂ p i e r w s z o  a m e r y k a ń s k i e  bomby 
z a c z ę ł y  s p a d a ć  n a  'Wietnamy w S t . ń j e d n o c z o n y c i i  d o s z ł o  do

n a j p o t ę ż n i e j s z y  r u c h  p r o -  
z r o d z i ł  s i ę  w ś r ó d  

i f o r n i a  i  E o r k e l o y .

a n t y w o j e n n y c h  p r o t e s t ó w .  Ten  
t e s t a c y j ’ny  w n o w o c z e s n e j  h i s t o r i i  UdA i 
s t u d ' n to w ,  w t a k i c h  o ś r o d k a c h  , j a k  K a i i J

'I H

R uch  t o n  n a r a s t a ł  w l a t a c h  1 9 6 5 - 6 7  w m i a r ę   ̂
e s k a l a c j i  w o jn y  w i e t n a m s k i e j .  V /kró too  do s tu d o n tó v ;  d o ł ą c z y l i  \ 
s i ę  s t a r s i ,  z w ł a s z c z a  po w y s t ą p i e n i a c h  t e l e w i z y j n y c h  s e -  f
n a t o r a  F u l b r i g h t a .  i

A le  w i ę k s z o ś ć  Amerykanów p o p i e r a ł a  o p e r a c j e  
m i l i t a r n e  USA a ż  do p 6 'żn o j  z im y  19 6 8  r o k u ,  k i e d y  VJiotnam 
P ó ł n o c n y  i  V i e t  Gong r o z p ę t a ł y  o ie n s y iv p  **Tet**. Z p u n k t u  
w i d z e n i a  w o j s k o w e g o  o p e r a c j a  v a  b y ł a  n i e w y b a c z a ln y m  b ł ę ­
dem. R e b e l i a n c i  n i e  z d o ł a l i  o p an o w ać  ż a d n y c h  t e r e n ó w ,  
a  s t r a c i l i  t y s i ą c e  l u d z i .  L e c z  z p u n k t u  v / i d z e n i a  p o l i t y c z ­
n eg o  r e b e l i a n c i  v ; y g r a l i ‘ b i t w ę  o a m e r y k a ń s k ą  o i ) i n i ę  p u b l i c z n ą .

R o z c z a r o v ; a n i  A m e r y k a n i e  d o s t r z e g l i  n a g l e ,  
ż e  W ie tn am  P ó łn o e r jy  p o t r a f i  n a w e t  p o d j ą ć  t a k  s z e r o k o  z a k r o ­
j o n y  a t a k .  mimo z a p e w n i e ń  prz^'^vodcow USA, i ż  * * p a o y f i k a c j a  
u d a ł a  s ię**.

A le  z a r a z e m  w ś w i a d o m o ś c i  s p o ł e c z e ń s t v m  ame­
r y k a ń s k i e g o  u t k w i ł o  t o ,  ż e  v / a l k i  w V; ' ie tnamie s ą  n i e  t y l k o  
s p r a w ą  pomocy p r z e c i w k o  a g r e s j i  k o m u n i s t y c z n e j ,  l e c z  -  
p r z y n a j m n i e j  c z ę ś c i o w o  -  m a j ą  c h a r a k t e r  i n t e r w e n c j i  USA 
w w o j n ę  c y w i l n ą ^  p r o w a d z o n ą  w i m i ę  o s i ą g n i ę c i a  n i e p o d l e g ł o ś c i *

W s z c z e g ó l n o ś c i  d u ż e  w r a ż e n i e  r o b i ł y  bom­
b a r d o w a n i a  a m e r y k a ń s k i e .  T r w a ł y  o n e  n i e m a l  b e z  p r z e r w y  p r z e z  
o s t a t n i e  m i e s i ą c e  1 9 6 4  r o k u  i  p i e r w s z o  m i e s i ą c e  1965  x'oku^

E k s p e r c i  w o j s k o w i  u w a ż a l i ,  ż e  j e s t  t o  
n i e z b ę d n e ,  c h o c i a ż  p r z e c i ę t n y  o b y v / a t c l  a b s o l u t n i e  n i c  m ó g ł  
z r o z u m i e ć ,  po  co  b o m b a rd o w a ć  n i e u p r z e m y s ł o w i o n y  k r a j #

Ziraą  1 9 6 7 / 6 8  deraola^atyczi^y  s e n a t o r  S u g e n e  |
M c C a r th y  r z u c i ł  v./yzwanie J o h n s o n o v / i  v; w a l c e  o d r u g ą  kadencję* ,  
P o c z ą t k o w o  u z y s k a ł  o n  n a w e t  mocno p o p a r c i e  vj s z e r e g a c h  s w e j  
p a r t i i .  A le  vi dwa t y g o d n i e  p ó ź n i e j  J o h n s o n  z a s k o c z y ł  v / s z y s tk ic h .

x 7 ? ł n 7  .
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Ośv; iadczył ,  ¿e n i e  b ę d z i e  z a b i e g a ł  o i)onovmy wybór,  l e c z  
c a ł y  swój c z a s  i  w s z y s t k i e  w y s i ł k i  do końca  k a d e n c j i  
p o ś w i ę c i  o s i ą g n i ę c i u  pokojowego u r e g u l o w a n i a  k o n i i i k t u  
wie t r ia iaskiogo.  N ak aza ł  z a p r z e s t a n i e  n a lo tów  na p ó łn o c  od 
20 r ó w n o l e ż n i k a  i  z a p r o s i ł  ’'kietnam P ó łn o c n y  do u c z e s t n i c t w a  
w k o n f e r e n c j i  p o k o jo w e j ,  k t ó r a  m i a ł a b y  s i ę  odbyć w j a k im ś  
n e u t r a l n y m  k r a ju ^

O s t a t e c z n i e  wybrano P a r y ż ,  l e c z  prz^^goto-  
wania  t r w a ł y  s z e r e g  m ie s ięcy «  U t r u d n i a ł y  j e  w ahan ia  obydwu 
s t r o n ,  n i e k i e d y  w spx*avaicłi ino.lo i s t o t n y c h ,  j a k  n^). k s z t a ł t  
s t o ł u  k o n fe r e n c y j n e g o *

P ie rv i sza  x^l<^eai'na s e s j a  w i e t n a m s k i c h  r o z ­
mów pokojovjych o d b y ła  s i ę  25 s t y c z n i a  1969 roku* J o h n so n  
n a k a z a ł  wóv;czas c a łk o v ; i t o  w s t r zy m a n ie  a m e r y k a ń s k i c h  bombar­
dowań V/ietnamu Połudr i iowogo* Byłe  to  16 c a ł k o w i t e  l u b  
częŚGiov.'e z a w i e s z e n i e  uoiubardować od i.'ok'i oohnson
ut rzymywał ,  że w y s t ą p i ł  w 72 “ i n i c j a t y w ą  p o k o jo w ą“ .

\7 'Z to ry  d n i  w s t r z y m a n iu  bombardowań

J — lA;̂ * J K j i  o. V/
s u k u r s  P r a n c j i  na w io s n ę  1 9 5 f  ro k u  -  Nixon p r o w a d z i ł  kam- 
i^anię p r e z y d e n c k ą  pod hasłoia  ’9>oiożo;i ia Icrosu w o j n i e  i  wygra- 
n i u  p o k o j u “ .

• 2sioh p r o t e s t a c y j n y  o d ż y ł  v;krótce^ po o b j ę c i u  
u r z ę d u  i>rsez nov/ego x>rezydenta,  a s z e r e g  s e n a to r ó w  z a c z ę ł o  
n a l e g a ć  na z a k o ń c z e n i e  wojny p o p r z e z  od i jowiednią  a k c j ę  
kongresową*

Aczlcolwiel: Nixon o ś \ ; i a u e z y ł  na k o n f e r e n c j i  
prasov ;e j  d n i a  18 k w i o c n i a ,  że “n i e  ma x^lariu z r e d u k o w a n i a  
na sz y ch  s i ł “ , zax)ovj iedzia ł  p i e r w s z e  v ;yoofaa ie  z Wietnamu 
25 t y s i ę c y  ż o ł n i e r z y  a m e r y k a ń s k ic h  w czerwcu,.

ifBył  t o  p o c z ą t e k  xn?ogramu tzw .  “w i o t n a m i z a o j i  , 
k t ó r y  w c i ą g u  n a s t o p n y c h  t r z e c h  l a t  d o p r o w a d z i ł  do v jycofa n ia  
w s z y s t k i c h  o ddz ia łów  USA, z v.-yjątV:iOia k o n t y n g e n t u  40 t y s i ę c y , .  
J e d n o c z e ś n i e  roziaowy p a r y s i : l o  t i t k n ę ł y  ml martwym p u n k c i e .



t r o i ’a l a e  r i a ^ k o  vjysiilcôvv poiudriiovjo 
w i e t n a i i i s k i c h ,  a b y  o d c i ą ć  d r o g i  z a o p a t r z e n i a  vj L a o s i e  w 
roku  1 9 7 1  »i*az ; j e s z c z o  v ^ s l ; r z ą s n ę ło  ¿ im ery k ań sk ą  o p i n i ą  
p u b l i c z n ą *  Znów o d e z w a ł y  s i ę  p o t ę ż n o  p 3 : o t e s t y  a n t y w o je,nne*

Ale p ó ł n o c n i  V^ietnauicz;ycy p o p e ł n i l i  t a k ­
t y c z n y  b ł ą d  p o l i t y c z n y  n a  w iosnę  1 9 7 2  r o k u ,  k i e d y  w y s ł a l i  
w s z y s t k i e  swe p o z o s t a ł e  d y w i z j e ’ do k i e t n a m u  P o ł u d n i o w e g o ,  
z c z o ł g a m i  i  v;ozami p a n c e r n y i a i ,  n a r u s z a j ą c  s t r e f ę  z d e m i l i -  
t a r y z o w a n ą  na  1 7  r ó w n o l e ż n i k u .

Aczko lwiek  ofensywa t a  p r z y n i o s ł a  poczt^tkowo 
pewne s u k c e s y  m i l i t a r n e ,  w^nvax'la również  duży wpływ na r u c ł i  
p r o t e s t a c y j n y  vj USA, o d b i e r a j ą c  mu po^^rzedni i^ozmacU.

S p o ł e c z e ń s t w o  a m e r y k a ń s k i e  p r z y z n a ł o  r a c j ę  
N ix o n o w i ,  ż e  b y ł a  t o  ” in\;azja*% o n o c i a ż  ś c i ś l e
móV(/iąc n i e  b y ł o  t o  o k r e ś l e n i e  t r a f n e ,  gci jż  1 7  r ó w n o l e ż n i k a  
n i g d y  n i e  uw ażano  z a  g r a n i c ę  p o l i t y c z n ą .

Po d r u g i e ,  ofensywa s p r a w i ł a  w r a ż e n i e  a t a k u  
wymierzonego przećiv;k:o USA, któx*o w ł a ś n i e  wycofywały  swe 
wo jska .

N ix o n  o d p o w i e d z i a ł  r o z k a z e m  o z a m in o w a n i u  
p o r t u  v; HoJ f o n g u ,  a b y  o d c i ą ć  dostawy^ z z e w n ą t r z .  J e d n o c z e ś n i e  
wzmożone b o m b a r d o w a n i a .

'k' ty m  samym c z a s i e  p o l i t y c z n y  d o r a d c a  N ix o n a  • 
H e n ry  K i s s i n g e r  o o d . i a ł  i n t e n s y w n e  rozmowy p o u f n o  z p r z y w ó d ­
cam i  p ó ł n o c n c w i e t n a m s k l m i  i  n e g o c j a t o r a m i  V i e t  Gongu#

ę v a r a z e n i e ,  z e  s ą  s z a n s ePod k o n i e c  p a z a z i e r n i i c a  odnoś
na r y c h ł e  p o r o z u m i e n i e  w s p r a w ie  z a p r z e s t a n i a ' o g n i a . "

^ 'N ieza le żn ie  od t e g o ,  j a k i e  w arunk i  z o s t a n ą  
u z g o d n io n e ,  t r u d n o  oki ’e n i i ć  ¿p rzysz łość  V/ietnamu. V/ydaje s i ę #

że \ ' / iotńam Po łudn iowy o s t a t e c z n i e  d o s t a n i e  s i ę  
pod k o m u n i s ty c z n ą  k o n t r o l ę ,  w s z y s tk o  j e d n o ,  c z y  za  pomocą 
środków p o l i t y c z n y c h ,  czy  t e ż  mi l i t ax*nych.

Ale  y/ydaje s i ę  również ,  że Wietnam
mógłby być  n i e z a l e ż n y ,  wolny od wpływów mocars tw komunis­
t y c z n y c h  i  u p o d o b n ić  s i ę  do swych s a m o d z ie ln y c n  sąs iadóv ; .

Dla G t . Z j e d n o c z o n y c h  s k u t k i  wojny w i e t n a m s k i e j

n a s t i i ó j  r o z g o r y c z e n i a  utTrzyma s i ę  co n a j m n i e j  
it !go 00 wole n i  a .

za ż y c i a  j e d -
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i» H A N O J  A

F ra n o u B lc le  s i ł y  l o t n l o g e  o t r z y m a ł y  pley^iysae 
t a k t y c z n e  bomby atomo)/ye

WŁ<

/ h i /  K o r e s p o n d e n t  PAP> P a w e ł  W asloI©v»ski>  p i s z e i

O m a w ia ją c  n a  p o s i e d z e n i u  k o m i s j i  s p r a w  z a ^ a n i -  
oznyok S e n a t u  p o d s ta w o w e  z a ł o ż e n i a  b u d ż e t o w e  sw ego  m i n i s t e r ­
s twa n a  1973 r *  , m i n i s t e r  o b r o n y ,  M i c h e l  D o b r e ,  z a k o m u n i k o w a ł ,  
t ż  p r z e d  o k o ł o  2 t y g o d n i a m i  f r a n c u s k i e  s i ł y  l o t n i c z e  o t r z y ­
mały p i e r w s z e  t a k t y c z n e  bomby n u k l e a r n e #

W bomby t e  w y p o s a ż o n e  z o s t a ł y  ”M i r a g e  I l l - e ” , 
s t a c j o n u j ą c e  w b a z i e  L u x e u i l - l e s H B a i n s  / d e p a i ' t a u i e n t  G ó r n a  
S aona /#  ł a d u n k i  t e  n o s z ą c e  n a z w ą  z o s t a ł y  o s t a t e c z n i e
wypróbowane w r o k u  u b i e g ł y m  n a  d o ś w i a d c z a l n y m  p o l i g o n i e  a t o ­
mowym w r e j o n i e  ¡ . lu ru ro a  n a  P a c y f i k u *  C h o d z i  o bomby a tom ow e 
o s i l e  w yb u ch u  1 2 - 1 5  k i l o t o n ,  a  w i ą c  n i e c o  s ł a b s z e  n i ź  bomba 
atomowa z r z u c o n a  n a  H i r o s z i m ą #  ł a d u n e k  An- 5 2  p r z e z n a c z o n y  j e s t  
n i e  t y l k o  d l a  l o t n i c t w a ,  a l e  r ó w n i e ż  d l a  t a k t y c z n y c h  j e d n o s t e k  
atomowych s i l ' l ą d o w y c h ,  U z b r o j o n e  z o s t a n ą  n im  r a k i e t y  
”P l u t o n ” o n o ś n o ś c i  m a k s y m a l n e j  120 kra,  z a i n s t a l o w a n e  n a  p o d ­
woziu  c z o ł g u  AIvlX-30#

T ak  w i ą o ,  Y iy p o s a ż a j ą o  swe l o t n i c t w o  i  s i ł y  l ą d o w e  
w t a k t y c z n ą  b r o ń  n u k l e a r n ą ,  P r a n o j a  p o s i a d a  p e ł n y  p r z e k r ó j  
b r o n i  n u l c l e a r n e j #  J e d n a k ż e  f r a n c u s k a  b r o ń  n u k l e a r n a  b ę d z i e  
w p e ł n i  o p e r a t y w n a  d o p i e r o  w 1974 r #  Do t e g o  c z a s u  bo w iem  
w t a k t y c z n e  bomby n u k l e a r n e  w y p o s a ż o n e  m a j ą  b y ó  s a m o l o t y  t y p u  
’• J a g u a r ” , k t ó r y c h  p r o d u k c j ę  p r z e w i d u j e  s i ę  u r u c h o m i ć  w tym  r o ­
k u ,  j a k  r ó w n i e ż  r a k i e t y  • • P l u t o n ” s i ł  l ą d o w y c h #  O g ó łem  p r z e w i ­
d u je  s i ę ,  że  f r a n c u s k i e  s i ł y  z b r o j n e  d y s p o n o w a ć  b ę d ą  o k o ł o  
200 a  tomowy Uli ł a d u n k a m i  t a k t y c z n y m i  t y p u  A n-52#

J a k  w ia d o m o ,  do t e j  p o r y  P r a n o j a  d y s p o n o w a ł a  
t y l k o  s t r a t e g i c z n ą  b r o n i ą  n u l c l e a r n ą .  W y p o s ażo n e  w n i ą  b y ł y  
s a m o lo ty  t y p u  ”M i r a g e - 8 ” , a tom ow e o k r ę t y  podw odne  o r a z  s t r a ­
t e g i c z n e  p o o i s k o  b a l i s t y c z n e  n a  p ł a s k o w y ż u  A l b i o n  w p o b l i ż u  
M a r s y l i i #  36 ”M i r a g e - 8 ” p o s i a d a  n a  swym p o k ł a d z i e  bomby n u k ­
l e a r n e  o raooy 80 k i l o t o n #  18  r a k i e t  b a l i s t y c z n y c h  n a  p ł a s k o ­
wyżu A l b i o n  w y p o s a ż o n y c h  j e s t  w g ł o w i c e  n u k l e a r n e  o mocy 
120 k i l o t o n #  l o h  z a s i ę g  w y n o s i  2 , 5  t y s i ą c a  km# Dwa a to m o w e 
o k r ę t y  podwodne ”R e d o u t a b l e ” 1 « T e r r i b l e ” w y p o s a ż o n e  s ą  
w 15 r a l c i e t ,  k t ó r e  w y s t r z e l i w a ć  m ogą  w z a n u r z e n i u  n a  o d l e g ­
ł o ś ć  3 t y s i ę c y  km , z  ł a d u n k i e m  n u k l e a r n y m  o mocy 4 5 0  k i l o ­
ton*
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Z b l i ż o n i e  z Pekinom ?

RZYM,EFE«
/ r g /  V/ 7 po nr:j ernówl e n i u  Pav/ła VI w ORZ, i n i c j u -

j ą c e g o  ’’ o t w a r c i e "  Wat^^lcanu w c t r o n ą  Chin Mao T s e - t u n g a ,  w y s t ą p i ł y  
w t e j  d z i o d s i n i e  znamienne f a k t y *  C h o c iaż  o f i c j a l n e  k o ł a  k o i ^ c l e l -  
ne za ch o w u ją  w s t r z o m i i . ź l i w o a ó  w o c e n ie  powolnego p r o c e s u  z b l i ż e ­
n i a  z Pekinem,  b l i s k i e  u z n a n i e  Chin Ludowych p r z e z  ' . /atykan n io  
j e s t  Y/ykluczone.  J a k  p i s z e  k o r e s p o n d e n t  CORRIERE DELLA SERA z 
Hongk-ongu, w rz e ś n io w ą  w i z y t ą  pewnego b i s k u p a  i n d y j s k i e g o  w 
P e k i n i e  uważano za p o c z ą t o k  o f i c j a l n y c h  n e g o c j a c j i «  V/ładzo koś«  
c i e l n e  zdementowały  t o  p o g ł o s k i ,  tym n i e m n i e j  w Hongkongu p r z y ­
p u s z c z a  s i ą ,  żo n a s t ą p i  t o  wkró tce«  Wydaje ¿o k o ś c i ó ł  j e s t
gotów p r z e s t u d i o w a ć  j e d e n  z warunków c h i i i s k i c h i  z e rw an ie  z 
Tajwanem. P o t w i e r d z a  t o  o b n i ż e n i o  r a n g i  r o p r o z e n t i ^ o j i  Watykanu 
n a , t e j  w y s p i e ,  co z r e s z t ą  w z b u d z i ł o  p r o t e s t y  t a m t e j s z y c h  s f o r ^  
k o ś c i e l n y c h ,  a z d r u g i e j  s t r o n y  -  co n i e  z a d o w o l i  j e s z c z e - P e k i n u «

C h o c ia ż  Chiny Ludowe nigdy n i e  s t a w i a ł y  o f i c j a l ­
nych ż ą d a ń ,  p r z y p u s z c z a l n i e  b ąd ą  domagać s l g  s p e ł n i e n i a  d̂ yl  ̂ po­
z o s t a ł y c h  warunkó'w: u z n a n i a  i  wyśv;ic.conia ^2 b i skupów c h i ń z k i c h  
mianowanych w o k r e s i e  1957-62 p r z e z  " P a t r i o t y c z n e  S t o w a r ż y s z o -  
n i e  K a t o l i k ć v /  C h i ń s k i c h "  o r a z  u z n a n i a  p r z e z  V/atykan c h i ń s k i e g o  
e p i s k o p a t u .  E ą d a n ia  t e ,  zo wzglądu  na poważno k w e s t i e  d o k t r y ­
n a l n e ,  s ą  b a r d z o  t r u d n o  do zaakcoptowcui ia  p r z e z  Watykan« 0 i l e  
po p r z y j ą c i u  Chin do OliZ zorv/anie  z Tajwanem j e s t  prawdopodob-* 
na,  t o  w p o z o s t a ł y c h  dwu k w e s t i a c h ,  p r z y n a j m n i e j  d o t y c h c z a s ,  n i e  
ma żad n y ch  objawów w s k a z u j ą c y c h  na gotowość  Watykanu do podobnych 
u s t ą p s t w  na r z e c z  P e k i n u .  P o n ad to  mówi s i ą ,  że ró ż n e  o rgana  
w a t y k a ń s k i e  n i e  s ą  zgodne co do s t a n o w i s k a  wobec Chin« 0 i l e  
s e k r e t a r i a t  s t a n u  v;ydaje s i ą  zajmować p o z y c j ą  p r z y c h y l n ą ,  t o  
" K o n g r e g a c j a  FIDE" zachowuje  poważne r e z e r w y .

O czywiśc ie  p i s  z o k o r e s p o n d e n t  EFE w Rzymie -
w i e l e  b ę d z i e  z a l e ż e ć  od s¿tmych C h in .  I c h  przywódcy s t a r a j ą  s i ę  
dać  dowody swej  d p b r e j  w o l i  wobec V/atykanu« Po tw ie rdza jcą  t o  ta-

12 l a t a c h  wiąz ie -
swej  d 9b r e j  woli

k i e  f a k t y ,  j a k  np .  u w o l n i e n i e  w 1970 r o k u ,  po 
n i a ,  b i s k u p a  Yialsha,  ponowna o t w a r c i e  w u b . r o k u  k a t o l i c k i e j  
k a t e d r y  w P e k i n i e ,  w i z y t a  j a  ką z ł  o ż y ł  w tym k r a j u  podczas  o s t a t -

í.iaríírhi,  
j e s z c z e

t o w a r z y s z ą c y  d e l e g a c j i  h a n d l o -  
o f i c j a l n i e  p o g ł o s k i  o o t w a r c i u

os*

n i e j  wiosny w ł o s k i  k s i ą d z  
woj V/łoch, n i e  sprawdzone 
i n n y c h  ś w i ą t y ń  k a t o l i c k i c h .  W r a s s o i a  
t a t n i o  opub l ikowany  vv C h inach  a t l a s ,
P ańs two  W a t y k a ń s k i e ,  p o m i n ię to ,  n a t o m i a s t  dawne,  zwyczajo\7e a t a k i  
na K o ś c i ó ł  k a t o l i c k i  i  na Ś w i ę t ą  S t o l i c ę .

wymowny dowód s t a n o w i  
w k tó rym w y s t ę p u j e  j u ż
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0:zy przeotc,2:o. i f j t n i e ć  ambo-fyada p o l s k i r z ę du 

emi//:rac;/,jncjsp^ V/aty kan io  ?

iiZYLi, WATYKAN, V7L* APP, UPI 
I . • ' .

/ o l /  Korerjpondcnt  FAl', i^ed•Z^Ilorowi^ki p i s z e
co no8 tę :pu jc :

Z diiicm l a
ambasady p o l s k i e j  p r z y  \ / a t .v kan io ,

I"

:<.,-rnl:ni',ty z o s t a ł  l o k a l  l . z v ;  
reprc-; Lc-:n t u j ą c e  j  t e o r e t y c z n i e  

rząd e m i g r a c y jn y  w Lon d y n ie .  Ambasada t a  z g o d n i e  z in fo r^ t iec ją  
zawartą w o f i c j a l n y m  watykańskim Annuar io  1 - o n t i f i c i o ,  m i e ś c i ł a  
Bię p rzy  u l i c y  San r a n c r o z i o  7 b i s ,  z.aś p r z e d w o j e n n y  p o l s k i
ambasador K a z i m i e r z  P ap ee ,  l i c z ą c y  o b e c n ie  S3 lo . t a  i  na  pó5
niewidomy, p r z e z  p i e rw sz y  olałeś powojenny by ł  t r o k t o ’wany j a k o  
pełnoprawny am basador  p o l s k i ,  zań od k i l k u  In.t o f i c j a l n i e  
p ias tował  u r z ą d  ’’a d m i n i s t r a t o r a  sp raw anibcay^dy’’/ g e r a n t  des  
a f f a i r e s  de l ^ a m b a s s o d e / ,  zachowując  ad perronrai) t y t u ł  ambasa­
dora, P r z e z  l o  l a t  był  on dziekanei i i  ko rpusu  d y p lo m a ty c z n e g o  
przy Watykanie  i  z t e g o  tytu3:u u s i ł o w a n o  zachowo^i wobec n i e g o  
pewne wzglpdy n o t u i ’y o s o b i s t e j ,

Papee od dawna by ł  t r a l : to w an y  p r z e z  S t o l i c ^ i  
Apos to l ską ,  j a k o  osoba  p r y w a t n a ,w  tym s e n r i c ,  że n i e  z a ł a t w i a n o  
z nim żadnych  s p r a w ,  a n i  p o l s k i c h  ani ,  e m i g r a c y j n y c h ,  n i e i u n i o j  
eama j eg o  obecnońó  i  s t a n o w i s k o  p r o t o k ó l a r n e  s t w a r z a ł y  s z e r e g  
n ied o g o d n o śc i ,  k t ó r y c h  prze jawem może być f a k t ,  i ż  OSSKRVATCRE 
ROMANO w s p r a w o z d a n i u  z u r o c z y s t o ś c i  b e a t y f i k a c y j n y c h  Kolbego 
przed r o k i e m ,  wym ien i ł  go w^ńród ob ec n y ch ,  n i e  p r e c y z u j ą c  
jakim j e s t  ambasadorem.

Obecnie  Papee  p i^ z e n ió s ł  s i ą  do m ie s z l c a n i a  
w doso o d l e g ł e j  d z i e l n i c y  Rzymu, wymawiając p r a c p  s. o j e j  sela;*e- 
t e r c e ,  kamerdynerowi  i  k i e r o w c y .  ’’S e k r e t a r z  ambosady” ', c z y l i  

^ drug i  obok Papeego  p ra c o w n ik  m a ją c y  t e o r e t y c z n i e  s t a t u s  d y p l o -  
-m a tyczny ,  e k r k c p i t a n  a n d e r s o w s k i ,  zmar ł  prized dworna m i e s i ą c a m i ,

i| zamieniac ie  ambasady zmus i ły  Papeego  v;zglcdy
I l i n an so w e .  U t r a c i ł  on d o t a c j ę ,  j a k ą  p t rsyrny\ .o ł  ' d o t y c h c z a s  od 

c a t o l i c k i c h  o r g a n i z a c j i  w USA, w związku  z czym n i e  m i a ł  ś rodków 
na wynajem p a ł a c y k u  p rz y  V ia  San P o n e r a z i o  i  utrzym-vwanie j a k i e ­
gokolwiek p e r s o n e l u .  D o t a c j a ,  j a k  s ł y c h a ć  w Rzymie, c o f n i o t a  
z o s t a ł a  pod n a c i s k i e m  w a t y k a p s k i e g o  S e k r e t a r i a t u  S t a n u .

Przy  pomocy t e j  o p e r a c j i ,  ś c i ś l e  f i n a n s o w e j ,  do 
/wore j  a u t o r s t w a  n i k t  s i ę  w W aty kan ie  n i e  p r z y z n a j e ,  zołstwalono 
oez ; ad n y ch  f o r m a l n y c h  p o s u n i s ć  n iewygodną  s o raw o g  P ao ee ,  był  
bowiem w z r o z u m i e n i u  Watykanu a d m i n i s t r a t o r e m  budynku^ambasady , 

ocn ie  t a k i e g o  budynku n i e  ma, a w'inc n i e  ma i  t a k i e j  f u n k c j i .

93



Nowa s y t u a c j a  rao:te z n a l e ź ć  f o r m a l n e  po—  
t w i e r d z e n i e  d o p i e r o  p r z y  o k a z j i  o p u b l i k o w a n i a  n o w e /50 A n n u a r i o  
P o n t i f i c i o  n a  r o k  p r z y s z ł y ,  c z y l i  w i o s n ą  1973 r *  Y/owczas bowiem

Do c h w i l i  w y d a n i a  r o c z n i k a  t e o r e t y c z n i e
P a p e e  może zav ;sze  u m i e ń c i d  n a  d r z w i a c h  svve( :̂o m i e s z k a n i a  odpowiedz 
n i ą  t a b l i c z k ę  r ó w n o z n a c z n ą  z i s t n i e n i e m  u r z ę d u .

J a k  1 
żc z

' ł y c ^ a c  z k ó ł  w a t y k a ń s k i c h  n i e  u c z y n i ,  o n .  
t e g o ,  u w a ż a j ą c ,  żc z d n ie m  1 5  bm. p r z e s z e d ł  n a  e m e r y t u r ę ,  z a c h o ­
w u ją c  j e d n a k  "ad p o ro o n a m  p r z y v . ' i l e j o  d y p l o m a t y c z n e ,  p o d o b n i e  ja k  
t o  m i a ł o  m i e j s c e  v.’ w i e l u  i n n y c h  k r o j a c h  w o d n i e s i e n i u  d o ' d y p l o ­
matów l o n d y ń s k i c h ,  wówczas gdy k r a j e  t e  u z n a ł y  P o l s k ę  Ludową 1  ' 
n a w i ą z a ł y  z n i ą  s t o s i m k i  d y p l o m a t y c z n e .

W a ty k an  n i e  y;yda w t e j  o p r a w i e  ż a d n e g o  k o m u n ik a -  
j n i e  j e s t  w tym z a i n t e r e s o w a n y ,  a b y  n i e , n a d a w a ćt u ,  a  n a w e t  w y i --------- „ ---- ,

j e j  r o z g ł o s u ,  ze \y z g lę d u  n a  n i e p r z y c h y l n e  r e a k c j e ,  j a k i e  y/ywołałOby 
t o  w o i c r e ó l o n y c h  k o ł a c h  a m e x \y k o ń s k i c h .

Pomimo o k r ę ż n e g o  i  n i e o f i c j a l n e g o  z a ł a t w i e n i a . l l k w i i  
d a c j i  t e g o  co j e s z c z e  i s t n i a ł o  j a k o  r e s z t k o  p o l s k i e j  am b asa d y ;  
e m i g r a c y j n e j  p r z y  W a t y k a n i e ,  z p e w n o ś c i ą  j e s t ' t o  g e s t  św iad o m y t  
po u r e g u l o w a n i u  z a s a d n i c z e j  s p r a w y ,  j a k ą  b y ł o  z n o r m a l i z o w a n i e ,  
s t a t u s u  p r o v ; n o ~ k o ś c i c l n e g o  z ie ra  z a c h o d n i c h  i  p ó ł n o c n y c h .  O b e c n i e  
W a ty k an  u s u n ą , ł  d r u g a  n a  p ł o s z c z y k n i c  p r a v m o - f o x ‘m a l n e j  n i e w i e l k ą  
j u ż  z e d r ę  t k w i ą c ą  ń a  d r o d z e  do n o r m a l i z a c j i  s t o s u n k ó w  z P o l s k ą #  
n a  czym n a d a l  b a r d z o  z a l e ż y  d y p l o m a c j i  p a p i e s k i e j .

APP
ri

4 .J

’’R a d i o  z a c h o d n i o n i e m i e c k i e  i  p e w i e n  d z i e n n i k  
w ł o s k i  z a m i e ś c i ł y  i n f o r m a c j e ,  że  K a z i r a i e r z  P a p e e ,  k t ó r y  z o s t a ł  
a k r e d y t o w a n y  w 19 3 9  r *  p r z e z  r z ą d  p o l s k i  p u ł k o w n i k a  B e c k a  o p u ś c i ł  
sw ą  ’’a m b a s a d ę ” p r z y  W a t y k a n i e .  P a p e e ,  k t ó r y  n i e w ą t p l i w i e  p o b i ł  
r e k o r d  d łu-^^ości o b e jm o w a n ie  s t a n o w i s k a  d y p l o m a t y c z n e g o , w kilkanaw*cie 
l a t  po z a k o ń c z e n i u  w ojny z m i e n i ł  sw ó j  s t a t u s  d y p l o m a t y c z n y  i  s t a ł  
s i ę  ” a d m i n i s t r a t o r e m  s p r a w  a m b a s a d y  p o l s k i e j ” . O t r z y m u j e  on s u b ­
s y d i a  od p o l s k i e j
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A g e n c j a  UPI p i s z e  na  t e n  sarn t e m a t ,  że  
» 'am basado r  K ac ' . im ie rz  P a p e e  o p u ś c i ł  d o t y c h c z a s  za jm o w an y  
l o k a l  w p o b l i ż u  b a z y l i k i  S v ; * P i o t r a ,  z a b i e r a j ą c  ze  s o b ą  
t a b l i c z k ę  z d r z w i  f r o n t o w y c h  " A m b a sad a  p o l s k a  p r z y  W a t y k a n i e "  
o r a z  w i z e r u n e k  o r ł a  z k o r o n ą ,  s y m b o l  p r z e d w o j e n n e j  P o l s k i e

J e d n ą  z p i e r w s z y c h  c z y n n o ś c i  P a p e e g o  po  v p r o w a d z e -  
n i u  s i ę  do nowego l o k a l u  w i n n e j  c z ę ś c i  Rzymu było* u m i e s z c z e ­
n i e  n a  d r z w i a c h  w y j ś c i o w y c h  w s p o m n i a n e j  w y że j  t a b l i c y . "

UPI p i s z e  d a l e j ,  że  8 3 - l e t n i  P a p e e  w c i ą ż  J e s t  
f o r m a l n i e  a d m i n i s t r a t o r e m  s p r a w  a m b a s a d y  p o l s k i e j  p r z y  W a t y k a n i e .

W d n i u  7 l i s t o p a d a  b r .  oczek iw ań '^  J e s t  p r z y b y c i e  
do Rzymu p r y m a s a  P o l s k i  k a r d y n a ł a  S t e f a n a  V/y z y n s k i e g o  -  p i s z e  
U P I .  Ź r ó d ł a  w a ty  k a l i s k i e  t v ; i e r d z ą ,  że  tym samym c z a s i e  p r z y b ę d ą  
r ó w n i e ż  o f i c j a l n i  p r z e d s t a w i c i e l e  p o l s k i e g o  r z ą d u  n a  n a s t ę p n ą  
r u n d ę  rozmóv<; z p r z e d s t a w i c i e l a m i  w a t y k a ń s k i e g o  s e k r e t a r i a t u  s t a n u  
w c e l u  k o n t y n u o w a n i a  rozmów d o t y c z ą c y c h  z a w a r c i a  p o r o z u m i e n i a  
W a t y k a n - P o l s k a .  Ż adne  J e d n a k  d y p l o m a t y c z n e  p o r o z u m i e n i e  n i e  
w y d a je  s i ę  m o ż l i w e  w ó w czas ,  gdy  w W a t y k a n i e  z n a j d u j e  s i ę  am ba­
s a d o r  r e p r e z e n t u j ą c y  i n n y  p o l s k i  r z ą d .  UPI t w i e r d z i ,  że  w s k u t e k  
t a k  w y r a ź n e g o  p o l e p s z e n i a  s i ę  s t o s u n k ó w  m i ę d z y  W a tykanem  i  
W arszaw ą  u z n a n o  z a  s ł u s z n e  p r z e n i e s i e n i e  s i e d z i b y  K a z i m i e r z a  
P a p e e  z t e r e n u  W a ty k a n u  do Rzymu i  d a n i e  mu m i e s z k a n i a  b a r d z i e j  
o d d a l o n e g o  od  b a z y l i k i  S w . P i o t r a ,  p o za  g r a n i c a m i  W a ty k a n u .
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